NASZE ABC 


Nowe kłopoty 
Rosevelta 


Życie gospodarcze calej Euro- 
py stoi pod wrażeniem bardzo 
silnego ataku na stałość wałuty 
francuskiej i nadzwyczajnych 
środków stosowanych dla jej o- 
brony. Jest to jeden z najsilniej- 
szych dotąd ataków na decyzję 
stosowania polityki deflacyj- 
nej. Równocześnie zaś z Ame- 
ryki nadchodzi wiadomość o sii- 
nym ciosie, jakiego doznała in- 
flacyjna polityka Roosevelta skuż 
kiem znanej uchwały waszyngtoń 
skiego Trybunału Najwyższego. 

Ale tak, jak ataki na franka 
muszą się rozbić o silną wolę rzą 
du francuskiego do 


ny nie można również oceniać 
sytuacji, w jakiej znalazła się o- 
becnie polityka Roosevelta, jako 
jego „klęskę* (jak to przedsta- 
wiają jego przeciwnicy). 
dowana wola Stanów Zjednoczo- 
nych do kontynuowania rozpoczę 
tej polityki potrafi znaleźć sobie 
drogi realizacji. 

Nie po raz pierwszy władza są 


dowa krzyżuje pozornie poli OISE Ci AA TA 


utrzymania | 
stałej waluty, tak z drugiej stro- | 
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ułatwi Rooseveltowi propagandę wyborczą 


LONDYN, 29.5. (ATE.). == 
Nowego Jorku donoszą: W DA | 
ku z zapowiedzianem zniesieniem 
ograniczeń, nałożonych przemy- 
słowi St. Zjedn. przez komitet od- 
budowy gospodarczej (N. R. A.), 
zaznaczyła się w poszczególnych 
gałęziach produkcji zniżka cen. 
Między innemi spadły ceny wyro- 
bów tyłuniowych i spirytualjów. 

W kołach miąrodajnych zapew- 
niają, że stosowane dotychczas 
ograniczenia czasu pracy i pod- 
niesienie skali zarobkowej będą | i 
utrzymane nadal bądźto w drodze ; 
dobrowolnych umów, lub też 


ustaw wydanych przez poszcze- 
gólne stany. 
Zniesienie rozporządzeń N. R. | 


A. wywołało niepokój również w 


Zdecy- | | azercgaech partji republikańskiej. | tu. 


Jak wiadomo. kierownictwo par- 
tji zamierzało przy nkibliższycć chj 
wyborach prezydenta . wykorzy- 
stać dla swych celow nastroje 
opozycyjne. panujące w łonie spa 
wo- 


Roosevelta: przed czterema mie- | yec ustawodawstwa N. R. A. 


siącami mieliśmy słynny proces, 
wytoczony przed sądem przeciw- 
ko jego polityce monetarnej i wy 
rok stwierdzający jej „niekonsty- 
tucyjność"*. A mimo to polityka 
ta została w caiej pełni utrzyma- 
na. Miesiąc zaś przedtem zapa- 
dło orzeczenie sądowe uznające 
za sprzeczne z konstytucją posta- 
nowienia kodeksu naftowego 
padek obecny nie jest ani zbyt 
nowy, ani nieoczekiwany. 
Przeciwko bowiem planom Ro: 
csevelta, określanym popularnie 
nazwą „NIRA“ (od wydanego 
przed dwoma własnie laty Nacio- 
uał  Tndustria] Recovery Act, 
czyli ustawy o podźwignięciu na- 
rodowej gospodarki yoo 
wej), podnosiły się już od dluż- 
szego czasu rozmaite sprzeciwy, 
a i sam Roosevelt stopniowo dn- 
chodził do modyfikowania swe- 


Wa 


a ana e stwiefizuł. iż dks”| q: En >” 
SE e, stwięBiza "wyrażający „opinję miarodajnych | 


porymenty szły za daleko. 

Już w jesieni ubiegłego rosu, 
zdy ustąpił poprzedni dyktator 
eiry“ gen. Johnson, zastąpiony: 
przez obecnego jej kierownika Do 
ualda Richberga. rzad amerykań- 
ski zmodyfikował dość silnie pla- 
ny poprzednie, podkreślając, że w 
każdym razie zostanie utrzymana 
zasada minumum płacy i maxi- 
mum czasu pracy. że jednakowoż 
wolność umów nie będzie zytnio 
srępowana. Wkrótce potem wybo- 
sy do kongresu przyniosiy Roose- 
seltowi zdecydowane zwycięstwo 
i wzmocnienie jewo sytuacji. W 
miesiącach ostatnich mówiło się 
jednak w Ameryce dość już głoś- 
10. że „NIRA“ wymaga pewnych 
reform —li oczekiwany wyrok 
Trvbunału Najwyższego był zda- 
rzeniem, zgóry już przewidzia- 
nem, na które rząd ze swej strony 
poczynił odpowiednie przygoto- 
wania. 

Stosunki amerykańskie w ciągu 
ostatnich dwóch lat doznaly zbyt 
radykalnej zmiany, a zmiana ta 
zbyt już głęboko zakorzeniła się 
w życiu, aby można mówić o ja- 
kimkolwiek powrocie do stanu po- 
przedniego. Przedstawiciele wiel- 
kiego kapitału naraziliby się na 
bardzo groźne konflikty, gdyby 
chcieli z wyroku sądowego wycią- 
gać zbyt Śmiałe konsekwencje. 
Te wszystkie zasady „Niry“, któ- 
re dotyczą stosunków socjalnych, 
ostaną się niewątpliwie — W ten 


czy inny sposób. Natomiast skom- | 


plikowany system kontroli cen i 
produkeji, który i w spolęczeń: 
stwie amerykańskiem wywoływał 
coraz większą krytykę 1 samemu 
rządowi przysparzał coraz więk- 
szych kłopotów, będzie teraz po- 
niechany. 

T pod tym względem 


uchwała * 


O kodeksy pracy 
w BENE 


WASZYNGTON, 29.5. (PATY. | 
Panuje tu przekonanie, że kodek | 
sy N.R.A. (National Recovery 
Administration), mimo decyzji 
trybunału najwyższego będą przy 
najmniej narazie w ogólnych za- 
sysach utrzymane w Iocy. 

Prezes federacji pracy Green o- 
baż inni kierownicy tej organiza- 


cji, odbyli konferencję, na której 
zastanawiano się nad przyszłą 
porityką federacji. 

Richberg zwrócił się do praco-| 
dawców i pracowników z apelem, 
ażeby współpracowali nad utrzy- 
maniem dotychczasowych zdoby- 
czy N.R.A. inni członkowie N. R. 
A. wypowiedzieli się za utrzyma- 
niem dotychczasowych warun- 
ków pracy i płac. W tym samym 
duchu wypowiedział się prezes 
stowarzyszenia producentów ba- 
wałny Webb. W przemyśle red 
jów alkoholowych panują w tej, 
sprawie pewne rozbieżności, Spo-; 
dziewają się jednak, Że zostaną 
one wyrównane. | 

Wczoraj popołudniu odbyła się 
konferencja przywódców politycz- 
| nych Izby reprezentantów i Sena= 
Przedmiotem tel konferencji 
była sprawa dostosowania projek- 
tów ustaw, dotyczących rolni- 
latwa do decyzji trybunału naj- 
wyższego. 

W kolach, zbliżonych do Białe- 
| go domu. panuje przekonanie, że 
| prezydent Roosevelt jest zdecydo- 
wany przywrócić zbiorowe umo- 
wy pracodawców i pracowników, 
ustalić minimum plae i maksi- 
mum godzin pracy oraz znieść 
prace dzieci. Doradcy prez. Roo- 
sevolta są jednak zdania, iż nie- 
ma żadnych widoków na podję- 
cie natychmiastowej akcji przez 
pa i i polity cznych i że by- 
toby rzeczą niemożliwą dla kon- 
gresu uchwalenie ustawy. 
wadzającej kodeksy pracy 
łego przemysłu. 


Obczowisko wojenne Sowietów 


na Daieklm 
LONDYN. 29. 5. (ATE).). zaj 


H+: należace do 


' [koncer nu prasowego w Mandżu- | 


kuo, zamieszczają komunikat oj 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, 


kół wojskowych w Taponji". 
Komunikat podaje. że sowiecki 


| Daleki Wschód przedstawia obec- 
tnie prawdziwe opago isko wojen | uzbrójeniu 


ne. Przed rokiem 1932 do wypad- 
ków mandżurskich siły zbrojne 
Sowietów na Dalekim Wschodzie 
wynosiły 100.000 żołnierza, oko:0 
100 samolotów i 30 czołgów. Obec 
nie wynoszą 350.000 żołnierza, 
800 samolotów i 700 czołgów. 
Armja Dalekiego Wschodu Z 
Blicherem na czele jest zupełnie 
odrębną i samodzielną formacją. 
Piechota jest zmotoryzowana W 
45 proc., artylerja w 60 proc. 
Eskardy lotnicze zaopatrzone 


Wschodzie 


zostały w samolot) pombardują= 


japońskiego jce nowego typu o promieniu dzia- 


lania, wynoszącym 3000 klm. i 
szybkości 280 klm. na godzinę. 


Czołgi rozmieszczone są wzdłuż 
całej granicy sowieckiej I należę 
do różnych typów: od małych i 
zwrotnych dwuosobowych do ol- 
brzymów o 8 wieżach i ciężkiem 


Komunikat dodaje. że w opinii 
japońskich kół wojskowych po- 
dobny stan rzeczy czyni częścio- 
wą  demilitaryzację, polegającą 
na wycofaniu wojsk na 10 — 20 
km. od granicy, zupełnie iluzżo- 
ryczną, Komunikat zapowiada 
wydanie przez koła wojskowe spe 
cjalnej broszury mającej przed-! 
stawić szerok jemu ogóiowi stan 
zbrojeń sowieckich na Dulekim 
Wschodzie. 


405-ietni ojciec 


jednorocznego Syna 


LONDYN, 28. 5. (ATE). 
bulu donoszą: Liczba mieszka!:- 


czyli setny rok życia, jest dość 
znaczna. W pobliżu Kabulu 2" 
mieszkuje 105-letni starzec Had- 
zi Mirdźżanu, który posiada 102 
potomków. Ostatni jego syn uro- 
dził się zaledwie w zesziym roku. 
Pewna kobieta nazwiskiem Zire 
Mach liczy 115 lat. 11-letni rol- 
OE O E WÓD 


Trybunału stanowi raczej dla Ro- 
osevelta pretekst do wycofania 
się z pozycji, która i tak musiała 
być porzucona. 

Natomiast dalsze kontynuowa- 
nie zasadniczej linji polityki Roo- 
serełtowskiej nie dozna przez wy- 
rck sądowy zwichnięcia. To można 
zgóry przewidzieć. Jeśli samo ży- 
cie nie przyniesie Rooseveltowi 
klęski (w tym wypadku byłaby to 
rzeczywiście „klęska”*), nie obalą 
go żadne formalne trudności. 

M. Grz. 


modzielnie ziemię w swem gospo- 
darstwie. Niejaki Hadżi Szachwa 
li liczy 119 lat. 

Najstarszym jednak  człowie- 
kiem w Afganistanie jest niejaki 
Maragi, którego dokładny wiek 
nie jest znany. Liczy on rzeko- 
mo około 200 lat. 


Stanowisko „me 
LONDYN, 2910p (ATE). — 
Nowego Jorku donoszą, że na 
zjeździe delegatów związków gór- 
niezych postanowiono ogłosić w 
połowie czerwca b. r. strajk ro- 
botników, zatrudnionych w gór- 
nictwie węglowem. Strajk ten ob- 
jatby około 450.000 górników. 
Wobec zniesienia  ustawodaw- 
stwa N, R. A. i spodziewanego 
stąd obniżenia skali zarobków, 
górnicy postanowili groźbą straj- 
ku wymusić od pracodawców u- 
trzymanie zarobków w skali do- 

tychczasowej. 


Opłata pocztowa 


ulszcz. ryczałtem. 


PROZ 


Warszawa, 


czwartek 30 


maja 1935 r. 


Stałość waluty i polityka deflacyjna 


: a 
Będą bezwarunkowo utrzymane 
Zawadzki. W przemówieniu swem. 
jak słychać. p. Minister podkre- 
śli z całą stanowczością. że Rząd 
nie zmieni swojej polityki defla- 


W przyszłym tygodniu odbędzie 
się u delegata rządowego - do 
spraw pożyczki inwestycyjnej r. 
Minkowskiego, konferencja prase 
wa, na której dłuższe przemówie- 
nie wygłosi p. Minister Skarbu 


cyjnej, a stałość waluty 


uważa 
za niewzruszony aksjomat. 


BUDAPESZT, 28. 5. (PAT). Na 
dźisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów premjer Gombos wygłosił 
dwa przemówienia, z których jed- 
no dotyczyło dozbrojenia Węgier, 
drugie zaś poruszyło zagadnienia 
bieżącej polityki międzynarodo- 
wej. 

Zdaniem premjera przyznanie 
Węgrom równouprawnienia w 
dziedzinie zbrojeń przyczyniłoby 
się w wielkim stopniu do utrwale- 

nia pokoju. Państwa rozbrojone— | 
mówił Gombos — przedstawiają | , 
niebezpieczeństwo dla sprawy po| 


wpro Poju, Albowiem są latwa zdobyczą! 
do ca-|dła innych. NE? nie wezmą t- 


działu w żadnej konferencji euro 
pejskiej, dopóki nie otrzymają w 
krótkim czasie równości zbrojeń. 

W sprawie zbrojeń Węgry nie 
będą naśladowały Niemiec, tem. | 
bardziej, że są czlonkiem Ligi Na 
rodów, lecz ufając w jei sprawie- 
dliwość sądzą, że nie będą zmu- 
szone uciekać się do samodzie!- 
nych kroków, gdy cierpliwość ich 
się wyczerpie. Węgry domagają 
się służby TU ep o najwyżeł 
dwuletnim okresie służby i takiej 
samej możności zbrojenia się, ja- 
ka posiada Mala Ententa. 

W drugiem swem  przemówie- 
niu premjer zaznaczył, że szcze-| 
gólnie interesują Węgry sprawy 
rewizji, mniejszości, równoupraw 
nienia oraz wszystkie te zagad- 
nienia gospodarcze, które w na- 
stepstwie traktatów pokojowych 
ciążą na Węgrach. 

Zasadą tej polityki jest przede- į 
wszystkiem orjentacja 
Pakt rzymski nietylko pod wzglę 
Aem gospodarczym lecz i politycz 
nym z pożytkiem spełnia to za- 
danie. Węgry wezmą udział w 


włoska. | 


sprawie zapewnienia niezawisłoś- 
ci Austrji. Premjer selidarszuje 
Się z polityką Włoch i Austrji i ży 
człiwie odnesł się do Niemiec. Te 
trzy kierunki uważa on za podsta- 
wę realistycznej polityki Węgier. 


łez zbrojeń nie bedzie pokoju 


Dwie mowy premiera Węgier 


Odpowiadając jednemu z pe 
słów, Gambos podkreślił, że wizy- * 
tę w Warszawie uważa za jedną 
z najszczęśliwszych s%vch podró- 
ży politycznych. Nie jest przypad 
kiem — powiedział premjer — że 


Jeżeli słuszne żądania Węgier |istnieje tak wielkie podobieństwo 


zostaną uznane, to rząd węgierski 
przyczyni się do rozwiązania za- 
gadnienia naddunajskiego. które! 
bez Węgier nie da się przeprowa- 


y 


dzić. 


pomiędzy psychiką Węgra i Pola- 
ka i że minister Beck zawsze życz 
liwie odnosi sią do sprawy wę 
gierskiej. i 


Trzecia podwyżka dyskonta 


przez Bank Francji 


Du. 28 bm. Bank Francji po raz 
trzeci w ciągu 5 dni pedwyższ v| 
stopę dy skontową z 4 proc. do 6 | 
proc.. stopę zaliczek pod zabawy 


| złota — z5i pół da T procs sto- | proc., 


pẹ od pożyczek 80-dninwvrch pod 
zastaw papierów — z 4 do 6 proe. 


(Jak wiadomo, pierwsza pod- 
wyżka stopy procentowej z 2 i pół 
do 3 proc, dokonana była w 
czwartek 28 bm., druga, z $ do 4 
w sobotę 25 bm. Oznacza to, 
że rząd francuski. zdecydowany 
jest bronić stałości franka z naj- 
wyższą energję). 


irlandia zrywa 


z Imperium 


LONDYN, 29. 5. (ATE.). Wia-jła te podkreślają, że 


domość o zamierzonem zniesie- 
niu przez rząd de Valery stano. 
wiska gubernatora generalne 
wolnego państwa irlandzkiego 
wywołała silne wrażenie w an- 
gielskich kołach politycznych. Ko- 


w. Brytanii 


realizacja 
projektu pociągnie za sobą całko- 
wite zerwanie łączności Irlandji 
z Imperjum i będzie miało hie- 
zwykle doniosłe skutki. Zaostrze- 


mie konfliktu anglo - irlandzkie- . 


go budzi niepokój „w sferach goe 
spodarczych. 


Międzynarodowy Kongres oszczędnościowy 


Za stabilizają walut 


PARYŻ, 28.5 


(PAT). 


Trzeciytów z 30 krajów — przyjął rez 


konferencji mającej na celu stwo Międzynarodowy Kongres Oszczę- | lucję pod adresem rządów repre- 


| rzenie nowego porządku w Eturo-| dnościowy, 
pie. jeżeli nie będzie ona prowa- czył swe obrady w Paryżu, 
ustabilizowa- | którym bralo udział 1.200 delega- | 


dzona w kierunku 
nia obecnego niesprawiediiwego 
położenia. Gdyby chodziło tylko o 
umocnienie mocarstwowego sy- 


Z Ka-|nik Muchamed Hulam uprawia sa | stemu francuskiego į pozostawie- 


nieusprawiedli- 
pokojowych. 


nie bez zmiany 
wionych traktatów 


to żaden węgierski mąż stanu nie | sterstwo 8-1 
będzie uczestniczył w takim ukła |Prus donosi o zamknięciu szere- | samorzutnie wskutek 
| szeregu czlonków. 


właśnie zakoń- 
a w 


który 


ZM.EFZCM 


zentowanych państw, wypowiada- 
jącą się za stabilizacją walut. 


masonerii 


w Niemczech 


BERLIN, 28. 5. (PAT). Minis 


Wewnętrznych 


dzie. „ |gu lóż wolnomularskich na tere- 
Następnie premier podkreślił, | nie Rzeszy. 


że w interesie Węgier i calej Eu- 
ropy leży, by przedstawiciele mo- 


ców Afganistanu, którzy przekro czrstw doszli do porozumienia w 


Udusił swą córkę 


Straszny czyn bezrobotnego 


KRAKÓW. 29.5. 


Maiy domek | koło północy zgłosił się sam na po 


na przedmieściu Krakowa, na t.l licję, gdzie przyznał się do po- 


zw. Zakrzówku, był widownią o- 
hydnej zbrodni. popełnionej przez 
4d-letniego Włudysława Pużona, 
robotnika, bez zajęcia. Pużon 2 
niewiadomych przyczyn zadusił 
swą 10-letnią córeczkę Władysła- 
wę pod nieobecność żony, która 
dopiero wieczorem wracała za- 


zwyczaj z pracy. Fużon dopiero 0-| 


pełnienia zabójstwa, tłumacząc 
się, że dokonał go z nędzy i sam 


Rokowania Szwa 


Ostatnio zamknięte zostały 4 nb 
we loże. Wiele lóż rozwiązało się 
ustąpienia 


* 


jearii z Berlinem 


sprawie uprowadzenia Jacoba 


PAZYLEA, 28. (GATE 
Szwajcarska ruda związkowa roz- 
GRATY 7 


Masawe zgłoszenia 


Po lotnictwa W. Brytanii 
LONDYN, 29. 5. (ATE.). Prze. |" 


potem chciał się powiesić, ale za-| bieg rekrutacji do łotnietwa jest 


niar ten nie udał mu się, 
urwał się sznur. 


gdyż | niezwykle pomyślny. 
Sprawca zbrod-|ostatnich dni do biura 


W ciągu 4 
rekruta- 


ni po ukończeniu śledztwa zosta- |cyjnego w Londynie zgłosiło się 


nie poddany badaniom psychja= | 


trów, 


20.000 kandydatów na lotników. 
| W biurze dla pilotów zgłosiło się 
około 90.000 kandydatów. 


ERa dziś propozycję Niemiec © 
zmianie procedury rozjemczej w 
sprawie Jacoba. Stwierdzono, że 
propozycje niemieckie nie są na- 
tury zasadniczej i wobec tego po 
uwzęlednieniu niektórych zmian 
przesłano posłowi szwajcarskie- 
mu w Berlinie instrukcje dla 
dalszych rokowań. Sądzą, że roko- 
wania wstępne w sprawie rozjejm- 
stwa będą wkrótce zakończone, 


=. Śr. 2 


8 kg. 


Pod względem 
cukier ma kolosalne znaczenie 
dla organizmu ludzkiego i w 
krajach o wysakim poziomie kul- 
tury spożycie jege jest bardzo 
duże. A u nas? 


SKROMNIE 2 PROC 


W okresię od września 1934 r. 
hasze spożycie wewnętrzne Wy- 
niogło 1818 tys. centnarów, gdy w 
anajagięznym okresie ub. roku zą- 
ledwie 1775 tys. centnarów, a 
więc okeenie wzrost wynosi po- 
nad 2 procent. 

Jeżeli przejrzymy cyfry sprzed 
4 lat, to okaże się, że w r. 1930/51 
już w okresie kryzysu spożywali- 
śmy 8724 centnarów cukru, pod- 
czas gdy trzy lata później 
(1838 — 34) już tylko 3207 tys. 
centnarów: spadek wyniósł po- 
nad pół miljona centnarów. A 
przecież w ciągu tęgo okresy na- 
stąpił (przyrost ludności. który 
jednak na spożyciu nię odbił się 
zupełnie? 


WYMOWĄ LICZB 


W roku 1933 na jednego miesz: 
kańca Polski spożycie cukru wy- 
nogiło zalędwie 8.61 kilograma 
rocznie. W województwach wscho 
dnich nawet tylko 3.36 kilograma. 
Są ło normy niesłychane w poz 
równaniu z tem. co spożywają 
mieszkańcy innych krajów. 

W Danji na jednego mieszkań- 
ca wypada rocznie 49,8 kg. cu- 
kru, Ra jednego Anglika 46.6 kg., 
Szwędą 13,3 kg, w U. S. A. 40.5 
kg. w bliskich nam Niemczeck 
28,1 kg. w Czechosłowacji 35,2. 
Są to normy w stosunku do na- 
szych przeciętnych kilkakrotnie, 
a czasem — jeżeli chodzi np. o 
dane dotyczące ziem wschodnich 
— kilkunagtrokrotnię wyższe. Da- 
ne statystyki międzynarodowej, 
przytoczone powyżej, odnoszą się 
do łat 1927 — 1931. W tym cza= 
sie w Polsce średnia spożycia 
wynosiła 11.3 kg. na osobę, male- 
jaç następnie w ciągu dwu.lat do 
8,61, a obecnie schodząc poniżej 
8 kg. 


Trzeba obniżyć cenę cukru i zwiększyć spożycie 


odżywczym 


DUMPING? 


Na tak niską granicę spożycia 
cukru wpływa przedewszystkiem 
niesłychanie wysoka jego cena, 
która w niektórych dzielnicach 
Połski zupełnie uniemożliwia lud- 
ności korzystanie z tego artykułu. 
Bardzo bowiem wysokie jest opo- 
datkowanie cukru, którę w 1934— 
35 r. dało skarbowi 93 miłljonów, 
a w bieżącym roku ma dąć 100 
miljopów. Równocześnię rozwią- 
zania sprawy produkcji cukru szu 
ką się u nas na drodze eksportu i 
w tym celu uprawia dumping, 
kosztem jeszcze większego WYŚTU 
bowania ceny wewnętrznej. 

Kiedy dumping ma rację bytu? 
Wówczas kiedy jest celowg go- 
spodarczo i handlowo opłacalny, 
gdy kraj, który zamięrzą go przes 
prowadzić (jak np. Rosja z drze- 
wem) posiąda nadmiar towaru, 
którego nią może zbyć u Biębie, 
gdyż alba rynek wewnętrzny jest 
już nasycony, albo towar nię na- 
daję się do zbytu ną rynku miej- 
BCOWYTĄ. 

Dumping może również służyć 
do  unieszkodliwienia i elimino- 
wania konkureneji przez znisz- 
czenie alba pędwążąnie siły kon- 
kurentów wskutek tak korzyst- 
nych warunków ofiarowanych ku- 
pującym, że żąden z innych krą- 
jów - konkurentów ofiarew ać ta- 
kich nię może. 

Wreszcie dumping może być 
stosowany wówczas, gdy zyski z 
niego osiągane idą na urucha- 
miaąnie pewnych gałęzi gospodar- 
stwa, gdy sam dumping, przyno- 
sząc nawet pewne straty we- 
wnątrz gospodarstwa W jednym 
jego dziale, umożliwia proporcjo- 
nalnie znacznie większe efekty w 
innych działach. Tu znów można 
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Samobójcza polityka 


się posłużyć jako przykladem ty- 
pem dumpingu sowieckiego. 


NASZE „ZYSKI“ 


Jak wygląda nasz dumping? W 
pierwszych dziewięciu miesią- 
cach b. r. wywiezliśmy do An- 
glji 417 tys. centnarów cukru; 
za cukier ten otrzymaliśmy 104 
tys. funtów szterlingów (po kur- 
sie 26,5), t. j. 2.456.000 zł. W Pol- 
sce ten sam cukier. sprzedany 
ną rynku wewnętrznym, koszta- 
waiby ponad 45 miljonów zło- 
tych, czyli 

zgórą 20 razy więcej. 

Co więc pcha naszą politykę cu 
krową na tory tak samobójczych 
kroków eksportowych? Czy nasz 
rynek wewnętrzne stanowczo nie 
może pochłonąć tej ileści cukru, 
jaką wywoazimy, czy ręeczywśicie 
jest w stanie nasycenia? Liczby 
przez nas przytoczone wyżej, mó- 
wią co innego. 

Jeżeli nasz wywóz w r. 1951 


Po Go dezorganizować 


To co było dobrze zorganizowane? 


Miepotrzebna reorganizacja eksportu parafiny 


Jedną z bardzo nielicznych ga- 


łęzi naszego wywozu, która ad 
kilku już lat, z inicjatywy same- 
go przemysłu uległa gruntcwnej 
i zdrowej organizacji, jest eks- 
port parafiny. Że reorganizacja 
była zdrowa dowodzi fakt, że od 
tego czasu wywóz parafiny nie 
daje deficytu i rozwija się po- 
myślnie, wytrzymując najzupeł- 
niej konkurencję z przemysłami 
parafinawemi innych krajów. 
Przemysł] nasz na tem polu (też 
bodaj że wyjątek) wykazał, dużą 
przedsiębiorczość, no i instynkt 
samoząchowawczy. 

Do reorganizacji doszlo z chwi 
la. kiedy przekonano się, że Toz- 
drobnłonę wysiłki eksportowe 
wytwarzają jedynie wzajemną 
konkurencję, a konkurencja taką 
iłą rzeczy prowadzi do obniża- 


nia cen, przynosząc w wyniku 
straty. Poszli więc nasi przemy- 
słowcy, krótko mówiąc, „po ro- 


zum do glowy“ -= zawarli umo- 
wę, założyli wspólne biuro na za» 
granicę i wystąpili na międzyna- 
rodowym rynku odbiorczym, jako 
jednolita zwarta organizacja, 
wchodzące w porozumienie z naj- 
grożniejszym konkurentem Pol- 
ski, przemyslem  parafinowym 
Szkocji. 

Odtąd przez kilka lat szlo 
wszystko jaknajlępiej. Konkuręn 
cja wzajemna przemysłu polskie- 
go została zlikwidowąna, a kon- 
kurencją obca sprowadzona gù 
współpracy, 

I nagle — awantura. Okazuje 
się, że ten prosperujący dobrze 
wywóz ma być przyłącząny do t. 
zw. „PEN'fy” (Polski Eksport 
Naftowy, organizacji przymuso- 
wej), obejmującej wywóz sma- 
rów, nafty i benzyny, a powoła- 
nej do życia przez czynniki rzą- 
dowo dlatego, że eksporterzy 
tych (ale też tylko tych) artyku- 
łów jakoś się z sobą pogodzić nie 
umieli. 

Teraz powstaje pytanię, jak to 
będzię dąlej. Czy przemysłowcy 
szkoccy zecheą nadał utrzymać 
w mocy porozumienie, zawarte w 
lwiej części z organizacją pry- 
watną? 

Jeden z dzienników lwowskich 
omawiając wspomniane rozpo- 
rządzenie, pisze o niem, że jest 
„pierwszem tego rodzaju posit- 
nięciem w Polsce. Precedensu takie- 
go dotyçhczas niema, Stanowi ono 
wprowądzenię ną wzór sowiecki pañ- 
stwowego monopolu eksportowego w 
jednej dziedzinie, albowiem zarządze- 
nienie Min. Przemysłu i Handlu z 20 
mają br. wprowadzą postanowienie, 
że eksport parafiny odbywa się wy- 
łącznie przez „Polski Eksport Nafto- 
wy”, podczas "gdy jeżeli chodzi © 
wszystkie jnne produkty, to sprzedaż 
ich odbywać się może i faktycznie 
odbywa się przęz poszczególne firmy, 


a jedynie rozliczenie jest wspólne. 
Nowe postanowienie wprowadzo- 
ne zostałą w miejsce poprzedniego 


brzmienia, które w zrozumieniu wy- 
owej sytuacji paratimowej wyjęło 

yrażnię parafinę spod działania ar- 
Sanza przymusowej, Dzialo się to 
1933 rf. a 
wyjątkową sytuacja, którą takie Sta» 
nowisko rządu wówczas spowodówa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


eksportowa 


Nr-1538 „== 


„Zawikłiamy proces 
kucharza gen. Skierskiego 


wyniósł 3.450 tys. ceninarów (80 
miljonów zł.), w 1932 już tylko 
1850 tys. centnarów (34 milj. zł.)- 
w r. 1938 1140 centnarów .(19 
milj. zł.), ta widzimy, że wystar. 
czyłoby podniesienie Średniej ska 
li spożycia cukru wewnatrz kraju 
a 50 procęnt, żeby pochłonąć 
wszystko, co wywozimy po cenach 
niewytrzymujących żadnej kak 
kulacji. Zdobywaniem funtów 
sztęrlingów drogą sprzedaży ki- 
lagrama cukru polskiego 
6,5 grosza, czy nięco więcej, ce- 
lem tuczenia angielskich prosiąt 
— nje może uchodzić za wzoro- 
wo rozwiązany preblem. 


PODNIEŚĆ SPOŻYCIE 
WEWNĘTRZNE 


Czy możliwe jest jednak pod=jsime, ponadto nie 
niesienie spożycia . wewnęwrznego |rzeczy najważniejszej — do stwo- 
u nas ga 50 proc.? Owszem.: naor: | Tzenia zdrowych 


| R z lat L931 i. poprzednich ' w ska 
zują na to zupełnie wyraźnie, 'ą 
wydatne i rzeczywistę obniżenie 


ła, a mianąwicie sprawna dobrowolna 
organizacja eksportowa i korzystne 
umowy międzynarodowe, w niczem 
się do dnia dzisiejszego nie zmi ieniły. 
Sytuacja międzynarodowa raczej skia 
nią dą bardzo delikatnego obcHodze: 
nia się z danym przedmiotem, 


Jadam argumentem dla wspom- 
nianego zarządzenia może być chyba 
wapadnizpia dla peg 


| poszukiwanie 


(W najbliższyeli dniach ogloszony 
bądzie ostaieqczny Zegalgmin losowań. 
premjowej Pożyc: „kl  Tnwostycyjneji 
W planie wypuszczenia Pożyczki za- 
szły pewne zmiany. spowodowane 
nadspódziewaną ilością zgłoszeń“ 

Dwie emisje Pożyczki Inwestycwj- 
uej na ogólna suma 230 milionów 
zt. wypuszczone bade w 4.600.009 


50 procent ulgi koleiowej 


na przejazd 


Poza uruchoanicniem popularnych 
pociągów do Mrakowa, Ministorstwe 
Komunikacji przyznało zniżki genpo- 
we dla osób, pragnacych wziąć udział 
w svpanin kopea, na wszystkie po- 
ciągi idące do Krakowa, tuk osobo- 
wc, jak 1 pośpieszne. Zniżki te, w 
wysokości 50 proc., 
odl 1 ezerweg grupom, składąjącym 
się conajmniej s 100 osób, członkom 


organizacyj, instytueyj oraz zizęszeń » 


społecznych i zawodowych. 

Dla uzyskania ulgi kierownik gru- 
winien złożyć padanie, zowiera- 

jace nazwiska wasastkich judacywh, 


py 


Wydziąj Handlowy Sądu Okrggo- 
wego w Warszawjo pod przewodnicy 
twem wiceprezesa Lyutera rozpoznał 
mniejszości 


skargę akejonarju: szów 


Zabiegi o nowelizację © 
Ustawy o cząsie pracy 


Organizacje rzemieślnicze pae 
£tanowiiy podjąć zabiegi o nowe- 
lizację ustawy o czasie pracy. Por 
stulaty rzemiosła ida w tym kie- 
runku, aby ustawowy 48-godzin- 
ny czas pracy w tygodniu można 
było dowolnie rozkładać na po- 
szczególne dni tygodnia. W obec- 
nych warunkach w niektórych 
dniach tygodnia wogóle nie pras 
cuje się w rzemiośle, a w innych 
zaś dniach 8-godzinny czas praey 
nie wystarcza do wykonania Za- 
mówienia. Uchwały domagająee 


się nowelizacji odnośnych przepi- 
sów, zapadają ma regionalnych 
zjazdach rzemieślniczych. 
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Podróżuj samoloiem. 


po” 


Pożyczka inwestycyjna 


wypuszczona będzie. w dwu emisjach 


na 230 miljonów 


hedą udzielane: 


Na modłę Boussac ów 
Wyrok sądowy w sprawie kopalni Fiora 


bierze w obronę mniejszość 


Przed Sądem Okręgowym od- 
powiadał wczoraj kucharz gen. 
Skierskiego, oskarżony o złożenie 
fulszywego doniesienia. 

Maksym  Osmpłowiec,  ukoń- 
czywszy służbę wojskową. zwró- 
cil się do generała z prośbą o 
przyjęcie go na głużącego, Przed- 
tem pracował u generała w cha- 
rakterze ordynansa, a ponieważ 
dobrze wywiązywał gle ze swoich 
obowiazków, generał przyjął go 
do siebie jako cywila. 

Pewnego dnia w mieszkaniu 
generała zjawił się Franciszek 
Zieliński, również jego b. pod- 
komendny i uczestnik walk w ro- 
ku 1920. Zieliński skarżył się, że 
nie możę otrzymać nigdzie pogą- 
dy i progjł generała o poparcie. 
Przy sposobności pożyczył od ge 
nerala 70 zł., a od służącego O- 
smołowea — 140 zł. Na pieniądze 
te wystawił weksle. 

Po pewnym czasie, zdaniem 
$lużącego, weksle nie zostały wy 


ceny, mogłoby automatycznie 
przeprowadzić tę zwyżkę w spor 
życiu. 

Wprawdzie wywóz nasz zagra- 
niczny wzrasta, a od września ub. 
rąku do marca bieżącego roku 
wzrósł nawet o 47 proc, ale 
wzrost ten nastąpił po ogrom- 
nym spadku, który .trwał przez 
kilka lat. Nie jest więc tak wyso= 
ki„jak się to na pierw szy rzut oka 
wydaję, 

Główną przeszkodą dia wzrestu 
spożycia jest fikcja cełowości na- 
szego dumpingu cukrowego ł pœ- 
lityka przemysłu cukrowego, któ- 
ry nadal chce ciągnąć zyski w 
tych ruzmiarach, w jakich korzy- 
stał z nich dotąd. Te drogi ea 
nietylko błędne, ałe wręz szkod- 
"prowadzą do 


warunków dla kupione i wystąpił on do sądu 
wozwoju naszego i cukrownietwa | przeciwko Zielińskiemu. Pozwa- 
'przez podniesięnie skali spoży” 


cią. , 


Na terenie Siedlee głośny był wy: 
padek, jaki zderzył się w roku ubie- 
giym. Pewnego dnia nad wicezorem 
do dr. Chaima Bergmana zgłosiło się 
dwóch jakichś mężczyzn, prosząc, 
cżchy jechał z nimi do chorego, za- 
mieszkałego zą miastem, Doktór 
wsiadł da oczekującego go siuujocho- 
du i cale towarzystwo wsjechało za 
rogaj si Siedloe. 

Jak się okazało, wezwanie do eho- 
rego było mistyfikacją. Jacyś nuto- 
4xoniści lekarza postanowili wypra- 
mu lanie t w tym eelu wywieźli 
miasto i. dożkłiwie poturbo- 


eia żywota , „Pelskiego Eksporru 
Naftowego”, Argiumentów , gospodar- 
czych ala omawianej zmiany niema 
żadnych. Niema również argi; mentów 
natry ogolno - państwowej”. 
więg po co się czyni takie po- 
sunięcia, dezorganizujące to. co 
się samórzutnię zorganizowało i 
Fupolnię dobrze ` fyngcjonow gai wić 
WY TI ETTE | „o za 
wali. 
Przygoda lekarza słału sie pierw- 
szorzędną sęisącją na terenie" Sie- 
dlee, której nie omieszkuły wyzyskać 
piawoye gagely, W jeduej z nich 


p. „djemia Siedlecka”. zedagowa- 
z 1: Ev - |= przez dr. med. Siaatsluwa Wa- 
serji liczącej każda po 50 sztuk obli- 
ZEL "Re i | sogast} <o. ukazat sio ur dapuk opisu- 
Gbaa» ppr " maT iey caly napad | zawiesjący iro- 
* Spowodu. zwiększenia Hesby obli-]”, 


niozne uwagi pod adresem dr. Berg- 
liana. 

„Ręka buudyty drznela, kiedy zo- 
khaczyłu nicbiańską cnotą Isuigecgo 
lekarza“ = pisał autor, kiótw ponad. 
to nazywał Bergmana nosohieniem 
chaty, honoru i powagi. 

Na tle tego artykułu najpierw Wy- 
wiązaia pię ożywious polemika pra- 
sawą pomiędzy „Ziemia Siedleeką" 
żydowskim „Stedlecer W ochenbiatt", 
kióry dowądzi, że lekarz padi oriarą 
śwrch kelegów. krórzy móetli się na 
vim zę wzełędów konkureneyjnych. 


ganti w poszezególnych emisjach be- 
zio wWoporejonalnie powiększona” i- 
póć wieranych — w każdej serji o 
661.250 zł. rocznię. Dodatkowe pre 
ah je przy dzielone będą w tabeli wy- 
granych poniżej 20.080 złatych 
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do Krakowa 


|do delegatury bisi Popierania Pury- 
steki w dyrekeji kolpjowej i stam- 
td. otrzymać odpowiednio zaświad- 
czenic, nwawniające do nabycia bile- 
tów w kasach kolejowych. Bilety na 
przejazd „do Krakowa boly wyda- 
wane po cenie. normalnej. Natomiazł 
w drodze powraliej, po ostempłowa- 
nin biłętów aa Sowńea, podróż po- 
wspina odbywać się będzie bezpład- 
nig 

Szczegółowych iunformacyj w spra- 
wio zniayk ndzielą deus ligi: 3 lggi| prn 
w warszawskiej „srogi Ji Kolejowej ;b. urzędnika przeds stawicielstwa 
ftel., 10-13-67), Biezikiewiczn, który odmówił po- 

J| wrotu do Sowietów. 


Jak wiądomo, proces ten cią 
gnie się od dłuższego czasu. KA 


przeciw rozpatrywaniu jej 


Po wydziglu X cywilnego S4- 
du Okręgowego w Warszawie 
wpły noła zażalenie Misji Hundło- 
wej ZSRR. w Warszawie w głoś- 
1 sporze o odszkodowanie dla 


Tow. Kopalni Wyz rla „i lora" o uz 
pieważnienie uchyął walnego zgroz 
madzenia, 
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ny przedstawił wówczas pokwito 
wania, wydane przez Osmołowca 
i stwierdzajęce, że wierzyciel 
wszystko zapłacił W odpowie- 
dzi na to kycharz zarzucił fal- 
Szerstwo swego podpisu i twier- 
dzac, że jest niepiśmienny. zwró- 
cit się do prokuratora. oskarża- 
jąc Zielińskiego a sfałszowanie 
podpisu na pokwitowaniach 

Ekspertyza pisma wykazała, że 
podpisy są autentyczne, wobec 
czego Osmołowca pociągnięto da 
odpowiedzialności karnej za fat- 
szywe oskarżenie i wprowąadze 
nie w błąd władzy. 

Przed Sadem Okręgowym w 
charakterze świadka wystąpii 
gen. Skierski. 

Osmolowiec nie przyznał się dn 
winy i w dalszym ciągu  twier- 
dził, że nie mógł wydawać pokwe- 
towar, ponieważ jest anałfabetą 
Sąd Okręgowy uznał jednak, z 
oskarżony wykręca się i = o 
go na rok więzienia z zuwiesze” 
aiem kary. 


Proces dwóch lekarzy 


dr. Bergman contra dr. Wąsowski 


Podczas tej polemiki poruszono, że 
Bęrgmiau usunięty zosia s koła le- 
kurzy wskutek skandalicznego odyo- 
szenia się do swych kolegów. Padob- 
no potrafił powiedzieć pacjentowi w 
ten sjsosob: 

„Co? To lekarstwo paau przepisął 
tep idjóta, doktór X7 Ależ on pąna 
na fanieu Świat wyprowądzi!. 

Te specyficzne metody dr. Berg- 
mana siaty się wice podobno powo” 
dem wykluczenia go ze zrzoszejia le- 
karat. 

Dr. 
kie te 


Bormnan zaatakował wszyst- 
zarzuty i do Sądu Okregowe- 
vo w Siedlekeh wniósł skargę na re- 
dyktora „Ziemi Siedleckiej”, dr. Wa- 
sowskiewe, oskarżając go o obrazę i 
zuieslawienie. Proces ten był zwozu- 
miała sensacją dla wszystkiech mie- 
szkańeów $iedlce i zakończył się wy- 
rokiem niekorzystnym dła dr. Wą- 
sowskiego: Redaktora skazano po- 
wiem na miosiąc awoszłu i 200 zi. 
grzywny. 

Chociaż karę tę zawieszono, ka- 
znuy złożył skargę apelacyjna. W 
odpowiedzi na to zaskarżył wyrok 
i de Bergman, żądając podwyższer 
nia wymiarn kary. 

Proces obu lekarzy zakończył się 
po dwudniowej walee netneniocników 
siron, adw. Skeczyńskiego i Sgu- 
mańskiego. Sad Apelacyjny adrzne 
skaseę dr. Bergmana 1 zatwioydził” 
wyrok pierwszej instaneji Z taką 
zmiana, że grzywnę zmniejszył o po- 
łowę. 


Zażalenie misli sowieckiej 


spraw przez sądy polskie 
Mirja Sowiecka kwęstjonowałą 
właściwość  polskięgo sądow ni- 
ctwa dla rozpatrywania tego ror 
dzaju spraw. Po kilku terminach 
sąd cywilny ogłosił ostatnio po- 


stanowienie uznające  właści- 
wość połskiega sądu. 
Przędstawigięlstwo Handlowe 
ZSER., niezadowolone z tej de- 
cyzjj, wniosło zażalęnie do Sadu 
Ol-ręgowego. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 29 maja 


= 


Sąd ogłosil wyrok, maca którego| Ppęwizy: Belgja 90. 95; Holandia|  Akaje: Tapk Pohi A, MAA 
zostały wniewažgiaug uchwały nad- | 859.23, Londyn 26.27, Nowy Jork Pih EM) „Poi ME, IPC 
wyczajnego walnego zgromadzenia (ka$e") 58Ł i pieść ósmych, Oslo usch 41.50 Riz ORA y Ne 
PUYSPEACY B= 6 o! 1320, Paryż 24.97, Praga 22.12, pożyczek państw. i Listów Zus 


ilcjonacjyszów Tow. „llora“ z dnia 
12 lutego v. b., odrzucające wnioski 
majiejszości, Ww uioski, to domagały się 
rozwiązania stosunków fiuansowyeh 


Szwajcarja 174.70, Sjokhólm 135.60, 
Włochy 13. 16, Berlin 213.80. Obroty 
średnie, tendencja nięjednolita. Bank- 
noty dolarowe w obrotąch pozagiel- 


d ch — 5.84 i pó. Rubel złoty 
| „uandlowych kopalni „Flora“ z fir- 48 | pół. Boję” owy 924 i pół. 
mą B. Hołenderski w Warsząwie 0-| Gram czystego złota 5.0244. Maki 
gaz reotganizac ji sprzedaży węgli w niemieckie (banknoty) w obralach 


pryw. 171. Funt sterl. (banknoty) w 


iym kierunku, aby sprzedaż dokony- 
(ym kierunku, aby s} Polach rt. DAA 


wana była bezpośrednio konsumen- 


M Y ie z ośrednictwem Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
5 TET r3 ran ie władz budowlana 41.50—41.75, 7 proc. po- 
firm, w których człon życzką stabilizacyjna  B2.7—68.00 


spolki nie są zajnieresowani. 
Głównym akcjonar juszem kopalni 

wegla „Flora“ "jest B. Holenderski, 

który swojemu przedsiębiorstwu han- 


(odcinki po 500 dol.) 68.25 (w pro- 
centach); 5 proc. konwcersyjna 66.25, 


80.75 (drobne, odcinki) 80.29—80.00, 


À B proc. L. Z, i obligacje Banku Gasp. 

dlowemu przekazał wyłączną sprze- kraj po 4.00 (w proc.), 4 proc. L. 
daź węgla z tej kopalni. Mniejszość | Z. i a Banku Gesp. Kraj. po 
akejonarjuszów widziałą w tem dzia- pas Ak. 8 proc. p % Panky Ronęto 
: SEZ - Monk a T ł proc. anky Rolnego 
łanie na jej szkodę i zełosiła odpo- Kra; 5 E. LZ. Warszawy 2] 


wieduie wnioski na walnem zgromiae 
dzeniy, a gdy te zostały odrzucone, 
wystąpiła do sądu o unieważnienie 
odnośnych uchwał, eo właśnie nastlą- 
piło. 


Gl. 75-—65.00, 4 i pół bai E 
Warszawy 64. g, 5 płac. L. 7. War- 
szawy (1983 r) 87.13—50.88——01.13 
(odeinki po 1000 zł.) 57.25, 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1883 r.) 51.00, 5 proc. 
m. Piotrkowa (1238 r.) 45.00, 6 roc. 
oblig. m. Warszawy 6-ej em. 62.00. 


b proc. poź. dolarowa 81.00--80.50— |14.75—15, Igi st. 14.50— |4.75, 


nych nieco słabsza, dla akcyj — nie- 
jednolita. 


- 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


w dniu 29 maja 


Ogólny obrót wyniósł 1.348 topn, 
w tem żyta 600 tonn. Notawapno za 


100 klg,.: pszenica jara c4eywona 
szklista 17.00—18, jednolita 18— 
18.50, zbierana 17—17.50, żyto Į st. 


w 
wies [ st. 4%- -75—18.25, II st. 7,25 
—17.75, II-ci} st. 16.75—17.25, Jeez- 
mień browarny 11—17.60, gat. Ti-gi 
16—16.50, gat. Hl-ci 15. 50—16, gai. 
IV-ty 15—15.50. groch polny 23—25, 
Victoria 37—40, mąka pszenną gat. 
I-B 30—833, gat. I-C 29—30, -D 26— 
28, I-E 24—26, ILB 22—24, I-D 21 

22% H-E 20—21, I-G 19-20, 
ULA 14—15, maka żytnią gai. f-szy 
do 55 prot. R” 50—25, gat. I-szy do 
65 pros. 22.50—23.50, gat. Trgi 
650 "11.60, razowa 17.50- uw TĄ 50, py 
ślednia 13.50—14.50. 


Nr. 155 


w związku z uroczystościami żałobnemi 
w oświetleniu kół katolickich 


Jesteśmy w tej chwili świad- 
kami ostrych ataków. skierowa- 
nych przeciwko pewnym duois 
nym katolickim, którym stawignė | 
są zarzuty nieodpowiedniego za-į 
chowania się w związku z żało- 
hą po śmierci Marszałka Piłsud- 
skiego. Wyrażają się te ataki w 
gwałtownych artykułach pew- 
nych pism obozu sanacyjnego 0- 
raz w uchwałach różnych zebrań 
i organizacyj. 

| 


W KIELCACH 


W szczególności bardzo ostry 
atak prowadzony jest przeciw o- 
sobie ks. biskupa kieleckiego Fo- 
sińskiego. Na terenie Kielc do- 
szlo do rozmaitych demonstra- 
crj, organizowanych przeciw ks. 
Biskupowi Łosińskiemu, a odby"| 
te w niedzielę zebranie Związku, 
Legjonistów i Związku  Peowia- 
ków uchwaliło rezolucję domaga-;, 
jaca się od ks. Prymasa Hlonda.; 
by spowodował wyjazd ks. Bisku-| 
pz Łosińskiego z granic państwa 
polskiego. 

Dodać też należy, że wobec Wy- 
jazdu ks Biskupa z Kielc na wi- 
zytację diecezji łódzki „Głos Po- 
ranny“ podał fałszywą wiado- 


ł 
| 
| 


mość o jego wyjeżdzie do Poza] 


po otrzymaniu listu od ks. Pry- 
masa Hlonda, dodając nawet ta- 
ki szczegół, jak rzekome wrecze- 
nie mu przez jednego z urzędni- 
ków woj. kieleckiego paszportu 
zazranicznego wydanego przez 
M. S. Z. „na prawo wyjazdu do 
Rzymu bez prawa powrotu“. Wia- 
domości tej zaprzeczyła oficjal- 
nie Katolicka Agencja Prasowa, 
która ze swej strony zauważa, że| 
„Głos Poranny" wydawany jest, 
przez żydów i zapytuje: czy na- 


prawdę żydzi nie mają innych 
‘zmartwień? 
W ŁOMŻY 
Drugim przedmiotem ataków 


biskup łomżyński ks. Łu- 
K. A. P. ogłasza w tej 
korespondencję swego 
łomżyńskiego, wy 


jest 
komski. 
sprawie 
korespendenta 

której czytamy: 

„Dnia 22. b. m. odbyło się tu zebra- 
nie, w którem wzięli udział znani za 
swego radykalizmu politycy łomżyń- 
sey oraz protestanci i żydzi. Co spo- 
wodowało powstanie tego niezwykłe- 
go trójprzymierza ?. Chodziło o sto- | 
sunek do osoby J. E. ks. biskupa Łu- | 
komskiego. 

Ks. Biskup odprawił sam prywat- 
ne i uroczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę 6. p. marszałka Piłsudskie- 
go, nakazał nabożeństwa za spokoj 
Juszy Marszałka we wszystkich pæ- 
rafjach diecezji i polecił dzwonienie 
w dniu pogrzebu i podczas składnia 
zwłok na Wawelu — wszystko to jed 
nak nie zadowoliło pewnych osobi- 
stości, toteż zwołały one powyższe 
zebranie, na którem, po zagajeniu 
przez panią Młot-Fijałkowska, pro- 


Maksa  Karbowskiero i innych, u- 
chwalono, by zwrócić się do rządu i 
do nuncjusza papieskiego z prośbą o 
usunięcie ks. biskupa łŁukomskiego z 
Lomży. | 

Gdy wieść o tem rozeszła się w| 
Łomży. katolicy początkowo nie da-| 
wali temu wiary. Jakto, czyżby już 
d> tego u nas w Polsce doszło, że 
nieznajacy miary w swych uażnoś- 
ciach radykali wesnół' z żydami i pro 
testantami mają wywierać wresję i 
domagać się usuwania biskupów 
Kościoła katolickiego?“ 


KOMUNIKA KATP 

Nadto ogłasza Katolicka Agen- 
cja Prasowa komunikat, w którym 
czytamy: 

„Jak wiadomo duchowieństwo kato- 
lickie głęboko odczuło zgon Ś. p. Mar- 
szałka Jozefa Piłsudskiego îi wzięto 
liczny udział w uroczystościach pogrze- 
howych. Zarówno w stolicy jak i 


1 
w | 


Reżyser Piscator 
na indeksie 
BERLIN, 28. 5. (FAT). W dzien 


"mych ataków, 


Krakowie w. orszaku żałobnym  tu- 
czestniczyło Kilkuset księży i zakonni- 
ków, samorzutnie, bez jakiegokolwiek 
nakazu. Liczbę duchowieństwa, kroczą- 
cego w kondukcie żałobnym w Krako- 
wię, obliczano na 1300 osób. Księża 
Biskupi we wszystkich diecczjach wv- 
dali polecenia odprawienia , Mszy św. 
na intencję Marszałka. NW dniu pogrze- 
bu biły dzwony we wszystkich światy- 
niach katolickich kraju. 

Rząd polski złożył na ręce JEm. Ks. 
Kardynała Kakowskiego i JE. Ks. Me- 
tropolity Sapiehy podziękowanie za to 
głębokie współczucie i udział, jaki Ko- 
ściół wziął w oddaniu ostatniej poslu- 
gi Marszałkowi. 


A tymczasem niema dnia, aby pisem- 
ka brukowe, rzekomo prorządowe, nie 
zamieszczały: napaści na członków hie- 
rarchji katolickiej, podając  nięścisłe 
lub wręcz niezgodne z prawdą fakty w 
związku ze zgonem 8. p. Marszala. 
Prasa ta podaje wszystkiego 5 wypad- | 
ków zatargu z duchowieństwem na tie 
Żałoby, Nie mieliśmy jeszcze możności 
zbadać ze względu na odległość praw- 
dziwości każdego z tych zarzutów i u- 
stalić, ile również winy spada na inne 
czynniki, przyznać jednak trzeba, że 5 
wypadków na 10000 księży stanowi 
tak znikomy ułamek procentowy, że 
tylko zła wola może tu wywoływać re- 
kryminacje”. 


PREMJOWANE 
RSTIRZECZKI 
O ZĘDNOŚCIOWE 


MOŻNA JUŻ OTRZYMAĆ 
W KASACH P.K.O. 


ORAZ WE WSZYSTKICH 
URZĘDACH POCZTOWYCH 


ABC — NOTFINY CODZIENNE 


żatargi z duchowieństwem katolickiem: 


Nowy rząd 

w Czechosłowacji 
PRAGA, 28.5. (PAT). —- Czes- 
kie biuro telegraficzne donosi: 

Prezydent Masaryk powierzył 
Malypetrowi sformowanie nowe- 
go gabinetu. Rząd dotrchczasowy 
będzie załatwiał sprawy bieżąee. 

Nowy rząd ma się opierać na 
stronnictwach, które wchodziły 
dotychczas w skład koalicji rządo 
wej oraz na partji t. zw. „„Żitwno- 
stenców* (drobny przemysl, han- 
del i rzemiosło) i na autonomi- 
stach słowackich Ks. Hlinki. U- 
tworzenie gabinetu napotka nie- 
watpliwie na dość znaczne trud- 
ności, ponieważ Żiwnostency sta- 
wiają za warunek swego udziału 
w gabinecie usuniecie Niemców 
z koalicji rządowej. 


Stanowisko autonomistów sło- 
wackich nie jest wyjaśnione. 


IOO 


y CIĄGNIENIE CO KWARTAŁ 
WKŁADKA MIESIĘCZNA ZŁ 8- 


KSIĄZECZKA, NA KTÓRĄ PADŁA PREMJA MIE TRACI SWEJ WAŻNOŚCI I BIERZE UDZIAŁ W MASTĘPKYCH CIĄGNIENIACH 


Ty 


3 


7.500 osób przystąpiło do komunii 
na Zielonym Rynku w Gnieźnie 


GNIEZNO, 29.5. W nparafji św. 
Trójcy odbywała się dwutygodnia 
wa misja. Na zakończenie jej od- 
była się na Zielonym Rynku ge- 
neralna Komunja św. całej para- 
fji. Do Komunji przystąpiło 1.500 
wiernych. Następnie ruszyła uli- 


; 


cami miasta potężna procesja, ™ 


której wzięło udział przeszło 
15.000 osób. Środkiem procesji 
niesiono wielki krzyż misyjny, 


który następnie ustawiono przed 
kościołem, 


Nagły zgon po wypiciu 
Domowego wina 


LWÓW, 29.5. Niezwykły wypa- 
dex śmierci wskutek spożycia wi- 
na domowego wyrobu zdarzył się 
w domu Zdzisława Garnowskiego. 
23-letni syn Garnowskiego przy- 
szedłszy do domu. wypił dużo do- 
mowegą wina. zrobionego z żyta. 
W kilka minut później zaczął na- 
rzekać na bóle, które wkrótce 
stały się'tak gwałtowne, że we- 
zwano lekarza pogotowia. Lekarz 
stwierdził zatrucie i mimo wszel- 
kich wysiików nie zdołał nie- 
szczęśliwego chłopca uratować. 
Zwłoki zmarłego przewieziono do 
zakładu medycyny sadowej, gdzie 


analiza zawartości żoładka wyka- 
że co było istotną przyczyną 
śmierci. 

Śmierć syna Garnowskiego wy- 
wołała tem Większe wrażenie, że 
młody Garnowski od dłuższego 
czasu starał się o przyjęcie do 
szkoły policyjnej w Mostach Wie] 
kich. W tych dniach otrzymał 
wreszcie zawiadomienie, że poda- 
nie jego przyjęto i że ma stawić 
się w szkole w dniu 1 czerwca, 
Śmierć więc Garnowskiego nastą- 
piła niemal w przededniu vsta- 
pienia do szkoły policyjnej i spel- 
nienia jego marzeń. 


Tuczone indyki 
przyczyną 10 strzałów rewolwerowych 


KRAKÓW, 29.5. We wsi Niesu- | chciał pobić gajowych, gajowi *% 


łowice pod Olkuszem wywiązała 
się gromadna bójka zakończona 
strzelanina. Charakterystyczne 
jest, że bójka powstała zupelnie z 
błahej przyczyny. Mianowicie do 
miejscowego lasu przyszia grupa 
młodzieży wiejskiej, ażeby zbie- 
rać chrabaszcze. których używa 
się do tuczenia indyków. Tycza- 
sem straż leśna wystapiła przeciw 
zbierajacym i dwaj gajowi wraz z 
praktykantem leśnym zaatakowali 


trzech chłopców. Chłopcy zaczęli nosi: 


uciekać, a za niemi ujęli się naj- 
pierw rodzice. a następnie liczni 
mieszkańcy Niesułowie. Wywiąza- 
ła się bójka, podczas której tłum 


| 


| 


ko deflacja może uratować Francję 


obronie własnej dali 10 strzałów 
rewolwerowych. Kilku wieśniaków 
cdaiosło rany. które na szczęście 
ud sę jednak groźne, 


Qchotnicy 
de armji niemieckiej 


PERIN, 26. E., CEAT). 
mieckie biuro informacyjne do- 
Wobec ogromnego napły- 
wu ochotników do armji, przyj- 
meowanie zgłoszeń będzie mam- 
knięte dnia 15 czerwca zamiast % 
lipea b. r. 


ks 
NIE 


~% 


W ciągu kilku dni o 5 miljardów zmniejszyły się zapasy złota 


PARYŻ, 28. 5. (PĄT.). -— Dzi- 


W czasie ostatnich dwóch ty-| 


W tych warunkach rzad ma o0- 


siejsze posiedzenie Izby wywoła- |godni sytuacja gwałtownie się po-; bowiązek oświadczyć, że jest zde 
ło niezwykle zainteresowanie. Za- jgorszyła. Na ostatniem posiedze- 


równo ławy rządowe, jak trybuny niu komisji 


dla dyplomacji, prasy i publiczno 
ści zapełnione. 

Pierwszy poprosił o głos depu- 
iowany sócjalistyvczny Blum. Prze 
wodniczący Izby udzielił jednak 


finansowej Senatu, 
które odbyło się w dn. 30 kwiet- 
nia oraz na posiedzeniu komisji 
finansowej lzby deputowanych w 
dniu 7 maja, min. finansów mógł 
oświadczyć, Że sytuacja nie bu- 


głosu ministrowi finansów Mar- | dzi natychmiastowego niepokoju, 
tinowi, który odczytał w imieniu |a ta ze względu na upoważnienie, 
testantkę. i po przemówieniach żyda | rządu expose. Uzasadniające zgło | jakie rząd otrzymał do emisji po- 


szony projekt ustawy o pełnomoc- |życzek. 
w przedsięwziąć inne 


nictwach expose ministra 
streszezenju brzmi jak następuje: 


Expose min. finansów 


Od dwóch tygodni szczególnie w 
ostatnich dniach znacznie się 
zianiejszyły. zapasy złota w banku 
emisyjnym. Jakkolwiek, pozosta- 
iv zapas złota pozwala na sku- 
teczny opór, nie ulega wątpliwoś- 
ci. że dalszy odpływ złota mógł- 
by zagrażać frankowi francuskie- 
mu. Spekulacja międzynarodowa, 
zmierzająca do osiągnięcia zy- 
sków na zniżce walut obcych, po 
sparaliżowaniu jej machinacyj 
przes Holandję i Szwajcarię, zwró 
ciła się obecnie przeciwko walu- 
cie francuskiej. Waluta francus- 
ka była przedmiotem kilkakrot- 
Wynikiem ich jest 
nietylko znaczny odpływ złota z 
banku Francji. lecz również rów* 
noległe z tem kurczenie się rynku 
pieniężnego, co pociągnie za sobą 


niku ustaw Rzeszy ogłoszony zo- |zwłaszcza zwyżkę kredytu krótko- 
stał dziś komunikat o dokonaniu ! terminowego, poważną zniżke pa- 
konfiskaty majątku niemieckiego |pierów publicznych oraz zwyżkę 
reżysera z ckresu przed rewolu-|na rynku akcyj przemysłowych. 

cją narodową Erwina Piscatora, | Powyższe zjawiska ilustrują 
który przez szereg lat znany byl najlepiej odpowiednie cyfry. Od- 
w Niemczech jako modernizator | je złota od 1 — 17 maja osiąg- 
p sa Piscator po rewolucji wy- | nai sumę 1 miljarda franków. Od 
iechał zagranice.. | 17 — 24 wyniósł już ponad 5 mil- 


i jardy franków. Na rynku mo- 
Powietrzna flota 'netarnym zaobserwowano jed- 
Stanów Zjednoczonych | nocześnie gwałtowna zwyż” 
WASZYNGTON, 29. 5. (PAT.).|xę reportów giełdowych w sto- 

Według nieurzędowej statystyki | sunku do walut zagranicznych. 


Stany Zjednoczone posiadają 18 | Trzeba było więć podnieść oficjal 
tys. samolotów orms 18% tys. pilo-, na stopę dyskontowa banku Fran 
tów (wojskowych i cywiłuych).|CJi. stope proc. od bonów skar- 
Lotnictwo wojskowe litzs 2909|bowych oraz rd bonów” obrony na- 
samolotów i 4400 pilotów rodowźj. 


== w NN An O O Z aee 


Obecnie jednak należy 


zarządzenia, 


celem zapewnienia edpowiednich 
środków kasom państwowym. 


Deficyt przyczyną kryzyus 
Zdaniem ministra nic w grun- 
cie rzeczy nie usprawiedliwia a- 
larmu w dziedzinie gospodarczej, 
a nawet jeśli się rozważy rozpię- 
tość wskaźników produkcji i cen 
można stwierdzić pewne sympto- 
my poprawy. Życie gospodarcze 
daje oznaki pewnego ożywienia. 
Bezrobocie spada. Rozpiętość cen 
zagranicznych i krajowych zmniej 
szyła się. Z punktu widzenia mo- 
netarnego równieź nie nie może 
wzbudzać niepokoju. gdyż frank 
ma 80 procentowe pokrycie w zło- 
cie. i 

Niestety jednak pomimo wiel- 
kich wysiłków w ciągu ostatnich 
lat deficyt budżetowy nie został 
opanowanie. 

Od roku 1930 wewnętrzne ządłu 
żenie państwa z tego tytułu wzro 
gło do przeszło 27 miłjardów, Nie 
zależnie od tego państwo zmuszo 
ne jest uciekać się do pokrywania 
nadzwyczajnych wydatków rów" 
nież w drodze pożyczek nadzwy- 
czajnych. Same odsetki od tych 
pożyczek wynoszą 3 miljardy fran 
ków. 

Zastanawiając się nad sposoba 
mi opanowania pogarszającej się 
sytuacji, minister podkreśla, 
nawet przedsięwzięte ostatnio za 
rządzenia banku Francji, podno- 
szące stopę procentową. nie osiąg 
nęły celu. W ciągu ostatnich 
trzech dni odpływ złota osiągną? 
około 2 miljardów franków, przy 
czem w jednym tytko dniu 27 maj 


p 
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cydowany dłiałać szybko i opano- 
wać największą trudność to jest 
deficyt budżetowy. Rząd wypo- 
wiada się kategorycznie przeciw 
dewaluacii franka. 


Tekst ustawy 


Przemówienie swe zakończył 
minister proponując Izbie przyję 
cie projektu ustawy, która 
brzmi: 


Senat i Izba deputowanych prze 
kazują rządowi prawo wydawa- 
nia wszelkich zarządzeń. mają- 
cych moc ustaw do dnia 31 zrud- 
nia 1935 roku, celem uzdrowienia 
finansów publicznych, ożywienia 
działalności gospodarczej. obro- 
ny kredytu publicznego i utrzy- 
mania waluty. Dekrety w tej sprz 
wie, uchwalone przez Radę Mini- 
strów mają być następnie przeka 


zane do ratyfikacji Izbie przed 31 | 


lipca 1936 roku. , , 


Za i przeciw 


Następnie zabrał głos socjali- 
sta Blum, który w krótkiem prze- 
mówieniu wystąpi! z krytyką pro- 
gramu rządowego. Podczas mowy 
przywódcy socjalistycznego doszło 
do gwałtownej wymianv zdań. 
Blum twierdził, że odpływ złota 
rozpoczął się podczas zeszłorocz- 
nych wydarzeń lutowych. Na to 
Henriot, przerywa, że to właśnie 
Blum i wspólny front poderwali 


Dzienniki wyrażają zgodnie opi- 
nię, że trudności są bardzo pe- 
ważne, 


„Petit Parisien“ 


przestrzega | 


dewaluacja franka, byłaby to trè ` 


giczna omyłka wu nieobliczalnych 
wprost następstwach. 
„Excelsior“ zaznacza, żę w ku- 


przed niebezpieczeństwem przesi- | luarach Izby daie się zauważyć 


lenia rządowego. Dziennik zazna- 
cza, Że jeżeli się chce obalić da- 
ny gabinet, trzeba mieć możność 
utworzenia nowego. Nastroje, pa- 
nujące na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych. wskazują 
raczej na całkowitą dezorienta- 
cję. Sytuacja jest niewatpliwie 
poważna. Rzad musi działać ener- 
gicznie. Wielka ilość deputowa- 
nych i przeważna część Senatu 
jest zdania. że premjer Flandin 
przy poparciu ministra Herriola 
zdoła opanować sytuację. Flan- 
nik podkreśla, że Izba będzie mu- 
si być uważany za właściwego 
człowieka na wlłaściwem miejscu. 
Gdyby Izba wypowiedziała się za 


wzrost nastrojów przeciwka. u- 
dzieleniu rządowi pełnomoenistw.- 


Wśród radykałów socjalnych ist-- 


nieją poważne rozbieżności. Dzien 
nki podkreśla. że Izba będzie mu-. 
siala jednakże się zgodzić na u- 
zielenie pełnomocnictw. Jeżeli, 
uczyni ona to teraz, to dewaluae, 
cja będzie unikniona i gabinet 
Flandina pozostanie u władzy, W) 
przeciwnym razie rozpocznie się 
okres bardzo niebezpieczny dle 
życia gospodarczego. Zresztą Ra 
wet i w tym wypadku Izba będzie 
zmuszona do udzielenia pełno-. 
motnictw jednemu z następców 
premjera Flandina, może być jw 
jednakże za późno. 


Ucieczka zlota 
z Francji do Anglii 


LONDYN, 28.5 (ATE). Prasa an- 
gielska donosi, że we wiorek zano- 
towano niebywaty dotychczas odpływ 
złota z Francji do Anglii. 

W ciągu dnia przewieziono drogą 
lotniczą z Le Bourget do Croydon 5 
tonn złota w sztabach wartości 1.250 
tys. funtów szterl, 

Nawet prywatni pasażerowie prze- 
wozili złoto w postaci biżuterji i mo- 


| net złotych. 
Statek pocztowy. -kursujgey mie- 
dzy Boulogne i Folkestone. prze- 


zaufanie ogółu. Wśród wrzawy 
Blum dalej mówi, że spekulacja, 
jaka zapanowała we Francji, jest! 
przędewszystkiem wymierzona j 
przeciwko rządowi i parlamento- ! 
wi. Chciano postawić parlament: 
wobec niezwykle trudnej sytucji. 
tak jak to było w roku 1924 i 1032 
wobec rządu Herriota. BERLIN 2855  (PATY. 
Złożone przez rząd projekty o-| niemiecka pilnie śledzi sytuację 
desłana do komisji finansowej.| finansowa Francji, a w szezegól- 
Dyskusja nad niemi na plenum 
izby odbędzie się we czwartek. 


"Trudne stanowisko 


Flandina 
PARYŻ, 29.39(ATE). Cała pr 
sa omawia wermorajsue rosiedrve- 


blemowi franka 


rozważania na termat sytuacji 


franka: „Nie ulega watpiiwości,; francuskich. 
że Francja bezwzelędnie może u-| stwa 


wiózł ładunek złota wartości pół mił 
joma funtów. Na statku tym przy- 
bylo kilkaset obywateli francuskiek 
jedynie w tym celn. żeby franki swe 
zamienić na szterlinei. 

Okroty, które w najbliższych 
dniach wyruszą z portów francuskich 
w podróż do St. Zjedn., zabierają 
również znaczne iadunki złota. Mię: 
dze ianemi olbrzymi morski „Nor- 
mandie“, która wyrusza dziś w swa 
pierwszą podróż do Nowego Jorko, 
zabiera znaczny ładunek złota. 


Utrzymanie stałości franka 
jest problemem zaufania 


Prasa den problem walutowy, ięcz c: 


sto polityczny preblem zaufania. 
zaostrzony przez krytyczne polo- 


ności poświęca dużo uwagi pro- | żenie, w jakiem znajdują się fi- 
francuskiego.| nanse państwowe Francji. Przy- 
„Berliner Tageblatt“ w następu-| bomnieć należy. że 45 miljardów 
jący sposób konkluduje obszernej fr. kapitałów leży w banknotach 


i złocie po komodach 


podczas 


pa”: 
zebująca 


obywateli 
sdy pań- 


pieniedzy nie 


J 


POL 


ja odpływ ten wyraża sie cyfra!nie Izby deputowanych i zastana-] trzymać stałość franka. Wypływa| może zealcźć dostępu do tych wa 
wia się nad sytuacją finansowa. | to z faktu. że nie zachodzi tu ża-| pitalów". 


t 160 milionów, 
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Mość ku Roecziewi 


panuje w czytel 


niach peryferyl 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


czówmnie 


Upodoebania czytelników na Nowem Bródnie 


Zajrzyjmy teraz do bibljotek 
miejskich na peryferjach miasta: 
Powiślu, Mokotowie, Starem Mie- 
ście, Nowem Bródnie, Woli. 

W drewnianym niskim domku 
na Nowem Bródnie mieści się 
jedna z dwudziestu kilku bibijo- 
tek miejskich Warszawy. Szarze- 
ją na półkach mocno już wysłu- 
żone grzbiety książek - staruszek, 
które tu — w tych skromnych bi- 
bljotekach peryferyj — znajdują 
najwięcej przyjaciół: szara brać 
rzemieślniczo - robotnicza, kraw- 
cy, Szewcy, kolejarze, stolarze i 
krawcowe nie gonią za nowościa- 
mi; nie wiedzą nawet jakie nowe 
książki się ukazują. Nie chodzą 
przecież na wieczory literackie, 
mie czytają recenzyj: wystarcza 
im w zupełności Orzeszkowa, Ro-, 
dziewiczówna, Przyborowski — i 
ci autorzy potrafia im dać wiele 
wrażeń | szlachetnych wzruszeń. 


BIBLJOTEKARKA PROWADZI 
ZA RĘKĘ... 
Bibljotekarki w  czytelniach 
miejskich — to prawdziwe pio- 
nierki kultury czytelniczej na pe- 
ryferjach, gdzie znaczna część a- 
bonentów — to ćwierć i półinte- 
ligenci, nie otrzaskani zupełnie z 
książką, Na początku zdają się 
berradnie na wybór książek przez 
„panią“ z czytelni która musi im 
doradzić, podsunąć książkę odpo- 
wiednią dla ich poziomu umysło- 
wego i zainteresowań. „Pani z 
czytelni" wychowuje sobie czytel- 
nika, podsuwając mu kolejno 
książii, które uważa za odpowied- 
nie i w ten sposób przygotowuje 
Zo niepostrzeżenie do lektury po- 
ważniejszej, trudniejszej i bar- 
dziej wartościowej. 


RODZIEWICZÓWNA, PRUS 
SIENKIEWICZ NAJPOCZYT- 
NIEJSI 

Pierwszemi krokami czytelnika 
hieoczytanego kieruje zazwyczaj 
Rodziewiczówna. Jest ta zjawisko 
ciekawe, że na peryferjach War- 
szawy, na Woli, Starem Mieście, 
czy Mokotowie — autorka ta cie- 
szy się największem  powodze- 
niem. Zachwycają się nią wszy- 
scy: rzemieślnicy, robotnicy, mło- 
dzież szkół powszechnych, męż- 
czyźni i kobiety, Pewien ogrodnik 
przeczytał całą Rodziewiczównę 
pięć razy, a do niektórych jej po- 
wieści, szczególnie ulubionych, 
powraca systematycznie, od czasu 
do czasu; tak więc przeczytał już 
ANONIM] 


Z UZDROWISK POLSKICH 
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Solec-Zdr: 


Polska bogato jest uposażona w 
 *droje lecznicze! Śmiało rzec moż 

na, że Polacy na kurację zdrojo- 
wą nie powinni wywozić pienię- 
dzy zagranicę, gdyż wszystkie ich 
potrzeby lecznicze mogą być w 
kraju zaspokojone. 

Oczywiście zdrojowiska nasze 
mają swe braki, ale czyż nie jest 
prawdziwą satysfakcją wiedzieć, 
że groszem swoim, nie oddanym w 
obce ręce, podnosimy rodzime pla 
cówki i swoich obywateli! 

Taki Solec naprzykład! Jakież 
toe bogactwo kraju, najsilniejsze 
zdroje siarczano - słone w Euro- 
pie,, według ostatniej analizy 
Państw. Zakł. Bad. Żywn. 1 
Przedm. Użytku z dnia 23.X 
1288 roku. 

Prześlicznie polvżony, na połua 
riewrm stoku wyżyny Nidy. oto- 
czony iglastemi lasami na wzgó- 
rrach, z widokiem na dolinę rzeki 
Wisły i na Tatry, o klimacie bar- 
dzo zdrowym. Solec - Zdrój spra- 
wia niezwykle miłe niebanalne 
wrażenie: zajeżdża się jak do mi 
łego staropolskiego dworu. które- 
go właściciele z niezwykłą go- 
ścinnością i uprzejmością witają 
swych gości. lokując ich w sze- 
regu własnych dworków. 

Specjalne warunki ma Solec- 
Zdrój, gdyż jest to de facto duże 
sanatorjum rozrzucone w parku; 
wszystko tu, t. j- Zakład Kapielo- 
wy, wiłle, pensjonaty, hotel, par- 
ki i otaczający je 300-u morgowy 
las sosnowy jest własnością daw- 
no tu osiadłej rodziny polskiej, 
która, wkłada niezwykle dużo tru 


niezliczoną ilość razy „Czahary”, 
„Wrzos“, „Klejnot“ i „Dewajti- 
sa“. Twierdzi, że nikt nie pisze 
tak przejmująco o ziemi, nikt tak 
pięknie nie potrafi zobrazować 
miłości ku pracy na roli. i 

Za Rodziewiczówną na drugiem 
miejscu stoi Sienkiewicz, przede- 
wszystkiem „Quo Vadis?“ i Try- 
logja. Dalej Prus „Faraon“, „Lal- 
ka" i „Emiancypantki”, wreszcie 
Orzeszkowa i Sieroszewski. Ko- 
bietom ogromnie podoba się Pe- 
rzyński zwłaszcza „Klejnoty”, 
„Dwoje ludzi“ i „Nie było nas, 
był las“ oraz Deotymy „Panienka 
z okienka“. Z „nowości“ płeć pięk 
na adoruje sentymentalne powie- 


ści Barclay i.  Mniszkówny 
„Trędowatą", oraz  „Gehennę". 
Mężczyźni lubią Struga, Siero- 


szewskiego i Gąsiorowskiego; nie 
mal wszystkim podoba się Locke 
i Dell. 


SELEKCJA KSIĄŻEK 


Czytelnie miejskie mają naogół 
malo nowości. Składa się na to 
kilka przyczyn:  przedewszyst- 
kiem prowadzi się ścisłą selekcjy; 
książek — zakupuje się tylko 
książki naprawdę wartościowe — 
stojące na wysokim poziomie e- 
tycznym i moralnym, trudno bo- 
wiem dawać czytelnikowi o nie- 
wyrobionym smaku tandetne 
śmiecie, które psują dzieło wy- 
chowawcze, jakie prowadzi nie- 
postrzeżenie  bibljotekarka. Z 
drugiej strony wśród setek nowo- 
ukazujących się powieści bardzo 
niewiele nadaje się do bibljotek 
miejskich. Przytem niektórzy au- 
torzy współcześni czytelnikom z 
peryferyj wcale się nie podobają. 
Naprzykład sławne „Noce i.dnie" 
Marji Dąbrowskiej spotkały się z 
zupełnem niepowodzeniem. „Poco 
o szarem życiu pisać? Od tego się 
przecież ucieka“ mówiono. 
Podobnie jak z Dabrowską. dzie- 
je się z całym szeregiem innych 
autorów, popularnych wśród in- 
teligencji — np. z Selmą Lager- 
lóf. 

Wogóle z nowości żądane są tyl 
ko te książki, które reklamuje 
film: gdy wyświetlano  „Proku- 
ratora Alicję Horn“, wszyscy się 
o to prosili — bibljoteki miejskie, 
mające wśród swych abonentów 
50 — 70 proc. młodzieży szkolnej 
tej książki jednak nie trzymają. 
Reklama filmowa ma ogromne 
znaczenie dla popularyzowania, 


du i kapitału w ukochany war- 
sztat pracy. 

Kąpiele siarczano - słone, ką- 
piele mułowe, ogólne i częściowe 
okłady, kąpiele kwaso-węglowe, 
tlenowe, igliwiowe, elektro- i fo- 
toterapja dają możność pod opie- 
ką doświadczonych lekarzy prze- 
prowadzić najpoważniejszą kura- 
cję. 

Frekwencja w Solcu stale wzra 
sta, pomimo kryzysu, a przytem 
Solec specjalnie jest odwiedzany 
przez sfery inteligencji z Warsza 
wy, Łodzi, Poznańskiego i Pomo- 
rza. Przyciąga tu, oprócz świet- 
nych źródeł. jeszcze urocza wieś 
polska i pełno pamiątkowych miej 
scowości w bliskiej okolicy: Zbo- 
rów, Wiślica, Rogów, Mościce, 
NMagierowa Góra, Stopnica, arja- 
nów siedlisko: daje to możność 
przy kuracji zwiedzenia miłych 
sercu Polaka pamiątek. 

Ceny kąpieli i utrzymania sa b. 
przystępne: kąpiele mineralne w 
Ii III sezonie od zł. 1.50 do zł. 
3.— mułowe od zł. 3.75 do zł. 4.75, 
kwasowęglowe zł. 4.25. W sezonie 
głównym kąpiele mineralne od zł. 
2 do 350, mułowe od zł. 4.50 do 
zł. 5.60, kwasowęglowse zł. 5.—.| 
Gmachy kapielowe nowe, pięknie | 
zbudowane w roku 1921-ym. | 

Urzędnicy Państwowi i Komn- 
nalni. Wojskowi i Duchowień-; 
stwo korzystają ze znacznych zni 
żek. Pokoje wykwintne w hotelu, | 
w pensjonacie „Jasna“, 


książek na przedmieściach: filmy 
„Wiatr od morza“ i „Młody las" 
wywołały ogromną poczytność 
tych powieści, jakkolwiek np. 
„Wiatr od morza“ jest za trudny 
dla wielu czytelników, 


DOROŚLI LUBIĄ KSIĄŻKI 
DZIECINNE 


Charakterystycznem zjawiskiem 
jest fakt, że dorośli chętnie czy- 
tają książki da młodzieży, a na- 
wet i dzieci. 

Wielkie powodzenie wśród mło- 
dych miała powieść Rosinkiewi- 
cza „Sam“ — o chłopcu tokar- 


skim, który idzie przez życie o 
własnych siłach. Podobała się 
„Panna z mokrą głowa" Maku- 
szyńskiego, „Ania z zielonego 
wzgórza” — czytana przez 3 po- 
kolenia, „Małe kobietki* i „Mali 
mężczyźni* Aleotta, „Klasa V 
rozpoczyna bieg“ Morsztynkiewi- 
czówny. 

Przedewszystkiem jednak książ 
ki podróżnicze — przygody Tarza- 
na. Robinson Cruzoe, powieści 
Curwooda. Grey'a są zawsze roz- 
chwytywane — przez czytelni- 
ków wszystkich sfer, wieku i płci. 

A. Orz. 
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Doroczny zjazd 


Miodych prawników 


Na początku maja w Katowi- 
cach obradował XII doroczny 
zjazd delegatów związku zrzeszeń 
aplikantów zawodów prawni- 
czych. W zjeździe wzięli udział 
nietylko aplikanci, lecz również 
i przedstawiciele zrzeszonych w 
związku asesorów, aplikantów ad- 
wokackich, notarjalnych i Proku- 
ratorji Generalnej. 


Zjazd dokonał wyboru nowej 
rady naczelnej, która jest naj- 
wyższą reprezentacją ogółu mło- 
dych prawników polskich. Do ra- 
dy powołani zostali pp: Ta- 
deusz Żęczykowski, Jerzy Bielaw- 
ski, Andrzej Gaszyński, Jerzy Jo- 
dłowski, Zygmunt Kapitaniak, Je- 
rzy Poznański, Ewa Rudnicka, Ja 


Francuska krytyka sojuszu z Sowietami 


W związku z zawarciem fran- 
cusko - sowieckiego paktu wza- 
jemnej pomocy, prasa francuska 
a przedewszystkiem jej odłam 
prawicowy, zastanawia się nad 
praktyczną wartością sojuszu Z 
Sowietami. Ponieważ zaś ta prak- 
tyczna wartość wyraża się w war 
tości armji, armja sowiecka stała 


się teraz przedmiotem specjal- 
nych zainteresowań francuskiej 
opinii. 

Wśród licznych artykułów 


zwraca uwagę wystąpienie tygod- 
nika „Je suis partout“, który pod 
jaskrawym tytułem „Bluff armji 
sowieckiej“ wypowiada zdanie, że 
armja sowiecka w razie wojny 
nie będzie posiadała żadnej war- 
tości, ponieważ nie ma śsodków 
transportowych, nie ma koni, nie 
będzie dostatecznie żywionma i 
wreszcie — duch wojenny armji, 
złożonej przedewszystkiem z chło- 
pów, będzie pozostawiał wiele do 
życzenia. Nakoniec, nawet trady- 
cyjna rosyjska potęga liczebna 
podawana jest w wątpliwość i au- 
tor artykułu dochodzi do wnio- 
sku, że Rosja nie może prowadzić 
wojny. „Wie o tem Litwinow, ale 
udało mu się zablufówać',.. 


Armia bez koni 


W razie wojny *odpowiednia 
rozległość sieci kolejowej i spraw 
ność komunikacji ma pierwszo- 
rzędne znaczenie. Od tego zależy 
szybkość wysłania na front od- 
działów zmobilizowanych w głębi 
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hotelowej restauracji i w pensjo- 
nacie „Jasna“, prowadzona jest 
wzorowo, i na żądanie djetetycz- 
nie. Pozatem cały szereg willi da- 
je możność urządzenia się bardzo 
tanio: dość powiedzieć, że są po- 
koje po 85 groszy dziennie, a po- 
kój z przedpokojem i kuchnią ko- 
sztuje od zł. 10.— tygodniowo! 

Zarząd Zakładu wprowadzi! 
prócz tego t. zw. opłaty kuracyj 
ne ryczałtowe, które obejmują: 2 
wizyty lekarskie, mieszkanie z po 
ścielą, jedzenie 4 lub 3 razy 
dziennie, kąpiele w odpowiedniej 
klasie i w ilości przepisanej przez 
lekarza oraz taksę kuracyjną. Jest 
to wielkie udogodnienie dla kura- 
cjuszów. Ryczałty dla klasy Ii IL 
sprzedawane są tylko w sezonie 
pierwszym i ostatnim. Opłaty te 
są następujące: 


klasa. „tug. 2 o tyg ŻŁ 

ryczałt I 3 235 — 4 2035 
“i II 3 I2 — 4 2831 

£ n 3 145 — 4 1% 

A MI sez. gł. 174 — 4 227 


Trzeba więc przyznać, że w dzi 
siejszych kryzysowych czasach 
bardzo tanio i w ku!'turalnem oto 
czeniu można kurację odkić w 
Soleu £ zoju. 


Dz razy dziennie koncert sym 


foniczne» zespołu pierwszorzęd- 


nych muzyców, dancingi i reunio- 
ny, występy teatrów i koncerty 


w pięknej, obszernej sali, czytel-| 
w willi| nie gazet i książek, korty teniso-| 
„Prus“ można mieć już od zł.| 


we. — wszystko fo daje możność 


| raju. Tymczasem najważniejsze 
linje strategiczne na granicy za- 
chodniej leżą obecnie po stronie 
polskiej, a nowe, długości 11 ty- 
sięcy kilometrów, były budowane 
w kierunku Azji. 

Jeśli niedobrze jest z połącze- 
niami kolejowemi, to jeszcze go- 
tzej przedstawia się możliwość 
użycia dróg. Drogi sowieckie nie 
nadają się do transportu auto- 
mobilowego. Pozostaje transport 
konny. Ale tu wyłania się zaraz 
nowa przeszkoda: armja sowiec- 
ka niema koni. Skolektywizowana 
wieś nie trzyma stadnin, z któ- 
rych nie ma żadnego zysku. 

Na 17-ym kongresie partji Mo- 
iotow, prezes Rady Komisarzy lu- 
dowych, podał następujące dane 
o stanie hodowli koni w Sowie- 
tach. W r. 1916 przed rewolucją 
—85.1 miljonów koni, w r. 1928 
przed kolestywizacją — 33.5 mil- 
jonów, w r. 1982, po zakończeniu 
pierwszej piatiletki i kolektywi- 
|zacji rolnictwa — 19.6 miljonów. 

W ten sposób do r. 1932 hodo- 

wla konia w Rosji w porównaniu 

z r. 1916 spadła o 184 procent. Na 

tym samym kongresie na którym 

Mołotow odsłonił ten katastrofal- 

ny stan, Woroszyłow mówił: 

„Koń, tak jak zawsze, ma dla woj- 

ska wielkie znaczenie. Armja car- 

ska na początku wojny, miała 

1.420.000 koni i co miesiąc dla 

pokrycia strat, potrzebowała 50 

tysięcy koni. Znamy dobrze wszy- 
stkie usługi, jakie nam oddała 
czerwona jazda w czasie wojny 
domowej. Trzeba, żebyście wie- 

dzieli, że armja sowiecka i dziś i 
w przyszłości zawsze potrzebuje 
wielkiej ilości dobrych koni“. 
Według Budiennego, inspektora 
korpusu jazdy, liczba koni w So- 

wietach, w ciągu 1933 roku spad- 

ła jeszcze o 15 proc., a w r. 1934 

o dalsze 5.8 proc. 


Niema wojny bez 


żywności 

Jak przedstawia się kwestja 
wyżywienia, w razie wojny, ol- 
brzymich bądź co bądź—-mas żol- 
nierzy? Rosja, owa Rosja słyną- 
ca z eksportu zbóż i uważana 
zawsze za istny śpichlerz, po 
przeprowadzeniu kolektywizacji 
w latach 1928 — 33, sama stała 
się krajem zagrożonym ciągle 
przez głód. W okresie od 1927 r. 
do 1983 r. ludność Sowietów 
wzrosła z 154,2 miljonów miesz- 
sańców do 165,7 miljonów, co sta 
nowi mniej więcej przyrost o 7% 
proc. Równocześnie, w ciągu te- 
go samego czasu, produkcja rol- 
na zmniejszyła się o 21 procent. 
Dla przykładu wystarczy podać 
spadek hodowli bydła, co odpo- 
wiednio określa możliwość zao- 
patrzenia w mięso sowieckiej ar- 
mji. 

W r. 1928, przed kolektywiza- 
cja. Sowiety miały 70,5 miljonów 
bydła rogatego, owiec i kóz — 
146,7 milj., nierogacizny — 35,3 
milj. W r. 1938 -— po kolłektywi- 
zacji — 38.6 milj. bydła rogate: 
i go, 50,6 milj. — owiec i kóz; 15.2 
milj. —- nierogacizny. 


Niebezpieczeństwo dwóch 
frontów 
rudno sobie wyobrazić, ażeby 


T 


1.30 z pościelą za dobe! Czystość nrzy kuracji mile wolny czas spo. w razie wojny Sowiety walczyły 


i porzadek wzorowy. Kuchnia w 


dzić 


tylko na jednym froncie. W razie 


šatargu Francji z Niemcami i u- 
udziału Sowietów w wojnie na 
swej granicy europejskiej, nie- 
wątpliwie Sowiety zostałyby zaa- 
takowane przez Japonję w Azji. 
Przyjąwszy, że w Azji, tak jak 
obecnie, byłoby  unieruchomio- 
nych 18 dywizyj, mogłyby Sowie- 
ty skoncentrować na zachodzie 
58 i pół dywizyj piechoty i 18 i 
pół dywizyj konnicy. W tej licz- 
bie tylko 14 dywizyj piechoty sta 
nowią dywizje kadrowe, reszta 
zaś, 39 dywizyj, a więc trzy 
czwarte, są to dywizje garnizo- 
nów wewnętrznych. Pozostają 
jeszcze wprawdzie dywizje re- 
zerwy, ale liczba ich np.w r 
1914 stanowiła tylko 44 procent 
dywizyj armji stałej. Licząc w 
ten sam sposób, 53 dywizje armji 
sowieckiej mogą sformować jesz 
cze 24 dywizje drugiego rzędu. 
Ostatecznie w sumie Sowiety na 
froncie zachodnim dysponowaly- 
by 77 dywizjami. Wydaje się to 
poważną. siłą. Przynajmniej w 
teorji. gi, | 
Nieruchomy Kotos 

„Trzeba jednak wziąć pod uwa- 
ge, że cała ta niewątpliwie li- 
czebnie potężna siła zbrojna nie 
może oczywiście odrazu znaleźć 
się na froncie z chwilą wybuchu 
wojny, od szybkości zaś mobili- 
zacji zależy nieraz i sam wynik 
wojny. W r. 1914 koncentracja 
oddziałów linjowych na froncie 
zachodnim Rosji europejskiej na- 
stąpiła dopiero mlędzy 23 a 39) 
dniem mobilizacji. Koncentrację 
dywizyj rezerwy ukoczono dopie- 
ro w miesiąc po wypowiedzeniu 
wojny. Tak więc dopiero 30 dnia 
mobilizacji 85 procent dywizyj 
wszystkich stanęło na froncie za- 
chodnim. 

Obecnie sytuacja zmieniła się 
na gorsze. Koleje sowieckie nie 
podołają zadaniu nawet w tym 
stopniu, jak koleje carskie i moż- 
na przypuszczać, że koncentracja 
wojsk sowieckich będzie ukończo- 


nina Skoczyńska, Jerzy Szper, Je 
rzy Wielowieyski i Zofja Wierzbie 
ka. Prezesem sądu  koleńskiezo 
został p. Franciszek  Stemler. 
Przewodniczącym zaś komisji re- 
wizyjnej p. Ślesicki, 

Ponadto zjazd powziął szereg 
uchwał w aktualnych sprawach 
zawodowych. M. in. wypowiedział 
się za koniecznością reformy uni- 
wersyteckich studjów prawni- 
czych w kierunku zmniejszenia 
ilości słuchaczy z jednoczesnem 
podniesieniem poziomu naukowe- 
go, za niezbędnością nowelizacji 
prawu o ustroju adwokatury w 
kierunku wprowadzenia obowiąz- 
kowej aplikacji sądowej dla 
przyszłych adwokatów. 


wieckiej” 


na dopiero po 6 tygodniach. Ar. 
mja czerwona jest jakby dotknię- 
ta paraliżem nóg — nie mając 
sprawnej obsługi komunikacyjnej 
jest wielka i... nieruchoma. 


Pozorna siła lotnictwa 

Potężne lotnictwo sowieckie 
Istotnie, lotnictwo jest imponują* 
ce, ale jego siła będzie krótko- 
trwała. W wojnie lotniczej prze- 
wagę ma to państwo, którego fa- 
bryki mogą szybko zastąpić stra- 
ty. Fabryki sowieckie są jeszcze 
ciągle w stadjum eksperymentów 
i nie nadążą tempu, wymagare- 
mu przez wcjnę. 


Tajemnica sowieckiego 
chłopa 


Na koniec — nie wolno zapomi: 
nać o jednym z najdonioślejszych 
czynników: o duchu armii. Obec- 
nie armja sowiecka jest armją w 
połowie robotniczą i komunistycz 
na. W r. 1934 45,8 procent całego 
składu armji stanowili robotnicy: 
na 1 stycznia 1984 skład afmi! 
liczył 49.5 proc. komsomolców, a 
samo lotnictwo nawet 80, proc. 

W razie wojny powszechny po 
bór zmieni zupełnie konstrukcję 
wojskowej siły sowietów. Odbijać 
będzie ona wówczas nie sztuczną 
przewagę klasy robotniczej, ale 
naturalną strukturę ludności: 
ZSRR 72 procent zaludnienia —' 
to chłopi. Chłopi — zgnębieni 
kolektywizacją, chłopi — ciągle 
jeszcze coraz to innym systemem 


wychowywani przymusowo ną 
komunistycznych obywateli. 
Oto dlaczego autor artykułu, 


jeden z wybitnych wojskowych 
francuskich pisze. że Stalin wie, 
że podpisując dekret mobilizacyj- 
ny, podpisałby wyrok zagłady na 
samego siebie. Sowiety nie mogą 
prowadzić wojny. Armia sowiece 
ka jest bluffem, i tylko bluffem— 
zdaniem autora artykułu—dopro: 
wadził Litwinovw do sojuszu fran- 
cusko ~- sowieckiego. 


| zw gp r". ozone 


Pięćsetlecie parlamentu szwedzkiego 
Kraj chłopski 


Uroczystości zaślubin księżniczki 
szwedzkiej Ingrid z księciem duń- 
ekim Fryderykiem odwróciły uwagę 
szwedzkiej opinji publicznej od wid- 
kiej daty, posiadającej przełomowe 
znaczenie w historji Szwecji — pigé- 
setlecia parlamentu szwedzkiego, 
zwołanego po raz pierwszy w 1435 
roku. 

MY wieku zwiększającego się W ca: 
lej Europie ucisku mas chłopskich 
doszedł w Szwecji do głosu perla- 
ment, złożony z przedstawicieli 
wszystkich stanów, w którym obok 
szlachty, duchowieństwa | mieszczan 
zasiedli liczni przedstawiciele chło- 
pów. Wiek XV i XVI jest okresem 
słałego wzrostu roli i znaczenia par- 
lamenta szwedzkiego, w którym jed- 
nak stopniowo przewagę zdobywają 
przedstawiciele możnowładztwa i du- 
chowieństwa na niekorzyść chłopów 
i mieszczan. Masy ludowe odsunięte 
od bezpośredniego wpływu na lasy 
kraju przyczyniają się bezpośrednio 
poparciem ndzielonem w końca XVII 
wiekn Karolowi XI do utrwalenia 
absolutyzmu, godzącego w pierw- 
szym rzędzie w przywileje niożno- 
władztwa. W historji Szwecji rozpo- 
tzyna sie okres wewnetrznych spo- 
rów i walk, w którym władza ska- 


pia się raz w ręku króla, to znów 
w ręku „rady“, wyłonionej przez 
parlament į w której z natury rze- 
czy przewagę mieti możnowładcy. 
W r. 1509 no abdykacji króla Gu- 
stawa IV kraj otrzymuje nową kon- 
stytucję wedlug projektu wybitnewo 
szwedzkiego męża stanu, Heusa 
Jaerta, która do dziś pozostała ka- 


mieniem węgielnym ustroju Szwecji. 


Coraz więcej 
Pożarów w Polsce 


Powszechny Zakład Ubezpie- 
czeń Wzajemnych obserwuje w 
dalszym ciągu klęskę czerwonego 
kura w Polsce. 

W ciągu roku 1935 zarejestro- 
wano już na terenie b. Kongre- 
sówki i województw wschodnich. 
oraz w województwach południo- 
wych 4360 pożarów, 

Pożary te zniszczyły 6.490 bu- 
dynków wyrządzając straty sza- 
cowane w przybliżeniu na 
4.700.009 złotych. 

„Należy podkreślić, iż dane te 
nie obejmują szkód oguiowych w 
ubezpieczeniu dobrowolnem. 


w, 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Przeciwstawmość, czy bliskość? 


spółczesna nauka i religja 


Odczyt prof. Białobrzeskiego na Uniw. Warszawskim 


We wtorek wieczorem w prze- się coraz bardziej od faktów bez- 
pelnionem VII audytorjum Uni-, pośrednich i obserwacja bezpo- 
wersytetu Warszawskiego odbyło średnia służy już do wyprowa- 
słę zebranie, zorganizowane przez dzania wniosków o świecie nie- 
studjum filozoficzno - religijne, dostrzegalnym zmysłami. „Praca 
na którem prof. Białobrzeski wy-| naukowa — jak twierdzi pewien 
głosił prelekcję na temat „Nauka | filozof francuski — to poszuki- 
i religja". Tytuł odczytu podsu-| wanie motywów wierzenia takich, 
nat może słuchaczom  przypusz-j| aby każdy czlowiek o prostym u- 
czenie, że prof. Białobrzeski zaj-| myśle mógł się niemi przekonać”, 
mie się stosunkiem twierdzeń no-| Przyjmujemy te teorje, które 
woczesnej nauki do treści obja-| właśnie dobrze spełniają zadanie 
wienia religijnego. Prelekcja jed- | przekonywania, które są jasne, 
nak miała zagadnienie naczelne | harmonijne i zdajemy sobie spra- 
sformułowane inaczej. Prof. Bią-| wę, że przyjmując je, nie odkry- 
łobrzeski starał się nakreślić gra-| Wamy prawdy objektywnej, ale 
nicę dzielącą naukę od religji i|dokonywamy pewnego wolnego 
zastanawiał się nad pytaniem, wyboru między jedną teorją a 
czy to istotnie jest granica tak |drugą. I równocześnie mamy 
wyrażna i tak silnie tozdzielają- | świadomość, że całość doświad- 
ca, jak powiedzmy rzeka rozdzie-! czenia ludzkiego nie wystarczą 
la dwa brzegi, czy też może mię-| do dania odpowiedzi najważ- 
dzy nauką i religią jest jakiś| niejszych — nie sposób zaś poz- 
etap przejściowy, dotychczas nie-|być się przeczucia, wewnętrzne- 
wypełniony. W zwięzłem ujęciu| go głosu, mówiącego nam, że 
można to pytanie sformułować | Świ t zbudowany jest w sposób 
tak: czy nauka i religja należajo wiele bardziej skomplikowany. 
do dwóch najzupełniej przeciw- | wany. 
stawnych dziedzin myślenia, czyj Ścisla nauka ma zasięg ogra- 
też można ufać, że między nauką:niczony. To, co dzięki niej wie: 
i religją znajdzie się pewna łącz-;my, jest wyspa na oceanie nic- 
ność i ciągłość. wiedzy i ostateczną postawą ro- 

Ten stosunek do xagadnienia|zumu jest przyznanie się do te- 
odrazu narzucał konstrukcję wy-| go, Że istnieje cały świat rzeczy, 
kładu prof. Białobrzeskiego. | których rozum nie może pojąć. 
Część pierwsza — istota nauki| Nauka — rzecz charakterysty- 
współczesnej, część druga — isto | czna, ale zrozumiała — zachowu- 
ta religji. Po daniu tego funda-|je milczenie w sprawach, które 


n 
a 


mentu sformułowanie wnios-|życię wysuwa na pierwszy plan. 
ków, właściwa budowa treści od-|Jeden ze znakomitych matematy- 
czytu. ków niemieckich pisze, że istnie- 


W nauce prof. Białobrzeskilją pytania takie, jak kwestie 
podkreśla przedewszystkiem jej jetyczne, nasz stosunek do Boga, 
ewolucyjność,  względność  jej|nasze przeznaczenie, których roz- 
twierdzeń, mających znaczenie wiązanie jest stokroć ważniejsze, 
głównie historyczne. to znaczy |niż rozwiązanie Zagadnienia ma- 
mówiących, jak w danej epoce; tematycznego. Czemuż więc pra- 
wyglądało nasze zrozumienie przy |cuje nad matematyką? Ponieważ 


rody. Oto Kant przyjmował a-|tu nauka sięga, a tam — nie 
prioryczne formy pojęciowe sa- | sięga. 

mego rozumu, jak przestrzeń eu-| Nauka nie może dostarczyć 
klidesową, niezmienny czas i sze-|nam argumentów.  uzasadniają- 


reg t.zw, kategoryj. Wśród nich 
znajdowała się zasada przyczy- 
nowości. Dziś teoria względności 
podważyła najgłębiej sięgające 
pojęcia, uznawane przez Kanta za 
aprioryczne, za wręcz wrodzone 
ludzkiemu umysłowi, współczes- 
na zaś mechanika cząstkowa zry- 
wa 2 przyczynowością. W fizyce 
szerzy bię negacja determinizmu. 

Ponieważ nauka czerpie ma- 
terjał z doświadczenia, pozostanie 
zawsze indukcyjną i nie może być 
wiedzą stałą — musi być wiedzą 
zmienną, ciągle się udoskenala- 
jaca, a w tem udoskonalaniu 6d ie pojęciu o naturze człowieka. 
rzucająca nieraz dziś to. co przy- Wielkie pytania ludzkości trwają 
jęła wczoraj. „Co więcej — mó-|ciągle nierozwiązane i sfera za- 
wil prof. Białobrzeski - sądzę.| jęta przez religję nie może być u- 
że sam rozum ulega ewolucji i'sunięta. Skoro zaś odpowiedzi 
zmienia sposoby myślenia”. Fizy-; konkretne są niemożliwe, pozo- 
ka np. w swym rozwoju oddala |staje jedynie droga bezpośrednie- 


Teka Wiktora Podoskiego 


dla miłośników grafiki 


Wielkie powodzenie naszej co- 
rocznej akcji subskrypcji drze- 
worytów (która odbędzie się i te- 
go roku jesienią) skioriło redak- 
cję do organizowania w okresie 
między jedną subskrypcją a dru- 
ga premjowych okazyj dla mi- 
łośników grafiki. Wszyscy uczest 
nicy subskrypcji otrzymali w 
tych dniach prospekt teki drze- 
worytów znanego artysty Wiktora 


cych nasze najwznioślejsze idea- 
ły. Nauka nie może np. dowieść, 
ze warto niekiedy poświęcić włas- 
ne życie dla ogólnego dobra. Za- 
daniem religji jest danie nam 
przekonania, że dobro i rozum pa- 
nują gdzieś w głębi wszechświa- 
ta. ponad wszechświatem i czu- 
wają nad tem, byśmy mogli speł- 
nić nasze najszczytniejsze zada- 
nia. 

Pytań, na które odpowiada re- 
ligja, nie można odrzucić. Bez- 
bożnictwo jest sztuczne i fałszy- 
we, gdyż opiera się na kłamli- 


3. Pejzaż z Kazimierza nad Wisłą 
(114x126 mm.) 1930 r. Znajduje się 
w Gabinecie Rycin Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

4. „Widok z okna* (135x98 mm.) 
1981 r. Reprodukowane: w katalogu 
Salonu Grafiki 1981 r. 

5. Fragment z portu (Gdynia) 
(75x80 mm.) 1935 r. Dotychczas nie 
wystawiany. 

Teka drzeworytów Wiktora Po- 
doskieco po niezwykle obniżonej 
cenie (15 zł.) zasadniczo dostep- 


Podoskiego, zawierającej 5 OTY-|yą jest tylko dla czestników je- 
ginalnych drzeworytów. na pa-|ejcnnej subskrypcji, którzy o- 
pierze angielskim, podpizanych |trzymali prospekty i mogą tekę 


przez autora. Cena teki, niezwy- |zawyówić na załączonych do pro- 
kle obniżona — wynosi 15 złó-|-pektu kuponach. Ponieważ jed- 
tych. Wymiary teki 25 x 35 cm.jnak autor odbił pewną niewielką 
Cena, nawet  perównaniu z Ce-|;|gst tek ponad zamówienia, ci 
nami subskrypcji — jest wyjął: | czytelnicy „ABC“, którzy chcieli- 
kowo Siska — ale też ustalono jąj„ę z niezwykłej okazji skorzystać 
wyłącwie dla prawdziwych mi- i tekę nabyć, mogą obejrzeć ją i 
łośników grafiki. W sklad teki] nabyć w naszej redakcji (ul. No- 
wchodzą następujące Urzewory- wy Świat 22) w dniach 31 maja 
ty: (jutro), 1 czerwca i 3 czerwca 


x aoig 0x1G5 mm.) 1933 rj,“ A 4. 
Znajduje” - dosa Padstwo- | tylko w godzinach od 6-ej do 7.30 
| wieczorem. 


wych, w Muzeum w Katowicach, w 
Prawdziwym miłośnikom gra- 


Muzeum Miejskiem w Łodzi. Repro- 
dukowane: w katalogu tej miedzy-} fiki radzimy tej okazji nie za* 
a wadi wow” Em N niedbać, zaś tym spośród czytel- 
Nr. 4 1988 r, w „Xylographie”. ników, którzy już tekę zamówili 
2. „Martwa natura I* (175x 145| przypominamy, że w tych samych 
dniach i w tych samych godzi- 
nach można tekę odebrać w na- 


mm.) 1929 r. Znąduje się: w Zhio- 
rach Państwowych, w British Mu- 
seum w Londynie. Reprodukowane: 


w katalogu działn sztuki na P.W.K.|szej redukcji. Zamówienia za- 
1829 r. str. 140, w „Sztukach Pięk-| miejscowe będą załatwione pocz- 
nach a O EO ad0. w|ta. za zaliczeniem pocztoweri, 
„Plastvce* Nr. L czerwiec 1980 r, w Ti È E DNN 
ę + 4 7 F D u e) > » 14 
"Die polnische Kunst von 1800“... | PYZY doliczeniu I zł. 50 gi 


Alfreda Kuhna str. 150. koszty przesyłki i opakowania. 


go odczuwania. zadziwiając harmonję wolnego 

Tak doszliśmy od zagadnienia | wyboru w działaniach jednostek 
nauki do zagadnienia religji. Ja-|z ostatecznym celem działania 
ka treść wiąże się z pojęciem re- | zbiorowości. Byłoby płytkie za- 
ligji? Tu prof. Białobrzeski przy | przeczyć, że nie tworzy to zagad- 
tacza zdanie filozofa amerykań-| nienia: skąd pochodzi celowość 
skiego James'a, mówiąc, że 20d-, wszechświata. Byłoby dobrowol- 
stawą religji jest wiara, iż poza | nem zubożaniem się odrzucać tę 
naszym światem widzialnym ist+ dziedzinę poznania, na której o- 
nieje świat niewidzialny i dopie- | piera się religja, wówczas gdy 
ro w stosunku do niego ma zna-| nauka nie daje odpowiedzi, ale, 
czenie nasze życie. Jeśli zaś idzie gdy równocześnie nie znajduje 
o określenie stosunku religji do | się w opozycji do religji, współ- 
nauki, zależy to od stwierdzenia, | czesność szuka poznania tej dro- 
czy pojęcia religijne mają znacze | gi, jaka niewidzialnie łączy nau- 
nie poznawcze. Jeżeli nie, religja | kę z religją. Pamiętając o treści 
jest dziedziną przeciwstawną | tego zdania, trzeba równocześnie 
nauce, jeżeli tak, religja jest! pamiętać, że nauka wypowiada 
pewną nadbudową nauki. Oezy-. się — jak pięknie określił to Po- 
wiście zwrotu „znaczenie poznaw | incarć — w trybie oznajmują- 
cze“ nie można brać tu w Sen) cym. Tryb rozkazujący należy 
tycznym sensie, jak np. w fizyce. | do relizji. Oto przykład z potocz 

Czy treść pojęciowa religji mo nej dziedziny życia: Zdawałoby 


że być oparta na gruncie nauki? się, że jednak głos medycyny — 


James uznaje zjawiska nawróce- | to tryb rozkazujący: rób ło, nie 
nia i stany mistyczne za fakty o | rób tamtego, Bynajmniej: medy- 
wartości naukowej, za dane fak- | cyna wyłącznie opisuje zjawiska, 
tyczne stwierdzające wpływ wyż- | działania i skutki działań, Jeżeli 
szej potęgi na człowieka. Twier-| jej treści nadajemy wartość roz- 
dzi, że poza sferą świadomą | kazu, to dzieje się tak tylko dla- 
nieje sfera nieświadoma, która. tego, że życie ludzkie uważamy 
nawiązuje kontakt z owym LĄ za dobro. Jest to już kwestja na- 
tem nieokreślonym i niewidzial-| szej wiary, naszego wolnego wy- 
nym, którego jednak władzę nad | boru. Religja właśnie jest takim 
sobą odczuwamy. Sfera nieświa-| aktem wolnego wyboru, aktem 
doma styka Bię ze sferą duchową | naszej oceny — jest dziedziną 
i dowody James widzi nawet i w określania wartości i to jest za- 
samej nauce: 'odkrycia naukowe | znaczenie jej różnicy wobec nan- 
— jak zgodnie przyznają ich|ki, ograniczającej się do rejestra 
twórcy — mają zawsze charak- | cji, do opisu. Lecz zarazem jest 
ter wewnętrznego objawienia. stwierdzenie, że religja jest dru- 
Człowiek nauki widzi wreszcie | gą obok nauki, konieczną dziedzi 
zadziwiającą celowość świata, | ną życia duchowego człowieka. 


Tydzień Ziemi Łowickiej 
od 20 do 27 czerwca 


Łowicz, w maja. |najpiękniejsze zdjęcia z Łowieckiego. 

Łowicz to dziś ciche miasto po | Młodzież szkolna, jeżeli tylko zechce 
wiatowe, żyjące wspomnieniami daw- | utrwalić swa wrażenia na piśmie, 
nej Świebności. Mówią o niej liczne | mieć będzie widoki zdobycia cennych 
zabytki sztuki i architektury, ruiny | okazów sztuki ludowej, stając do za- 
zamku arcybiskupiego nad Bzurą, a | wodów o najlepszy opis wrażeń z po- 
nadewszystko pyszne stroje ludu ło- | bytu w Łowiczu. 
wickiego. kłócące sie z szarą po-| Wszyscy zaś na wystawie p. m 
wszedniością polską. „Tak powstaje wełniak, haft i wyci- 

Niegdyś słynne jarmarki ściągały | ranka łowiecka" zapoznają się z ca- 
do Łowicza tysiączne tłumy przy- | ym procesem produkcji przedmiotów 
jezdnych, dziś wiodą tu swych i ob- | swego podziwu. 
cych inne cele. Osią ogólnego zainte-| Dla, miłośników muzyki prawdziwą 
resowamia od lat+ wielu stała się okazją będzie wysłuchanie koncertu 
barwna procesja Bożego Ciała. kapeli ludowej, złożonej z grajków 

Ten jeden dzień w roku sprawia | wiejskieh. Mało dziś znać twórczość 
cud. Ciche zazwyczaj rynki i ulice | Chopina, trzeba jeszcze poznać źród- 
zapełniają przybysze z wielkich | ło jego natchnienia. Muzyka łowieka 
miast, wszędzie rozbrzmiewa różno- | to nie innego tylko melodje pól i la- 
języczny rozgwar, ożywiając na. kil- | Sów mazowieckich, które penjalnemu 
ka godzin pełne wiekowej zadumy |twórcy dostarczyły wątku artystycz- 
mury dawnej prymasowskiej rezy- | PeBO. 
dencji. „Jak wygląda dzisiejszy jarmark ło- 

Miasto miłuje swą codzienną ci-| wieki, co się na nim zmieniło, a co 
szę. Trzeba też było aż zainicjowania |7nów przetrwało wszystkie burze, 
tu i ówdzie „wiat“ konia, a nawet przekonać się będzie można też w o- 
gdzieniegdzie podobno i krowy, aby kresie Tygodnia Ziemi Łowiekiej. 
Łowież ocknął się i postanowił uic- Dnia 24 czerwca przypada właśnie 
tylko przyjąć godnio swych gości w|JaTmark Świętojański, "= my ipyre 
dniu Bożego Ciała, ba, zachęcić do| Tydzień Ziemi Łowickiej, to na- 
najczęstszych odwiedzin. prawdę tydzień wrażeń z jednego z 

Stąd to w dniach od 20 do 27 najciekawszych zakątków Polski. 
czerwca organizuje się specjalny Ty- Tig. 
dzień Ziemi Łowieckiej.  Słynnych 
procesyj będzio trzy. Zawsze ich 
zresztą tyle bylo. Niestety, powszech- 
vie wiedziano tylko o jednej, tej, 
kióra wyruszała na, rynek Starego 
Miasta z murów kolegjaty; o drugiej 
procesji w niedzielę po Bożem Ciele 
na rpuku Nowego Miasta, notabene 
istniejącego już w XV stuleciu, wic- 
działa jeszcze wszędobylska młodzież 
harcerska, a o trzeciej, wyruszającej 
w oktawę Bożego Ciała z kościóła 
SS. Bernardrnek smoła nikt. Że 
wszystkie one są jednakowo barwne 
i ciekawe przekona się każdy, kto 
zawita w tym czasie do Łowicza. U- 
łatwia ma wyprawę póciągi popu- 
[nrue z Warszawy i Łodzi, a może i 
mdywiduslne zniżki kolejowe, o któ- 
re czynią starania miejscowe czyn- 
niki. 

Oprócz wycieczkowiczów najwy- 
godniejszych, bo jadących koleją,! 


— X Międzynarodowy Kongres 
Tańca Artystycznego. W ramach 
wielkiego Tygodnia Tańca, który 
rozpocznie się w Paryżu dnia 30 
maja, odbędzie się w sali Wagram 
X-ty Międzynarodowy Kongres Tań- 
ca Artystycznego. Pozatem między 
30 maja a 2 czerwca odbędzie się 
międzymarodowy turniej taneczny z 
udziałem przedstawicieli 10 krajów. 

— Francuska nagroda literacka. 
Nagrodę literacka t. zw. „Pris Popu- 
liste" otrzymał Henri Troyat za po- 
wieść „Faux Jours“. 

Laureat liczy zaledwie 24 lata. U- 
rodził się on w Moskwie, skąd wraz 
z rodzicami wycmigrował w r. 1920 
A na |do Francji i tu przyjął obywatelstwo 
uroczystości Bożego (Ciała podążą | francuskie, Włada on jednakowo do- 
zwyczajem dorocznym kolarze całej | brze francuskim i rosyjskim. 
Polski. Po raz pierwszy w tym ro-| -_- Kradzież papirusów, Dopiero 
ku spłyną też Bzurą do Łowicza flo | teraz wyszło najaw, że 14 zwojów 
tylle kajakowców. Dia nich to Źw.| papirusów i znaczna ilość przedmio- 
Prop. Turystycznej Ziemi Łowiekiej | tów ceramieznych została wykradżzio- 
inauzurnie spływ ewiaździsty z na-|pn w r. 1998 7 terenn wykopalisk 
groñami. franenskich w Dair al-Madinah, Pa- 

Tmdy podróży da Łowicza na o-|pirusv naby} podobno za 70.000 f. 
kres Tygodnia opłacą sie sowicie. A- fszt. zbieracz angiclski Chester Bitti, 
matorzy totogratji, oprócz wrażeń, |kióry nastepnie ofiarował je Mnze- 
wynieść bedą mogi obfity dorobek |um Brytyjskicmu. Okazały się one 
i nadzieje nagrody w kamkursie na pierwszorzędnej wagi, były to bo- 
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Z Konserwatorium 


mocz 


inauguracyjny Koncert 


współczesnej muzyki kameralnei 


Towarzystwo Wydawnicze Mu- 
zyki Polskiej  (nowoutworzony 
Dział Muzyki Współczesnej) w 
porozumieniu z istniejacem od- 
dawna Polskiem Towarzystwem 
Muzyki Współczesnej (Sckcja 
Polska Międzynarodowego Tow. 
Muz. Wsp.) zorganizowało wspól- 
nie pierwszy koncert, poświęcony 
kompozycjom epoki dzisiejszej. W 
myśl zasady „lepiej późno niż 
wcale“ należy tej b. udanej impre 
zie, otwierającej i zamykającej 
jednocześnię sezon, gorąco przy- 
klasnać i życzyć inicjatorom tej 
wysoce pożytecznej akcji podję- 
cia jej na początku nowego roku 
koncertowego. Pierwszy to bo- 
wiem koncert z dziedziny muzyki 
współczesnej. który miał miejsce 
po dłuższej przerwie i zupełnej 
bezczynności Sekcji Polskiej 
Międz. T. M. W. w Warszawie. 
Publiczność mogła w zupełności 
odzwyczaić się od słuchania no- 
wszej twórczości. Dlatego pew- 


ne, formalne czysto o- 
bjekcje, wzbudza niezmier- 
nie interesujący f  inteli- 


gentnie ułożony program omawia- 
nego koncertu: młanowicie obawa 
za dużej jednorazowej dawki nie- 
zbyt łatwo strzwnej muzyki, mo- 
gącej odstraszyć przeciętnie mu- 
zykalnych słuchaczy. 

Po „Deux Mouvements“ J. 
Ibert'a, na 2 flety, klarnet i fa- 
wot, p. Bacewiczówna odegrała 


na skrzypcach „Pastorale“ J. 
Strawińskiego — piękny obrazek 
rodzajowy w opracowaniu S. 
Dushkina — i dwa fragmenty 


«« 


„Leme“ i „Copacabana“ ze Suity 
„Saudades de Brósie* D. Milhaud, 
oparte o folklor egzotyczny. Na- 
stępnie Kwartet Warszawski (Ka- 
miński, Lederman, Tornowski i 
Neuteich) wykonał 


Na ekranach 


„Kwartet 


smyczkowy” Bolesława Woytowłie 
cza, dobrze znanego publiczności 
warszawskiej. Szczególnie druga 
śpiewna, część kompozycji, o bo: 
gatej kantvlenie i szerokim melo- 
dyjnym oddechu wypadła b. inte- 
resująco. W drugiej części pro» 
gramu wykonano banalne niezbyt 
szczęśliwie wybrane Trio fortepia 
nowe kompozytora hiszpańskiego 
J. Turina, poczem p. Grażyna 
Bacewiczówna zaprezentowała 
własną „Partite“ (o doskonałej 
drugiej i szczególnie trzeciej, ży- 
wej części) oraz „Litewską 
pieśń" — obydwa utwory pisane 
z dużym rozmachem i znajomością 
techniki skrzypcowej. Wykonane 
również przez p. Bacewiczównę 
Andante młodego kompozytora A. 
Szałowskiego, zamieszkującego 
we Francji, przeszło bez większe- 
go wrażenia. Następnie pp. Le- 
feld i Rosenbaum zagrali inteli- 
gentnie doskonałą pełną poezji 


Suite „En blane et Noir" M. 
Debussy'ego. Na zakończenie kon- 
certu usłyszeliśmy  kapitalną, 


świetnie pomyślaną i pełną fra- 
panujących brzmień „Uwerturę ne 
tematy hebrajskie* S. Prokofiewa, 
dobrze zagraną przez Kwartet 
Warszawski, Kurkiewicza  (klar- 
net) i Rosenbauma fortepian). 
Doborowa publiczność wypełni- 
ła salę Konserwatorjum. Nie ule- 
ga wątpliwości, że akcja popula- 
ryzacji muzyki współczesnej 
wśród najszerszych muzykalnych 
kół stolicy odnajdzie żywy od- 
dźwięk i poparcie, zwłaszcza przy 
planowem i systematycznem pod- 
noszeniu poziomu wykonawczego, 
zgodnego z najpoważniejszemi po~ 
stulatami artystycznemi i przy 
starannym doborze programów, 


Michał Kondracki 


. 


„Niebezpieczny flirt“. 


, w kinie 


Jaki tytuł, taki film. Nie nowego 
w szablonowym tytule, nie nowego 
w szablonowym filmie. Akcja roz- 
wlekła ma tylko jeden moment emo- 
cjonujący: rozprawa sądowa. Została 
jednak ona tak wyreżyserowana, że 


„Ria Ito“ al chf 


kto mA choć ladajakie pojęcie o ste 
dzie, nie może spokojnie znieść tych 
absurdów proceduralnych i protesko- 
wości wystąpień prokuratora i obroń: 
cr. W. Powell — raczej niesympa- 
tyezny. Myena Loy — na poziomie. 


„Dobra wróżka 
w kinie „Filharmonja“ 


Ubiegły tydzień, wypełniony prze- 
dewszystkiem reportażami z uroczy- 
slości żałobnych, przyniósł tylko 
dwie premjery: w „Rialto”i w „Fi]- 
harmonii". Tej ostaniej trzeba oddać 
pierwszeństwo. „Dobra wróżka“ jest 
miłym obrazkiem, filmową wersją 
bajeczki o Kopciuszku, choć od stro- 
ny artystycznej i technicznej można 
jej wiele zarzucić. 

Film, będący przeróbką utworu Fr. 
Molnara, oparty jest na doskonałym 
pomyśle. Młoda dziewczyna z siero- 
cińca przypadkowo dostaje sie na 
wielki bal. W swej rozbrajającej na- 
iwności zgadza. się zjeść kolację w 
osobnym gabinecie z poznanym do- 
pieroco zamożnym przemysłowcem, 
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£ nauki i sztuki 


wiem jedyne papirusy, zawierające 
pieśni miłosne starożytnyeh Egip- 
cjan. Sprawa ta znacznie zachwiała 
autorytetem Urzędu  Sarożytności, 
którego kierownictwo sprawują stale 
Francuzi. Mówią o ewentualnych 
zmianach personalnych, a nawct o 
mianowaniu Egipcjanina dyrektorem 
Urzędu. Kandydatem byłby w tym 
wypadku profesor Salim Hasan. 

-- Betny gram radu wydobyto w 
Jachimowie. W Jachimowie w Cze- 
chach, gdzie znajdują się znane ko- 
palnie rud radjoaktywnych, wydoby- 
to obecnie setny gram radna. „ak 
wiadomo, z rudy jachimowskiej Ma- 
rja Skłodowska-Curie izolowała w 
roku 1928 rad. 

— 25-ciolecie śmierci Roberta Ko- 
cha. W dniu wczorajszym w auli U- 
niwersytetu Berlińskiego odbył się 
uroczysty obchód 25-lecia Śmierci 
światowej sławy lekarza 1 bakterjo- 
loga niemieckiego. Roberta Kocha, 
lanreata nagrody Nobla, odkrywcy 
pręlka grmźliey ovaz zarazka chole- 
îy. Przemówienie poświecone wiel- 
kiemu uezonema wygłosił prezes 
Pańsiwowego Urzędu Zdrowia. prof. 
dr. Hens Reiter. oraz minister spraw 
wewnętrznych, dr. Friek. 


zachwycona jest jego gotowością do 
podarowania futra, auta, klejnotów. 
Gdy wreszcie zrozumiała sens tych 
prezentów, ratuje się wybiegiem: je- 
stem mężatką. Ale czamy charakter 
z pieniędzmi ma za sobą doświad- 
czenie życiowe: — Ach, oczywiście, 
nie możesz ode mnie przyjąć futra — 
jednak na wszystko jest sposób: 
twój mąż zostanie moim radcą praw» 
nym. 


Luiza podaje nazwisko pierwszego 
lepszego adwokata z książki telefo- 
nicznej i nazajutrz zdumiony Mer 
Sporum po raz pierwszy w życiu ma 
na zapłacenie mieszkania, kupno gar- 
nitum i t, d. Luiza stała się dla nie- 
go „dobrą wróżką”. Spełmiła sweje 
marzenie: zrobić w życiu coś takie- 
go, co się dzieje tylko w bajce. 


Bajka była jednak przyjemniejsza. 
w rzeczywistości wszystko się plącze 
i komplikuje. Można sabie wrobra- 
zić, ile zabawnych nieporozumień i 
sytuscyj dałoby się wvdobwć z tego 
pomysłu, tworzące zarazem napół żar: 
tobliwą, napół smutną historję mito- 
ści dziewczyny z sierocińca i adwn- 
kata bez praktyki. 

Tymczasem film nudzi dłużyzna- 
mi, marnuje sposobność za sposob- 
nością, nie jest ciekawy ant reżyger- 
sko, ani aktorsko, kończy się niespo- 
dzicwanie, nie wyzyskawszy tematu. 
Herbert Marshall, doskonały partner 
Grety Garbo z jej ostatniego filmu, 
tu nie ma pola do popisu, „Czarny 
charakter“ — jest irytujący, i wra- 
żenie z filmu byłoby znpełnie inne, 
gdyhy nie nrocza Margaret Sulla- 
van. Śmiało możns ją postawić © 
bok FT. Gaynor. 

Liczne zbliżenia Marz. Sullavan 
wynagradzają choć w eześci nudę 
krzykliwych dialogów. Właściwie dla 
nieznnjących angielskiego jest to jak 
pokaz niemego filmu z najgorszych 
jege czasów. To znaczy: brak ruchu, 
teatralne dlałogi z tasiemeami pna- 
pisów, 


Z. B. 


D 
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Pogodnie i ciepło 


W południowej części Połski u- 
trzymywało się zachmurzenie wiek- | 
sze, w pozostałych okolicach było | 
pogodnie. 

Temperatura o godz. T- -ej wynosiła 
od 9 stop. w Wileńskiem i 12 stop. 
na Pomorzu do 17 stop. w Wielko- 
polsce,,w górach notowano 6 do 12 
stopni. 

Nikłe opady za dobę ubiegłą wy- 
stąpiły tylko na Śląsku Cieszyńskim 
i częściowo na Podolu. 

Przewidywany przebieg pogody 
do południa dzisiejszego: Pogodnie i 
ciepło. Umiarkowane wiatry z kie- 
runków wschodnich. 


| 


| 


POLSKI 
APARAT /*/ | 
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KORONA 


CENA 
REKLAMOWA Fl 185 


Już do nabycia we wszystkich skła- 
dach fotograficznych. 


|nie przez sądy 


czwarte 


ABC 


— NOWINY CODZIENNE 


syn Ks. Pszczyńskiego mężem 


drugiej żony swego ojca 


RATOWICE,. 29.6. — Do wye 
działu cywilnego Sądu Okręgo- 
jwego w Katowicach wpiynęła 
iskarga ks. Pszczyńskiego (ojca) 
o unieważnienie jego drugiego 
małżeństwa z Klolyldą de Silva 


Y'Camano, markizą de Arvicellar, 
arystokratką hiszpańską, urodzo- 
ną w Holandji. Małżeństwo to zo- 
stało już raz unieważnione przez 
sądy niemieckie, a obecnie po- 
trzebne jest również unieważnie- 
polskie, gdyż Aj 
Pszczyński jest obywatelem po- | 
|skióń a wyroki sądów zadidniez- | 

nych dla prawomocności mu- 
szą być uznane przez sądy pol- 
i skie. 

Stary książę Pszczyński był po 
raz pierwszy żonaty z arystokrat- 
ką angielską, księżną Daisy Corn 
valis West, córką lorda Denbigh. 
Ślub ten został zawarty w roku 
1881, a świadkiem jego bvli dzi- 
siejszy krół angielski, a ówczesny 
| następca tronu, książę Albert, 
oraz bliski kuzyn królowej an- 
gielskiej, ks. Artur Teck. Księż- 
na Daisy uchodziła swego czasu 
za najpiękniejszą kobietę Anglii. 

Proces ten będzie miał donio- 
słe znaczenie prawne, gdyż trzy 
olbrzymiego majątku 
księcia znajduje się w Polsce, u- 
„nieważnienie drugiego małżeń- 


Kazania w cerkwi 


po polsku 


BIAŁYSTOK, 29. 5. — Na na- 
bożeństwie żałobnem, odbytem w 
soborze prawosławnym w Bie- 
łymstoku po zgonie Ś. p. mar- 
szałka Piłsudskiego, prefekt Olech 
nowicz wygłosił kazanie po pol- 


sku. Stało się zatem zadość sta- 
raniom licznej grupy Polaków 


prawosławnych, którzy swego cza 
su wnieśli memorjał o wygłasza- 
nie do nich kazań w cerkwi w ję- 
zyku polskim. 


Paser Zielonka 
aresztowany za krzywoprzysięstwo 


Z nakazu prokuratora dla spraw 
karno-skarbowych osadzony został 
na Pawiaku jeden ze świadków w to- 
czącym się od szeregu dni procesie 
bandy przemytniczej Węgrowicza, 
niejaki Mendel Zielonka, karany wie- 
lokrotnie za paserstwo. 

Zielonka znajdował się w swoim 


Zwalczanie 
1707 zatrzymany 


Walka z żebractwem w 1934 r., 
prowadzona "na terenie stolicy 
przez władze samorządowe, pomi- 
mo iż jest zagadnieniem wysoce 


skomplikowanem i wiąże się z 
szeregiem innych zjawisk spo- 
łecznych — dała bezsprzecznie 


pozytywne wyniki. 

Dowodem tego sa następujące 
cyfry: w okresie 1934 r. zatrzy- 
mano w Warszawie za żebractwo 


0 nowe stacj 


w razie nagły 

Dnia 26 maja 1935 r. o godz. 11-ej 
tano w lokalu Tow. Doraźnej Pomo- 
cy Lekarskiej przy ul. Ieszno 58 od- 
było się VI Walne Zgromadzenie 
członków Pol. Komitetu do spraw 
ratownictwa i pierwszej pomocy lc- 
karskiej w wypadkach nagłych, pod 
przewodnictwem prezesa d-ra J. Za- 
wadzkiego. Przed przystąpieniem do 
obrad. na wezwanie prezesa uczczono 
pamięć Marsz. Pilsudskiego przez 
powstanie i jednominutowe miicze- 
nie. Po zatwierdzeniu sprawozdań, 
protokułu komisji rewizyjnej i bad- 
żetu na rok 1935 dr. Mazurek (sen.) 
zgłosił następujące wnioski do pre- 
zydjum Komitetu o poczynienie sta- 
rań: 

1) aby rozwinąć agitacja, 
rakładania stacyj 
wych; 

2) aby niezwłocznie podjąć stava- 
nia © założenie stacji ratunkowej w 


w eon 


nowych ratunko- 


>, - 
KEP. CARM. AD OWALSKI WAGSLAN* 


| orzanizowuniu 


czasie w areszcie prewencyjnym ra- 
zem z członkami bandy i w następ- 
stwie złożył władzom sadowym re- 
welacyjne doniesienia. 
Na procesie Zielonka pod przysię- 
złożył zeznania wrgcz przeciwne. 
Po opuszczeniu przez Zielonkę sa- 
li sądowej prokurator .Gocttel naka- 
zał aresztowanie krzywoprzysięzcy. 


żebractwa 


ch przez policję 
1.407 osób, z tego 1.293 chrześci- 
jan i 414 żydów. 

Śród zatrzymanych do pracy 
przymusowej skierowano 482 o- 
soby, do przytułków (całkowicie 
niezdolnych do pracy) — 436, zaś 
do zakładów specjalnych —- 21. 
Sąd przeciwżebraczy zwolnił cał- 
kowicie z zarzutu żebractwa 768 
osób. 

Śród zatrzymanych 
no 283 recydywistów. 


e ratunkowe 
ch wypadków 


Gdyni i sieci stacyj ratunkowych na 
wybrzeżu polskiem, które pozbamio- 
ne jest racjonalnej pomocy lekar- 
skiej, jeżeli chodzi œ kąjnacych się 
tw tym celu zwrócić sie do p. ko- 
misarza Gdyni: 


ra 
Dt 


stwierdzo- 


e 
D aby wystąpić do włade uniwer- 

syteckich o utworzenie katedry ra- 

townictwa na wydziale lekarskim; 

4) aby wystąpić do Departameniu 
Zdrowia Min. Opieki Społ. o obo- 
wiązkowy staż z ratownictwa dla 
kończących wydziały lekarskie (2- 
miesięczny kurs prastyczny na sta- 
cjach ratunkowych) w miastach uni- 
wersyteckich ; 

5) aby w szkołach powszechnych, 
gimnazjach i liceach był prowadzony 
popularny wykład ratownielwa, ja- 
ko przedmiot obowiązkowy; 

6) aby przygotować masy ludno- 
ści do ratownictwa w uaglych wy- 
padkacu przez urządzanie wykładów 
i zajęć praktycznych na stacjach ra- 
tunkowyeh; 

T) abv wystąpić do Zw. Straży Po- 
żarnych o zapisanie sie na człowka 
Komitetu oraz o wspóldziaskule w 
iłórażnej pomocy, je- 
Wreszcie dasonano wyborów 


| kisktęg. 
połniajączch. 


| nów 


ant] 


stwa ks. Pszczyńskiego pociągnie 
bowiem za sobą ważne skutki 
prawne, dotyczące kwestji dzie- 
dziczenia przez potomków ks. 
Pszczyńskiego majątku i docho- 
Is z majątków fideikomisowych 


w Polsce i w Niemczech. 

Ks. Pszczyński ma trzech sy- 
z pierwszego małżeństwa: 
Henryka, Bolka i Aleksandra hr. 
|Hohberg. z drugiego małżeństwa 
pma dwóch synów małoletnich. 


którzy po unieważnieniu małżeń- 
stwa utraciliby prawo do mająt- 
ków księcia. 

Sprawa ta wywołała wielką 
sensację, tembardziej, że druga 
żona ks. Pszczyńskiego (ojca) po 
unieważnieniu małżeństwa przez 
sądy niemieckie wyszła zamąż 
za... syna księcia z pierwszego 
małżeństwa, hr. Bolka, który tem 
samem stał się ojczymem swych 
przyrodnich braci. 


Gwałtowne zajścia 


na posiedzeniu rady miejskiej w Łodzi 


ŁÓDŹ, 28.5. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w czasie trzeciego czytania 
budżetu doszło do gwałtownych 
zajść. 

Po uchwaleniu sukbsydjum dla 
Teatru Miejskiego radny Urbach 
z PPS krzyknął: precz z polski- 
mi hitlerowcami! Po okrzyku tym 
rozpoczęła się wrzawa na ławach 
Stronnictwa Narodowego; unio- 
sły się krzesła do góry i rozpoczę- 


Najbardziej ueierpiał w bójce 
radny Nutkiewicz z Bundu. Lżej 
ranni są: Goliński z PPS i radny 
Mincberg. Ranni są również rad- 
ni Kwiatkowski i Sośnicki z Obo- 
zu Narodowego oraz Russ i Fein 
ze Zjedn. Frakcyj Żydowskich. 

Przewodniczący zmuszony był 
przerwać posiedzenie. Porządek 
na sali przywróciła dopiero poli- 
cja. Do ciężej rannych radnych 
wezwano Pogotowie ratunkowe. 


ła się bójka. 
TRADYCJA BARIJ 


MIESZCZAŃSKIEGO 


AL. JEROZOLIMSKA 7 
jest dobra kuchnia i niskie ceny — wieczorem koncert trio „MITMANA' 


Neurasteni 


y 
tA 


LWÓW, 29.5. Jak donoszą 
Rzeszowa, stanał tu przed sądem 
Józef Baran, mieszkaniec wsi Wy- 
soka, oskarżony o zabicie Zofji 
Boroń, przyczem tło zabójstwa 
jest dosyć niezwykłe. 

Baran od dłuższego cazsu czuł 
nienawiść do Boroniowej. Pewne- 
go rAzu. gdy był u niej na obic- 
dzie, podano mu do zjedzenia kró- 
lika. po którego spożyciu zaczął 
doznawać zawrotów głowy. sran 
wmówiłsabie,.że Zofia Borgů jest 
czarownicą i rzuciła na niego u- 
rok. Na tem tle u oskarżonego po- 
wstała sugestja. która razem z 
silną naurastenją. doprowadziła 
go do takiego stanu zdenerwowa- 
nia. że wreszcie uzbroiwszy się w 
karabin nabity sześcioma naboja- 
mi udał się do zagrody Boronio- 


k zastrzelił 


rzekomą czarownicę 


rz 
e 


wej i z odległości kilku kroków 
dwukrotnie strzelil Pierwszy 
strzał zabił kobietę, a drugi pod- 
palił stóg siana. 

Śledztwo wykazało, że Boroń 
nie jest człowiekiem normalnym. 
Od kilku lat zapadł on na cierpie- 
nia nerwowe. Poddany badaniu 
sychjatrów prof. dr., Wachot- 
za i dr. Jankowskiego został uzna 
ny za poważnie chorego, u któ- 
tego zdolność rozpoznawania 
znaczenia czynu i kierowania 
swem postępowaniem są w znacz- 
nym stopniu ograniczone. Sąd za- 
sądził Barana na 2 lata więzienia, 
zawieszając mu wykonanie kary 
na lat 5, a pozatem orzekł umie- 
szczenie oskarżonego w zakładzie 
leczniczym. ponieważ Baran jest 

; niebezpieczny dla otoczenia. 


Nadużycia na kilkadziesiąt tysięcy 


4 
w sądzie w 

LWÓW, 29. 5. W- Jarosławiu 
wykryto. wielkie nadużycia w 
miejscowym Sadzie Grodzkim. 
Gdy na trop tych nadużyć, doko- 
nywanych od dłuższego czasu, 
wpadł prezes Sądu Okręgowego 
dr. Prohaska, udała się do Jaro- 
sławia specjalna komisja  śled- 
cza, która na podstawie prowizo- 
tycznych obliczeń stwierdziła, że 


Chcąc strzela 


Jarosławiu 


suma nadużyć sięga kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych. 

| Aresztowano naczelnego sekre- 
tarza sądu Zielińskiego, oraz b. 
naczelnika sądu Galika. który 
przed trzema laty przeszedł na 
emeryturę. Wykryte jednak nadu- 
życia datują się jeszcze z czasów 
urzędowania naczelnika sadu Ga- 
Kat Aresztowany Galik zarazem 
b. burmistrz, liczy 71 lat. 


í do złodziei 


Zastrzelii Kolege 


= 


GRUDZIĄDZ. 28. 5. 
ku Grochowiska Szlacheckie, w 
powiecie żnińskim wydarzył się 
tragiczne wypadek, zakończony 


W mająt- 


śmiercią jednego z robotników. 
Majątek często był okradany 


przez bandy złodziejów i wobec 
tego pisarz gminny Edmund Choj 
nacki wraz z 29-letnim robotni- 
kiem Sylwestrem Pollusem wy- 
brał się wieczorem do stodoły, 
ażeby przychwycić nareszcie Zlo- 
dziei, od pewnego czasu zagląda- 
jących systematycznie do stodo- 
WC EEEE CZE EE 


Powiesił się 
na rozkaz sąsiada 


KRAKÓW. 29. 5. We wsi Mu- 
szynie pod Krynicą wieśniax Win 
centy Turek kupił u sąsiada krowę 
za 193 zl. Po przypędzeniu krowy 
do obory, stwierdzit, że krowa 
jest chora. Udał się więc do sprze 
dawey i zażądał zwrotu pienię- 
dzy. Sprzedawca jednas, Woj- 
ciech Bornowski odparł, że sprze- 
daż uważa za dokonaną i pienię- 
dzy nie zwróci. Gdy Turek w dal- 
szym ciągu nalegał, Bornowski 
powiedział mu: 

-— Za moją stodołą jest gruszs. 
Idź i powieś 
"Turek istotnie  usłucnal 
wscznego rozkazu, podszedi 

d; zewa 1 powiesił się. 


sie, 


dzi- 


dol 


ły i wynoszących kartofle całemi 
workami. 

Chojnacki uzbrojony w 
czatował przez pewien czas, a 
gdy około północy w pobliżu sto- 
doly zaczęły się jakieś szmery, 
wybiegł przed wrota i dał dwa 
strzały na postrach. Kiedy strza- 
ly nie poskutkowały i podejrza- 
ne cienie nie znikły, Chojnacki 
nabił powtórnie broń. Przy za- 
mykaniu zamku niespodziewanie 
z fuzji padł strzał, który stojące- 
go z boku Pollusa ugodził w udo 
i okolicę jamy brzusznej. Nie- 
fortunny strzelec widząc leżące- 
go w kałuży krwi towarzysza, 
chciał się pozbawić życia. Pollu- 
sa cdwieziono natychmiast do 
lecznicy w Gasawie, gdzie wkrót- 
ce zmarł, nie odzyskawszy przy- 
tomności. 


fuzję 


Zmiany w starostwach 


Na miejsce p. Tózeta Libuchy min- 


nowany został starosta w Gostyni- 
nie p. Konstanty MRossobudzki. W 


Aleksandrowie Kujawskim na miej 
zee p. Dlnaisława Wasiaka, wybra- 
aaen na slanowisko prezyenta m. 


Plocka, mianowany zostal starosta 
po Leopold Piątkowski. Na miejsce 
zwuuiegco  -<tarosty  Fłachow=kiesu 


mianowany zosluł starostą w Socha- 
ee p. „łerzy Nenechaner. 


złośnicy”. Teatr Mały „Wszelkie pra- mareczka', 


wa zastrzeżone”. Teatr Polski . 
dasz”. Teatr Kameralny 
niż miłośćc* Ibsena z 


„Ju- 
Gryw ińską. 


backa z Modzelewską i Dymszą. 


Teatr Aktora: Krzyk” z lara- 
czem. T. Nowy: „Człowiek czynu“ 
Choromańskiego, Opera: „Dybuk”, 


A teraz, na co warto pójść do gi- 


WARSZAWA 
Czwartek, dn. 50 maja 


9.00 Pieśń „Kiedy ranne". 9.03 Po- 
budka. 8.06 Gimnastyka. 9.20 Muz. z 
płyt. 9.45 Dzien. por. 9.55 Progr. na 
dz. bież. 10.00 Nabożeństwo z Krako- 
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.02 Wia- 
dom. meteorol. 12.05 Przegl. teatr. 
12.15 Poranek muz. z Filharta. 
Warsz. W przerwie frag. słuchowi- 
skowy „Jakób Jasiński" Mickiewicza. 
14.00 Muz. z plyt. 15.00 „Nie ho- 
dujmy chwastów“ pogad. roln. 15.15 
Muz. z płyt. 15.45 Pogad. w jęz. 
francuskim. 16.00 „Wiosna na Pois- 
sin“, transmisja z życia. 16.30 Zespół 
Recital forter. A. Hoehna. 11.50 
Aud. dla dzieci. 17.50 Porad. sport. 
18.00 Koncert solistów. 18.45 „PBite- 
ratura w służbie społecznej — szkic 
literacki wygl. Marja Dąbrowska. 
19.00 Progr. na dz. nast. 3908 Wiad. 
sport. 19.15 Muz. (m.) Schubert: 
Trio B-dur. 19.45 „Życie na Wiśle*—. 
reportaż JI. Boguszewskiej i I. Kov- 
nackiermo. 20.00 Koncert Ork. P. R. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pra- 
cujemy i żyjemy w Polsce". 21.00 
Słuchowisko J. Moga skiej „Miasto 
Santa Cruz". 21.80 Muz. z plyt. 21.35 
Feli. aktualnv. Z „45 Wizdom. sport. 
22.00 Koncert rekl. 22.15 Koncert w 
wyk. Ork. Symi. P. R. 23.06 Mała 


Qżie PR. 
Piątek, dn. 31 mata 
6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Pobud- 


ka, 636 Gimnastyka, 6.50 Muz, z pł. 
1.15 Dzien. nor. 7,45 Progi na dz. 
bież. 7.50 Wskazówki prakt, 8.00 
Aud. dla szkół 8.05 Audycja dla po- 
horowych. 11.50 Svgnai czasu, 12,03 
Wiadom. meteorol. 1205 Muz. w 
wit. Malej, Ork, P. R. 2,50 Chwilka 
dla kobiet, 12,55 Dzien. połudn. 3.05 
Sonaty Griega (bł). 13.55 W jadom. 
o eksporcie. 15.85 Przegl. giełd. 15,45 
Pieśni w wyk. ©. Nadi 
16.00 „Wiosna w górach” — transm. 
z życia. 16.30 „Chwilka pytań” pog. 
dia dzieci, 16.45 Kwadrans słynnych 
artystów (pł). 17.15 W-ty koncert z 
cyklu „5 wieków muzyki kameralnej” 
(skrzyp.). 17.40 Aud, dla chorych. 
18.10 Teatr W wobrażni z Poznania. 
18.30 Konc. rekl, 18.45 Nokturny C. 
Debussy'ego (pł). 10,07 Progr, aa 
dz. nast. 19.15 Skrzynka roln. 19.25 
PRE OTOCZONYM. EEE 


——+>)Noo—+ LoL aaaea. 


Hum chciał 
Pobić sędziego 

RRARÓW, 29. 5. Podczas wczo- 
rajszych rozgrywek między klu- 
bem sportowym „Hakoach* a klu- 
bem „Biała-Lipnik* w Bielsku wy 
darzyły się burzliwe zajścin, Wy- 
wołane błędami sędziego. W cią- 
gu całych zawodów wśród pu- 
bliczności i graczy panował na- 
strój niezwykłego zdenerwowa- 
nia, który udzielił się również 
sędziemu. Wywołało to parę zbyt 
pochopnych decyzyj. 

Publiczność zaczęła protesto- 
wać i w pewnym momencie wdar- 
ła sie na boisko, cheąc pobić sę- 
dziego. Między widzami wywia- 
zała się bójka, Sędzia zaś schro- 
nił a pod. WY ZA 


Ogłoszenia drobne. 


80% 3 jechać na lato? Bezpłat- 
tych informacyj udziela 
przedstawicielstwo dworów „Agrar“ 


= a wii 


kredytowa 5. 


wytwórczości krajowej 


zorganizowana przez 


CENTRALNE TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ EE 


Otwarta dla publiczności od dn. 30 maja 1935 r., 
od godz. 10 do 20-ej. 


Dworzec osobowy Warszawa—Wileńska. 
Dojazd tramwajami: M, 4. 6, 12, 18, 21, 23, 25. 


Bilety wstępu po zł. 0,49 i O.25. 


O LŁYPOPYRCPOŁOO"PORPHIOPOP"PO+ 
w teatrach i na ekranach 


„To wiecej | kowska 106) — „Bengali“. 


Teatr Letni „Muzyka na ulicy“ Offen czy, 


(sopran), I U 


ESEE EEE OO 


warszawy 
ltepertuar na dzień dzisiejszy a Światowid (Marszałkowska 
przedstawia się rastępująco: 11i) — „Ulica rozkoszy“. Stylo- 
Teatr Narodowy „Poskromienie j WY (Marszałkowska 112) — „Mała 


Atlantic (Chmielna 33) 
„To lubią mężczyźni”, Apollo Marszał 
Capitol 
(Marszalkow. 125)—,„Roześmiane o- 
Europa (Nowy Świar 63) 
„Idziemy po szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Niebezpieczny flirt", 
Casino (Nowy Świat 40) 


Niedo» 
kończona symfonia”, 4 


"rma m a G U O maa 


Prozram polskich radiostacy| 


Wiadom. sport. 19.35 Arje i pieśni w 
wyk. G. Matjasiaka. 19,50 Feljeton 
aktualny 20,00 „Jak spędzić święto” 
20.05 Pogad. muz. 20.15 Koncert 
symi, z Filh, Warsz, W przerwie 
dzien. wiecz. oraz „jak pracujemy i 
żyjemy w Polsce”, 22.30 Fragment 
„Odyssei „ADNE w przekładzie J. 
Witt na. 22,45 „Naukowe metody wy 
krywania - przestępstw”, 23.00 Wiad. 
meteorol, dla komunik. lotniczej. 
23.05 Mala Ork, P. R. 


PROWINCJA 
Piątek, dn. 31, mają 

KATOWICE: 7.45 Progr. na dż 
bież, 7,50 Wskazówki prakt. 13,55 
Giełda zboż. i towar, 14.00 Chwilka 
społeczna, 16.30 „Dziesięć wierszy 
dla młodzieży”. 16.45 Płyty. 18.39 
Kone. rekl, 18.45 PtH 19.07 Pr. na dz. 
nast. 1915  „Lewocza — pogad. 
025 Wiad, spert, 20.00 Jak spędzić 
świeto. 23,05 Skrzynka francuska. 

KRAKOW: 7.45 Progr, na dz. bież, 
oraz Wskazówki’ prakt. 13.05 PŁ, 
15.33 Pieśni majowe z Wieży Mar- 
jackiej. 15,45 Konc. 16.00 „Wiosna 
w górach”, 16,30 „Skrzynka dla dzie- 
ci”, 16.45 PŁ 18,30 Konc, rekl, 18.45 
PŁ 19.07 Progr. na dz. nast. 19,15 
Pogad. „Chwilka w świetlicy”, 19,25 
Wiadom, sport. 20.00 Dokąd jechać 
w święto? 

LWÓW: 7,45 Progr. 
150 Wskazówki prakt, 
16.30 Listy od dzieci. 
niesni, 17,40 


TES 


na dz. bież, 
15105 Pi 
16.45 Arje i 
Audycja dla chorych, 
18.30 Konc, rek. 18.45 PŁ 19.07 
Progr. na dz, nast. 19.15 Aud, lokai- 
na. 19.25 Wiadom. sport. 20,00 Ką- 
cik turystyczny, ' 
LODZ: 7.45 Progr dz. bież, 
7.50 Wskazówki prakt. 14,00 Pt. 
15.35 Przegl. giełd. 16,30 Listy od 
dzieci, 16,45 Pt 18,30 Konc. rekl. 
18.45 Pł. 19.07 Progr. na dz, nast. 
9.15 PE 19,25 Wiadom. sport. 20.00 
„Jak spędzić święto”? 
POZNAŃ: 7.45 Progr. na dz. bież. 
7.50 Wskazówki prakt, 15(0545BRŁ 
15.35 Przegl. giełd, wiad. gospod, 
roln, i stan wody w Warcie, 16,30 
„Listy od dzieci starszych”, 16,45 PŁ 
18.30 Fragment słuchowiskowy z dra 
matu Schillera p. t. „Dymitr, 18,30 
Konc. rekl. 18.40 Życie kult., art. i 
społ, Poznania. 18,45 Arje i pieśni. 
19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 
Skrzynka roln. 19,25 Wiadom. sport. 
20.00 „Jak spędzić święto”. 
TORUŃ: 7.45 Progr, na dz. bież, 
7.50 Wskazówki prakt. 14,00 Przegl. 
uicłd, 18.30 Konc. rekl, 18.45 Koncert, 
19.07 Progr. na dz. nast, 19.15 Wiad. 
sport. 20.00 „Jak spędzić święto”. | 
WILNO: 7,45 Progr „dzienny. 7.55 
Giełda roln, 13.05 PŁ 15.35 Codz. od- 
cinek powieść. 15.45 Muz. 1630 Sa- 
molecznictwo — to nowe choroby, 
16.45 Pt. 18.30 Konc. rekl. 18,40 ży- 
cie artyst. i kultur. miasta. 18.45 Pl, 
19.07 Progr. na sobotę. 19.15 Organi- 
zacja młodzieży na prowincji. 19.25 
Wiad. sport, 20.00 Jak spędzić świę- 
to? 22,45 „Naukowe metody wykry- 
wania przestępstw”. 
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Zdrowe i tanie mieszkanie 


Otwarcie wystawy na Kole 


Wezorgj rano odbyło się o- 
twarcie Wystawy Budowlano: Mie- 
szkaniowej na Kolo, zorganizowanej 
przez Bank Gospodarstwa Ira jowe- 
«o. Wystawa ta jest właściwie ilu- 
stracją jeduego z założeń programo- 
wych B. G. K. w dziedzinie popiera- 
uia racjonalnego budownictwa w 
kraju, którego zaczątkiem był kon- 
kurs architektoniczny w r. 19030, Ma 
ong ną ceły uświadomienie szerokich 
wajstw spoleczenstwa o tych wszyst- 
kich zaugadniemach, które wiażą się 


2 budowa małego domu, iak pod 
względem wyberu  adpowiadnicgo 


projekty, jak technicznego Tozwiązar 
uia budowy, estetyki olączenia i 
wąatrzą. Pozatem wystawa mx lo- 
le jest małym wzorem prawidlowcga 
osiedla, 

Ito znał ta piąsczysie pustkowie, 
zątrymane edpływami zakłady aseni- 

zacy, jnego, połażonęga przy ul. Elek 
ha ten przeżywa dziś momeni 
istotnie miłej niespodziąuki. Wysta 
wą na Kole rohi wrażenię kultural- 
acgo zukąlka Europy. Niętylko sze- 
regi domów wolnostojących, bliźnia- 
czych i szeregowych w liczbie 20, 
liczących ktlkydziesiąt mieszkań od 
jednoizbowych do 4-izbowych, zao- 
patrzonych wę wszystkie urządzenia 
kułturgłne, dostogowanę do wymiar 
rów mięszkąń | potrzeb, nawet liez- 
niejszych rędzin, ale całe ałoczenie 
tych domków, rozplanowanie ulie, o- 
grodów i kwietników, z uwzględnic- 
viem nawet ogródków działkowych. 

Uņýeszezenie tego „wzorku“ w tak 
odlęgłym punkcie było zupełnie ce- 
lowe. Koło, jako dzielnica nieskunalj- 
zowana, niczelektryfikowana i po- 
zbąwiona komunikacji, nie miala 
żadnych widoków rozwojowych. W 
dzięlnicy tej zresztą notowano naj- 


| mj ząbezpieezyá awyoh najbliższych 


ilości słońca, dzięki szerokim oknom 
I na skromnych, białolakięrowanych 
mebelkach, dających się ntrzymasć w 
idealnej czystości; prawie żudnech 
obrazów, nie, coby kradło dziecku 
najwiekszy skarb — powietrze. 


przed trującemi gazami bojowemni. 
„Agrił* uruchomił na czas wysia- 
wy kawiarenkę o barwnych paraso- 
lach. gdzie można z przyjemnością 
spędzić popołudniowe godziny skwar- 
nxch dp, maige przed oczyma ca- 


Poza Zw. Pań Doni szereg avehi- | łość wystawy, nkwieconej i obsadzo- 
tektów, a zwłaszcza arehitektek, bar- | nej krzewami oraz drzewami. które 


dzo,udainie rozwiązało zagadnienie ocalały 
taniego i estetyeznego rozwiązania u- 
rządzenia wuętra tych wygodnych, 
skromnych mieszkań, 

W jednym z domków I. O. P. P. 
zórgunizowuł wystawę sprzęfu prze- 
ciwgazowego oraz urządził mały 
schron dlą jednej rodziny, zaopatrzo- 
ny we wszystkie konieczne urzydze- 
nia ochronie, przeprowadzene mini- 
malnym kosztom. Schron ten jest o- 
twarty dia zwiedzidgeweh, można się 
na nim nauczyć, jak własnemi sila- 


wbrew stosowanej zasadzie 
pomimo budowy. 


Wstęp na wystawę wynosi 1 zł. 
Młodzież korzysta z ulg. Piec} do 
lał T-miu, pod epicką starszych, nie 
placen nie. 


Nie ulega kwestii, że wyziawą ta 
stanie gię atrakcją, tak dia WĄTSZĄ- 
wiąków, klórym stwarza ouą cel elez 
kawej i przyjemnej wycieczki, jak i 
dla turystów i przyjezdnych, których 
niewątpliwie zainteresuje ta. pogląsdo- 
wa lokcja budowniętwa, ujęta w iad- 


Jiatowych 


nosił 5.093.713 zł, ostatni bndżęt zo- 


Budżet samorządów pow 


Zutwięrdzone zostdy budźcty po- 


wiatowych związków samorządpwych | stal zmniejszony o przeszło 28 proe., 
w powiatach warszawskim, mław-|ą to zę względy nga ogólną tyudną 
skim, pułtuskim, płońskim i łowie- {sytuacje gospodarczą krają i ka 
kim. wicezność ograniczenia gospodęrta 


Globalna cyfra budżety warszuw- 
skiego powiatowego związku samc- 
rządowewo została ustaloną w wyso- 
kości 3B.A0L.544 zł. W porównaniu z 
budżetem roku ubiegłego, kióry wy- 


samorządowej do możliwości płajni- 
czel ludności. 

Budżety pozostałych pewiatowzch 
związków © samorządowych ustalono w 
granicach 438 — 41M tys. zł. 


dopiaty za porady 
lekarskie i lekarstwa 


Zuklud ubezpieczeń społecz- 
nych ogłosił wyjaśnienie, doty- 
czące dopląt za porady lekarskie 


od dopłat za lekarstwa i porady 
lskarskię. Zwolnienie ad dopłat 
w przypadku, gdy choroba po- 


ABC — pompy COPZIENNE 


Terminy 


BRAKÓW, 
ta św. Leonarda w katedrze na 
Wawelu, w której znajduje się 
grób Marsz. Pilsudskiego, może 
hyć odwiedzana w dnie powszed- 
nie ød godz. 10—13 i od 14.30-— 
14-ej, w niedziele i świeta jedynie 
od godziny 14—18-ej. W niedziele 
i święta  przedpołudniem, ze 
wzgłędu nabożeństwa kate- 


siekierą 


bronili dach 


Od kilku lat w domu Józcia Cię- 
sięlgkiego w radzi zamioszkiwałi 
handiarzę ryb, Wacław i Leakadja 
małęonkewie Danke. Pomiędzy go- 
spodarzem a lokatorani panowała 
jzknajlepezą zgoda, lecz tylko dotąd, 
dopókt płacili on} regularnie komor- 
ue. Wskutek trudności finansowych 
małżeństwa zaczęło zalegąć od pew- 
nego czagy z czynszem 1 Ciesielski 
uzyskał na pieh wyrok chsmisyjny. 

Kiedy komomik: wyznaczył termin 
chsmisji, Danke o$wiądczył, że glo- 
browolnie się nie wyprowadzi albo- 
więm zaplaci} gospodarzowi TOQ zł. 
qdsiępnego, które teraz ehee adnie: 
gzkaę, Widząc jednak, że opór ua 
drodze prawnej nie puzzyniejie mu 
żadnych korzyści, chwycił się zwyk- 
tych sztuęzek, używanych przez gza- 
grożonych ek kspusją ludzi. Kazal ro 
Śeprać sie żonie I położyć do łóżka, 
pozem sam też wstąpił w jej ślady. 

Kiedy zjawił się komornik w to- 
warzystwie gospodarza oraş przy- 
proradamega „na wszelki wypadek“ 
lekarzy, drzwi da mieszkanią zasta 
no zamknięte. Wezwany ślusarz o- 
tworzył wreszcie zmnek i komornik 
razęm zę swą eskortą stanął przed 


Ra 


otwarcia 
krypty św. Leonarda 


28. 5. (PAT.). Krypjdralņe, kryptą jest zamknięta. Zej poczęła pracę specjalna komisja 


względu na przemęczenie 
katedralnej oraz konieczność u- 
trzymania należytego porządku w 
katedrze i gwobach królewskich, 
przez które przęwija się duien- 
nie ponad 12 tysięcy osób, godzi- 
ny wyznaczone na odwiedzanie 
krypty św. Leonarda nie moga 
być przedlużone. 


i nožem 
u nad głową 


Qsząlały lokatoz zdażył zadać kil- 
ką powięrzchownych ran. Kiedy 
schwytano go za peçe 1 okeawładnio- 
a0, na pomoc przybiegła żoną Z sie- 
kiera w reku i rąbuęła nią w ramię 
kamienicaniką, Dopiero pod gzrazbą 
użycia bwni palnej małżonkowie u- 
spokoili się i poczęli udawać zrezy- 
enowanie. 

Rannego właścicielą domu komor- 
yik posaqził na krześle. Wiesielski 
bewiem uparł się, ażeby asystować 
przy krwawej essmizji, Na to tylko 
czekali Dapsowie, którzy za wszel- 
ką cenę chcieli zemścić się zą ntra- 
tę dachu pad głowa. Nim kiokol- 
wick zdężył rzezzkodzić, pocipryei- 
il rannego gospodarza za nogi i wy- 
rzucili go przez okno z pierwszego 
piętra, Nieszczęśliwy cudem tylko u- 
nikuął Śmierci i po długiej kuracji 
powróch do zdrowią. 

Małżonkowie Danke staneli przed 
Sadem Okregorym, oskarżeni o usi- 
łowanie zabójstwa. Wacłąw przyzna? 
się do winy, żona zaś jego dowodzi- 
ła, że nie brała udziału w napaści 
na gospodarza. Sad skazał męża na 
3 i pół roku więzienia, żonę zaś na 
1 rok. 


Małżonkowie za pośrednictwem 


i lekarstwa, jakie uiszczać muszą 
ybezpieczeni. Od dopłat powsż- 
szych zwolnione są lylko te oso- 
bv, które przestajy już podlegać 
ubezpieczeniu, a korzysiają jesz- 
cze ze świadczeń uhezpieczalni 
na wypadek choroby. Dla zwol- 
nienia od dopłat koniecznem jest 
stwierdzenie. iż dane osoby za- 
chorowały jnż po opuszczeniu 
racy. Natomiąst osoby, które 
zuchorowałv przed opusźczęniem 
rracy a korzystają ze świadczeń 
po ustaniu obowiązku ubezpie- 
czenia, nie podlegają zwolnieniu 


większy procent śmiertelności w 
Warszawie. W związku z wystawą 
przeprowadzono tam szereg trwa- 
łych urządzeń miejskich; a więc kolek 
umożliwiający  skanulizowanie 
okolicy, a przedewszystkiem 
Zakł. Utylizacyjnego, który przestal 
być plagą tej dzielnicy; następnie | 
sieć elektryczną, oraz przedłużenie li- 
nji tramwajowej, dającej dogodne po- 
izozenio z miastem. Obeenie dojeż- 
dza się Nr. 0 da końca i za ù groszy 
irammaj „Wo. dowązi ` pudy 
przed bramę wystawy, ,. 


lot, 
człej 


jezność 


łączona z niezdolnością do pracy 
trwa bez przerwy dłużej niź 4 
tygodnie, dotyczy wyłącznie n- 
bezpieczonych, a nie obejmuje 
członków ich rodzin. Bezrobotni 
pracownicy umyslowi pobierający 
zasiłki spowodu braku pracy oraz 
członkowie ich rodzin, nie mogą 
być zwolnieni od dopłat za pora- 
dy lekarskie i lekarstwa. Zwol- 
nienia tej kategorji osób od do- 


płat nie przewiduje ustawa o u-jP'» 


bezpieczeniu spolócznem ani roz- 
porządzenie Ministra Opieki Spo- 
łecznej. 


obliczem Danków. Gdy chcial przy- 


stąpić dą eksmisji, lokatorką zaczę- | adw. Tang Żułkowskiego zwrócili się 


in jęczeć i skarżyć sie na Kolki. Le- |do Sądu Apclacvjnego, proszą o 
karz jednak orzekł, że obuje, mał-| zmniejszenie im tej kary. Sad pe- 
żonkowie są zdrowi i eksnisją ich |iacejny wziął pol uwage wielkie 


spokojnie może się odbyć. 

Usłyszawszy to, Waclaw Danke 
powstał z łóżka, pochwycił nóż i rzu- 
cił się a nim na gospodarza, wola- 


wzruszenie psychiczne, SHOWOJOWANE 
obawą utraty dacha nad glowa araz 
ich ciężkie” położenie wmaterjalne i 
przychylając sie do tej prośby. złu- 


jac: godził Waciawawi Dauke karę do ro- 
— Wyjdę siad, ale po twoim tru- |kn więzienia, żonie zaś kare zatwior- 
łajdgku! dził, lech wykonanie jej zawiesił. 


Portjer hotelowy wierzycielem — 


Z czasem dalsze przeciągnięcie tej 
linji ml. Obozową stworzy połąwze- 
nie z Ńr 16. Jednem słowem wznie- 
siepie tego osiedla, które po zakoń 
czenią wystawy, t jj w sierpniu, 
przejdzie w ręce poszczególnych pry- 
watnych nabywców domków, lub 
mięszkaji w zbiorowych domach, sta- 
ło się dobrodziejstwem dla całej 
dzielnicy i w rezultacie może skiero- 
wać inicjatywe hudowlaną prywatną. 
w tym Kierunku. 

Poza całokształtem osiedla w sze- 
regu pawilonów oglądać można cks- 
ponaty wszysłkieh działów budow- 
niabwa, surowców i przetworów, ol 
szkielelów żelaznych poprzez różne 
gutunķi cegły, artykułów muat- 
skich, płyt, dachówek, blachy, do in- 
talaca WEW netrznych, urządzeń ka- 
naliząęyjny ch najrozmaitszych syste- 
mów, pieców, kuchen i t. p. Dzięki 
liczny wykresom i tąbiirom objas- 
uiajgepiu Wystąwa ma dużą wartość 

daktyczna. Poglądowo i popularnie 
uczy budownictwa, podkreślając tak 
ujemne cechy stęsowanych czasem 
systemów, Jak i uwypukjając cęchy 
pożądane I dodatnie. Można się mic- 
te na niej nauczyć, dzięki czemu i- 
stotnie jesl ciekawa i warta gwic- 
dzenia. 

Na spęcjalne podkreślenie zasługu- 
je urządzenie wnętrz, dopasowane 
do budżetów raczej skromnych, gdyż 
pa tego typu mieszkańców przewi- 
dziane jest esiedie, leca » szerokiem 
uwzględnieniem wygody, estetyki, a 
nawct komforiu, tem cennego, że o- 
siągnać się da tanim kosztem. 

Niezwykle celowe i estetyczne jest 
v-lzbowe mieszkaniec, umeblowane 
przez Źw. Pań Donu, wne z f-m 
Krakowska. Koszt mebli 1 pokoji 
nie przekrącąa 600 zł, ą każdy 4 pa 
kojów mą swój odrębny charakter, 
właściwy przeznaczeniu, i tuk jest 
m zytulny, ładny i wygodny, źe chet- 
nieby się tam zamieszkało. Ekron- 
ue firanki, lecz dobrane kolorem do 
da ścian i drzewa mebeików, ma- 
katy na ścianach i dywaniki okry- 
wajace podłogi — to weiniaki ludo- 
we, tkane po wsiach, stonowane Jed- 
uu5 i mię rażące oku jugkrawością, 
u bardzo mickosztowne. Zwlaszcza 
pokoje dziecinne stanawia w śwulm 
zakresie luksus, polegający va drżej 

E NETPRO YA ETU 


Przy objawach skierazy 


stosujcie naturełnw sok  czosnky 
marki £ f. Apteka f 
Warszawa, Mazowiecka 


10. 


Mazowięcka, 


Do 9-tej wieczorem 


trwa służba telegraficzna w miejscowościach 
podwarszawskich 


Władze pocztowe zarządziły, iż]na trwać ma do godziny Ż1. W 
z dniem I czerwca r. b. we wszysł | niektórych ważniejszych placów- 
kich placówkach pocztowych w|kach w powyższym rejonie ruch 
promieniu 20 km. od Warszawy |telegraficzno - telofoniczny wu- 
służba telegraficzno - telefonicz-| trzymany będzie do godziny 24. 


Walka z gangsterami 
w St. Zjedn. 


Przeprowadzona w ostatnich | czością wchodzi na nowe tory. No 
dniach olbrzymia ebiawa polieyj- wa ustawa przewiduje surowe ka 
na w Nowym Jorku przypomnia-|ry pietylko za współdziałanie z 
la apinji publicznej kwestję wal-|przestępcami ale nawot za udzie- 
ki z gansterurai, którzy wyciskałi Janie im mieszkania czy współży» 
zę społeczeństwa ametrykańg kicz | cię z nimi w jakiejkolwiek for- 
ga rocznię kiikanaście miljonów! mie. 

dolarów. Przez dziesiątki ląt po- Według ustawodawstwą amery 
dziemny świat pawojęrski pył pra| kańskięgo oskarżony był tak słu- 
wie że niedostępny dla władz|ga niewinnym, dopóki uię yde- 
bezpieczeństwa. Obecnie na zasą-| wodniona jego winy. Na zasadzie 
dzię ohostrzonej ustawy 6 „Wwro-| nowej ustawy oskarżony Sam, 
gach państwa" walka z przestęp- względnie jego obrońca musi do- 
ZEE I OCE | starczyć dowodu niewinności. 
- Me aprenon | Jak jodaje prasa aerykańska, 

Kto zaprenumeruje 


pt Zepr ow adzo ne ostatni o obłą ” z 
| 


policyjne doprowadziły do unję- 
ten będzie otrzymywał 


'| szkodliwienia 7 głównych band, 
BEZPŁATNIE 


które dotychczas wykonywąły pra 
dodatek 


wie absoiutną władzę nad ludno- 
literacko - artystyczny 


ściąę nowejorską. W pierwszym 
ą reps 


ich szeregu znajdowała się banda 
Miesięczna prenumerata 


Jukóba Szapiro i Bockhouse, któ» 
„MEC — Nowin lofziemych 


ra wyspecjalizowała się w „lamar 
razem z dodatkiem 


niu strajków“ i pobicrała od 
przędsjębiorców i przemysłowców 
| PROSTO Z MOSTU” 
R zk. DQ gw. 


bogaty haracz za tevoryzowąnię 
strajkujących. nieszkodliwiopo 
również bandą faiszerzy akcyj 
pod przewodnictwem A. B. Zvil- 
lmana, dalej bandę braci Herbert, 
która „strzegła“ transportów dro- 
bin i jaj przed napadami, pobiera 
jąc wzamian od zainteresowanych 
kypców wysoki okup. 
Banda Ciro 'Ferranova 


ty żywności. 


sie „Kontrola“ 1iajnych domów |; 
a ponadto z dodatkiem miesięcz | ry, grupa „kuntrolująca" pral- 
nym 208 stron druku powieści nie, i wreszcie osławieni szanta- 


żyści wuja Szulca, którzy byli po 
wybitnych | 2 
mają- 
ciemny punkt w 


sitachem wszystkich 
ludzi w SŁ. Zjednoczonych, 
-y Jakikolwiek 

swej przeszłości. 


3 zł 00 r. 


g dostawa da domu w Warszawie 
i na prowincji 


„Strze- 
gla“ w taki sam sposób transport 
Rozgromione zostały 
grupa Owney Madden, zajmująca 


rodu arysto 


Do wydziału NI cywilnego Są- 
dy Okręgowego w Warszawie 
płynęło niecodzienne powódz- 
two o znłatę zobowiązań wekslo- 
wych.  Portjgr 
skięgo w W 
stąpił przeciwko spadkobiercom 
małź. hr. Skarbków © pokrycie 
pożyczek zaciągniętych w swoim 
czasie yu niego przez przedstawi- 


SIEDLCE, 28. 5. W miasteczku 


Węgrowię ponura tragedja wy- 
darzyła się w żydow skiej radzi- 
nie Grinberzów. Rachela Grin- 


bere po dwóch tygodniach poży- 
cia ze swym mężem  Mojżeszem 
Wolmanem, zamordowała go w 
łóżku rozbijając mu czaszkę ude- 
rzeniem siekiery w głowę. Wol- 
man od dłuższego czasu był na- 
rzeczonym Racheli. ale ciągle 
zwlekał ze ślubem i daniero pod 
wpływem groźby gąmopójstwa 23 
strony narzeczonej, Walman W 
czasie ówiat zgodził się na zašlu- 
bienig, Pożycie małżęńskie Wol- 
menów było niezgodne i częste 
sprzeczki doprowądziły wkońcu 
do zbrodni, Wolmānowąa dokoną- 
ią morderstwa o godz, 5 nad ra- 
nem, kiedy jej mąż spal, a na- 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Wypłaty po wtorkowych gonitwach 


Gon, L Byst 1.800 m. Nagr, 1.800 
zł. (3 La Scala, żak. Takacs, 2) Ey- 
s Góra (37), 5) Baszibuzuk (12.50), 
4) GRA (165), Wygr. w l m. 50 
sek. łatwo o dwie dlugosci. Tot. 9.50, 
ir. T=- ì 830. 

Goa. If, Dyst. 2.400 m. Nagr, 1.600 
2:1) Nerv, zok. Gil E "Traglast || 
(17). 3) Chojrak (10), +4) Melon 
(38.50). Wygr. w 2 m. 45 sek, łatwo 
02 1 pół kg Tate 20.80, i. 
10.30 i lls 

„a WIĘ Dyst. 1.600 m. Nagr. 3.000 

1) Łaszka, żok, Jagodziński, - 2) Da 
k; Lama 410.50). 3) Flamand (23). 
Wygr. w I m. 42 i pół sek, pewnie 
o dwie ań Tot. 10.50. 

Gon, Byst 2100 m." Sac. 

20 g yA Harmattan, żok. Szoka- 
laj, i Prorok, $ok. Gill (łeb w łeb), 
3) Sarmatą (21). 4) Geranium (35). 
Wycoi, Kacper í Ney, Wygr. wz M, 
22 i pół cek. w zaciętej walce =- łeb 


hotelu Europej- ga weksle. 
rsząwie, Najfeld, wy | cy rekrutują się spośród znanych 


kratycznego 


cieli jednego z najstarszych ro- 
dów arystokratycznyeh. Portjer 
| apowgina się a spadkobierców hr. 
|Skarbków @ 2000 zł. pożyczonych 
Pozwani spadkohier- 


ziemiian. właścicieli dużych ma- 
jątków w radomskiem. Spądko- 
biercy edziedziczyć mieli cenną 


galerję ohrazów i starych mebli. 


W dwa tygodnie po ślubie 


siekierą zabiła męża 


` 


„stępnie krwią powalała sobie ko- 
lana. aby w ten sposób upozoro- 
ać bójkę z mężem i móc tluma- 
czyć tię, że ząbiła go we własnej 
obronie. 

| Łudność miasteczka chciała ną 
,męzobójczyni dokonać samosądu 
i policji z trudem udało się wyr- 
wać Wojmanową z Tak tlumu i 

osadzić w więzieniu. 


Emigracja rolna 
da Brazylli 


Po dłuższej przerwie wznowio- 
na zosiaje emigracja osadników 
z Polski do Brązylji na kolonje 
zamieszkałe przez wychodźców 
Polaków. W dniu 17 czerwca wj- 
jedzie na kelonję Orzeł Biały 200 
rodzin rolników. 


KO A Z A NN I e e e 
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Ceny podreczników 
szkolnych - 


W Ministerstwie Oświąty rue: 


służby | powołana dla ustalenia wykazów. 
| cen 


podręczników w szkolach 
powszechnych i średnich na rek 
190626. Listy podręczników usta 
lone będa zawczasu tak, aby w 
przyszłym roku szkolnym były 
one na rynku już przy poczatku 
zajęć, Pracami komisji kieruje 
wiceminister prof. Chyhński. 
RCIE" WRĘKOZEK "RO PSIE ZOOTY „AEO ROZRZOWNOTEA 


Sprawa pik. Rudolfa 

Gabinet min. Spraw Wojskowych 
komunikuje, że w związku z przepi- 
sami, wojskowi w slużbie czynnej nie 
moge podlegać jurysdykcji sądów ko- 
leżeńskich w stowarzyszeniach spor- 
towych i evwilnych. Pik. dr. Rudolf 
został powiadomiony przez zarząd 
polskiego Zwiazku Piłki Nożnej o a- 
nałowanin nagany poprzednio mu u- 
dzielonej. 

Jak nam komunikują opracowane 
są obecnie przepisy, na których zasa- 
dzie wojskowi w siużbię czynnej bę 
dą w niektórych wypadkach podlega- 
li jurysdykcji sądów koleżeńskich w 
stowarzyszeniach. 


Kronika spartowa 

W PUWT-ie odbędzie się w naj- 
bliższą niedziele doroczne walne ze- 
branie Polskiego Zw. Hokeja na io- 
dzie. Na zebraniu tem rozważąna bę- 
dzie m. in. kwestja systemu rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski. W spra- 
wie tej zgłoszono szereg wniosków, 
z których najważniejsze brzmią; ł) 
o mistrzostwo Polski ubiegać się Mi 
ga mistrzowie okrezowi, 2) o m`- 


strzostwo Polski ubiegać się może 
specjalnie w tym celu stworzona 


grupa. złożona z 6 najlepszych dru- 
żyn Polski. wreszcie 8) po mistrzo- 
stwach okręgowych, rozgrywane be- 
dą mistrzostwa Polski w 8-ch gru- 
pach eliminacyjnych, a mianowicie: 
a) Lwów —Kraków—ślosk, b) War- 
szawa—Wilno—Wojsń i c) Łódź— 
Poznań—Pomorze. 

X 


Mistrzostwa Polski w  pływaniń 
pdbeda sie w kont surencjach męskich 
i kohieevch w dniach 6, 4 i 5 siern- 
nią, Konkurencie klasy pierwszej od- 
bedę sie bezpośrednio przed konkn- 
zercjami klasy mistrzowskiej. 
* 


Polski Związek Towarzystw Wib- 
Alarskich zdecydował się wysłąć Ve- 
wya na wyścig jedynek na miedzy- 
narodowe regaty w Hennley. Wigs- 
larz nasz spotka sie tam z czołomwy- 
mi jedynkafzaśdt europejskimi, %. in. 
Heem Fitrópt SETAITESNM, Ruf- 
lim i z Tuduchem. 

Udzial wioślarzy naszych w wyści- 
gu dludvstansowym. organizowanym 
w ramach uroczystości ku czei króla 
Jena UI na Węgrzech, na trasie O- 
strzykom-—Budareszt. jest prawdo- 
nodoóhnv. Pozalem 29 czerwca win- 
ślarze nasi startować boda w Gdań- 
sku i Wrocławiu. P. Z. T. W. nin. 
zgodził sie natomiast na udział nar 
szych wioślarzy we włoskiej miej- 
scowości Pallanza. 


5 


W Moskwie ukończony zostal wyé- 
he kolarski na trasie Krasnaarmej— 
Skaja- Moskwa. W wyścigu. tym 
brało udział 16 zawodników — kot- 
hozn'ków. Dystans. wynoszący 1.800 


xm. przebyli zawadnioy w ciagu 11 
dxi. 
We Włoszech odbywa sie obecnie 


okrężuy wyścig kolarski, Do tej poz 
ry rozegrano już 9 etapów, przv- 
czem w tym etanie na traaie Langia= 
no-Bany zwyciężył Guenra. 
-4 

W ramach święta motocyklowego 
odbędzie się w najbliższą mwiedziełe, > 
t. j, dnia 2 czerwca ogólno-polski mo- 
tęcyklowy zjaąd gwiaździsty do War- 
szawy. Meta ziazdu będzie na sta- 
dionic Wojska Polskiego, przyczem 
otwartą oną bedzie tego dnia od 
godz. 10 do 12-ej. Tego samego dnia 
o godz. 16-ej odbędą się na torze sta- 
djonu W. P. zawody motocyklowe, 
w ramach których rozegrany zostą- 
nie mecz motocyklowy Warszawa— 
Wiedeń. Goście wystapią w następu- 
jacym składzie: Walz, Mlichmann i 
Riedi. Reprezentacja stolicy jeszcze 
nie jest ustalona 

ź 


Na mieczu piikarskim szkolnych 
drużyn Hakoah-Wahring w Więdniu 
zdarzył się tragiczny wypadek. Mia- 
rowicie bramkarz Wahringu został 
przez napastnika Hakozhu tak silnie 
kopnięty w żołądek, że zmarł w kil- 
ka cenw” potem. Tragicznie zmarły 
piłkarz czył 15 lat życia. 

* 


W notalce podanej wczoraj o u- 
stanowieniu dwóch rekordów Polsxi 
w lekkiej atletyce. chochlik ah 


w leb. Tot. 5.50 i T.—, fr. 6>— i To— jski, spłatał figia. Otóż padłv naste- 
gk a V. Dyst. 1.800 m. Nagy. pujace rekordy: 300 m. Śliwak w 
1.500 zł 1) Nurm żak, Szokałaj, Ż)pezasie 36.2 s. — dawny rekord nale- 


Kord (12),3) Los II (19). 4) Temida 
(12.50), 5) Fluksja (30.30), 6) Qm 
pourras? (33). Wycof. Berggeist II, 
Fm i Violetta. Wygr. w 1 m. 66 

l pol şek, bardzo łatwo o pieć długo- 
śd. Fot 12— fr, 25— | 0.50. 

Gon. YL Dyst, 2.100 m. Nagr. 
2.500 zł, 1) Bambino, żok. Gil, 2) 
Esdras (26.30), 5) Giermiek H (20), 
4) Fenomen (36), 5) Jontek (50. 50), 
6) Furiosa (38.50). Wyer. w pa 24 


sek, latwo o półłorej urtugóści. Tot. 
11.50, ir. 7.50 i 10.50. 
Son, XJ. Dyer 2.260 m. Madi 


1.400 zł. 1) Leander, zok. Klamar, 2) 
Julia (8450, 3) Łomnica (31.—). 4) 
kwęstarką B W. (in. 5) Monaca 
eeg G) Valentina (202), 7) ra 
dicap (4250),30 Furgk (50). Wy 

w 2 m. 32 sek, łatwa o 5 zly sz 
Toi. 18m 02,415, —=WOES 


żal do Weissa (86,7 s.) z AZS war- 
szawskiego. a ustanowiony został 10 
lat temu. Drugi rekord pobił Garn- 
carz ną 20 km. osiagajae czas 
1:10:16. Obaj nowi rekordziści pocho- 
dza ze Lwowa. 


Koniec straiku 


CZĘSTOCHOWA, 23 5. (PATA. 
Dziś zakończył się trwający od 


i? marca r. b. głośny w calym. 
kraju strajk w papierni Kona. 
Strajkujący zgodzili się na załat- 
wienie zatargu w drodze arbitra- 
Zi "PID.+HPL 


a "SU: © 


'ABC— NOWINY CODZIENNE 


Afera na luksusowym jachcie 


Gdzie podział sie brylant milionera? 


Afera rozegrała się przed paroma 
duiami na jednym z tych luksuso- 
wych statków pasażerskich, kursują- 
cych po morzu Śródziemnem. Są to 
luksusowe jachty, na których pasa- 
żerowie podróżują przeważnie li tyl- 
ko w celach rozrywkowych, dla zwie- 
dzenia uroczych miejscowości, popro- 
słu dla miłego spędzenia czasu. Na 
jeden z takich statków wsiadł zna- 
by amerykański miljoner Williams. 
Zajął najbardziej luksusową kabinę 
i obiecywał sobie, że podróż dostar- 
czy mu szeregu miłych rozrywek. 
Szczęście zdawało się sprzyjać jego 
zamierzeniom, gdyż trzeba trafu, że 
sąsiednią kabinę pierwszej klasy za- 
jęła urocza pasażerka, niejaka pani 
Nelly Marschall. P. Nelly Marschall 
miałae znajomych na statku, a wła- 


wał się w którymś ciekawszym por- 
cie, godnym zwiedzenia. 


Podarowany gołąb 
W jednym z portów wysiadł ów 
elegancki znajomy pani Nelly Mar- 
schall. Pani Nelly Mavrchall pożegna- 


swojego dobrego 
Williams odniósł się do faktu nby- 
cia towarzysza podróży poprostu z 
entuzjazmem, gdyż w ten sposób n- 
bywał mu rywal w ubieganiu się o 
względy pięknej pani. Elegancki 
dżentelmen wykazał przytem dziwną 
sentymentalność, gdyż przed rozsta- 
niem wręczył p. Marschall pięknego 
gołębia z prośbą, aby przyjęła pta- 
ka na pamiątkę ich wspólnej podró- 


ściwie jednego znajomego — był to| ży, dodając przytem, że ponieważ ma 
wytworny młody ezłowiek, ubrany z| jaż jednego gołębia — obernie bẹ- 
dyskretną elegancją prawdziwego | dzie miała parę. 


dżentelmena. Młody człowiek zajmo- 
wał również kabinę w sąsiedztwie 
begatego p. Williamsa. 


Mała arka Noego 


Zniknął brylant 


W ciągu następnych dni podróży 
p- Williams stawał się coraz bar- 
dziej rozpromieniony i zdawało się, 
że p. Marschal! jest coraz bardziej 
skłonna obdarzyć go swojemi wzglę- 
dami. Przychylność swoją okazywała 


Pani Nelly Marschall była kobietą 
nietylko uroczą, ale i wielce ekscen- 


czasu luksusowy parowiec zatrzywy- | rzonego pasażera i proponował mn, 


ła go z życzliwą serdecznością, jako | nego klejnotu, obstawał nsilnie przy 


znajomego, a p. | natychmiasiowem wszczęcin Śledztwa 


Niewinny gołąbek 


W ogólnem zamieszaniu nikt w 
pierwszej chwili nie zauważył, że ze 
statkn jeszcze coś ubyło, a mianowi- 
cie zniknął piękny gołąb, ofiarowa- 
ny pani Nelly Marsehall przez jej 
znajomego, który wysiadł w jednym 
z portów. Kiedy po paru dniach je- 
dech z oficerów załogi zwrócił uwa- 
ge na ten fakt, nadano natychmiast 
depesze radjową do władz portu, w 
któryn wysiadł ów wytworny młody 
człowiek, podając jego dokładny ry- 
sopis. Wkrólee nadeszła odpowiedź 
i okazało się, że schwytano młodzicń- 
ca, który był międzynarodowym 
hochstaplerem, a przy nim znalezio- 
ua bezcenny brylant p. Willimnsa. 
Wskutek tego piękną Nelly Mar- 
schall aresztowano jako wspólnieakę 
kradzieży, przyczem okazało się, że 
Nelly Marschall jest jej przybranem 
imieniem i nazwiskiem i że jest to 
znana aferzystka, notowana w poli- 
cji kryminalnej. 


aby nie zakłócając panującej na 
statku miłej harmonji przykrem 
śledztweni, poprostu zaczekać, aż sta- 
tck przybije do najbliższego portu, 
i tam dopiero zawiadomić o fakcie 
kradzieży policję. Jednakże p. Wil- 
liains zdenerwowany stratą tak cen- 


i rewizji. Wobce jego gwałtownej 
postawy uczyniono zadość żądaniu i 
przesznkano starannie cały statek od 
dna aż do górnego pokładu. Wszyscy 
pasażerowie poddani zostali osobistej 
rewizji, przeszukano wszystkie za- 
katki, a na wniosek p. Williamsa, 
którv twierdził, że p. Nelly Mar- 
schall połknęła pierścionek, dokoma- 
no w obccności lekarz roentgenolo- 
gicznych prześwietleń i zdjęć p. Mar- 
schatl, poszukując w ten sposób pier-- 
ścienia w iej wnotrznościach. Pani 
Marschall płakała i zaklmała się, że 
pie ma przy sobie pierścionka, i rze- 
czywiświe dokonana zdjecia dowiod- 
ły, że w istocie pierścionka nie po- 
łknęla. Sprawa slała się do tego 
stopnia tajemnieza, że można było 
przypuszczać, że poprostu jakieś du- 
chy zabraly pierścionek zo statku. | 


A miljoner p Wiliams poprzy- 
siągł sobie na przyszłość unikać roz- 
rywkowych przėjażdżęk statkiem o- 
raz unikać pięknych, nieznajomych 
kobiet. 


wiała się w tem, że wraz z nia w 
luksusowej kabinie przebywsta jej 
mała nrenażerja, ekładająca się z 
młodego kota syjamskiegro, papugi-ka- 
kadu, czarnej wiewiórki, pieska z ra- 
gy pekińczyków oraz jednego gołe- 
bia, Pe Williams tak był zachwyco- 


w sposób taktowny i tylko W nie- 
znaczny sposób dawata do zrozumie- 
zia p. Willian:sowi, że przekłada jc- 
go towarzystwo ponad towarzystwo 
swoich innych wielbicieli na statku. 
Panopticum wiedeńskie zalud- 


Pew nego w ieczors na statku wyda- 
Ń : * 
mone jest cala masą woskowych 


Model z Panopticum 


wała. że figura jest wyobrażeniem 
dr. Luegera w okresie jego mlodo- 


Zdawało się już że strajk za- 
łóg okrętowych, który wbuchł w 
Hawrze, nie pozwoli wypłynać 
„Normandji“ na wody Atlantyku. 
Strajk został jednak załagodzony 
dzięki wysiłkom władz i oto wczo 
raj, 29 maja, wyruszył najwięk- 
szy okręt świata w pierwszą swą 
podróż do Nowego Jorku. 


Na pokładzie „Normandji* znaj 
dują się goście wyjątkowi: 
chrzestna matka okrętu, żona pre 
zydenta republiki, pani Lebrun, 
minister marynarki handlowej, 
prezes Compagnie Générale Trans 
atlantique. właścicielki okrętu, 
W. Bertrand, gubernatorzy—Oli- 
vier i Cangarnel, maharadża Ka- 
purthala, gwiazdy literetury jak 
Sacha Guitry, Colette, Farrtre, 
gwiazdy sceny jak Gaby Morlay i 
Y. Boucher, ete. etc. Ani jednej 
kabiny, ani jednego łóżka wolne- 
go niema na „Normandji”, cały 
okręt został „wykupiony*. 


Z niesłychanem napięciem i 
zainteresowaniem oczekują przy- 


Słynne w całym świecie kopal- 
nie radu w Jachimowie (Czecho- 
słowącja), dokończyły właśnie 
wyrób setnego gramu radu. W 
związku z tem otwarta zostanie 
w Jachimowie ciekawa wystawa, 
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| „Normandja” na oceanie 


Dnia 3 czerwca przybędzie do N. Jorku 


bycia „Normandii“ w Nowym 
Jorku. Rekordomanja Amerykan 
każe im zgóry podziwiać naj- 
większy statek, najszybszy, naj- 
wytworniejszy i najdroższy. Ze 
względu na rozmiary „Norman- 
dji“ musiano wybudować w por- 
cie nowojorskim nowe molo dłu- 
gości 800 metrów, do którego 
przybije pływający olbrzym. 

Wypłynąwszy 29 b. m. z portu 
w Hawrze, ma przybyć „Norman 
dja“ do Nowego Jorku 3 czerwca. 
Cały Nowy Jork gatuje się już na 
tę uroczystość, powstają nawet 
zakłady o to, o jakiej godzinie uka 
ża się olbrzymie kominy okrętu 
francuskiego na horyzoncie wy- 
brzeża. Dzień 3 czerwca będzie 
istotnie dniem Francji, a może i 
triumfem techniki francuskiej, je 
śli „Normandji* uda się pobić re- 
kord szybkości i zdobyć Błękitną 
Wstęgę. 3 czerwca będzie gorącz- 
kowo oczekiwany w Paryżu i w 
Nowym Jorku. Czy urzeczywist- 
nią się nadzieje konstruktorów 
francuskich? 


Setmy gram radu 


wyprodukowano w Jachimowie 


gja i radjoterapja, specjalnie 
pracujące nad leczeniem raka. 
Obecnie wyrabia się rocznie 
około 3 gr. radu, aczkolwiek pro- 
dukcję tę możnaby powiększyć 
na 8 gr. rocznie i więcej, zależ- 


ny był wspaniały bal, na którym p. 
Nelly Marschall ezarowała wszyst- 
kich zarówno swpją urodą, jak i toa- 
leta. Około godz. 2 w nocy p. Mar- 
schall udała siç na spoczynek do 
swojej kabiny a w chwilę potem o- 
puścił towarzystwo i p. Williams. A 
nazajutrz — nazajutrz wybuchła na 
statku wielka awantura. P. Walliams 
zaalarmował komendanta statkn, że 
w nocy zginął mu pierścionek z bry- 
lantem olbrzymiej wiełkości. Brylant 
wart był poprostu cały majątek, a 
wszyscy pasażerowie statku mali do- 
brze ten klejnot. który błyszęzał na 
palen miljonera. Gdzież sie podział 
klejnot ? 


ny panią Nelly Marschall, że nie ra- 
miły go te zamiłowania do hodowli 
zwierząt. Czas płynął miło i przy- 
jemnie. Kapitan statku wraz z za- 
togą starali się jaknajbardziej umi- 
lié czas pasażerom, a od czasu do 


Rkustyczny zamek 

Jedna z wytwórni kas pancer- 
nych w Nowym Jorku na polece- 
nie pewnego mljonera skonstruo- 
wała osobliwy zamek do jego pry- 
watnego skarbca. Oprócz normal- 
nego zamku, jaki się stosuje w ka- 
sach pancernych, wmontowano 
specjalne urządzenie akustyczno- 
elektryczne, polegające na tem, że 
jeżeli ktoś chce otworzyć kasę 
musi stojąc przed nią dać kilka 
sygnałów gwizdkiem. Energia a- 
kustyczna przekszlałcea się za po- 
średnictwem mikrofonu w enerzję 
elektryczna i przy pomocy prze- 
kaźników uruchamia zamek elek- 
trvezny. Po tej czynności dopiero 
można kasę otworzyć przy pomo- 
cy klucza. Oczywiście kasa otwie- 
ra się nie na każdy sygnał, lecz 
na specjalnie złożony. W ten spo- 
sób ciche otwarcie kasy jest nie- 
możliwe. a głośny gwizd jest pew- 
nego rodzaju alarmem. 


P. Williams brutalnie i bozwzględ- 
nie oskarżał o kradzież brylantau ni- 
kogo innego, jak tyłke ezarującą pa- 
nią Nelly Marschall. Twierdził, że 
zginiecie pierścionka zituważył w pół 
godziny po noenej wizycie p. Nelly 
Marschall w jego kabinie. Jak ze- 
znał, pierścionek ten przed położe- 
niem sie na spoczynek zdjat z pal- 
ca i położył na szafec noenei 


tryeza. Ekscentryczność jej przeja 


Duchy na statku 


Komendant statku, słysząc oskar- 
żenie p. Williamsa, uzucone na ko- 
biete, rvcersko stanął w jej obro- 
tie. utrzymując, że jost nieprawdo- 
podobne, ahy dama z towarzystwa 
mogla dopiścié się podohuego prze- 
stępstwa. Uspokaja! jak mógł. wzbu- 
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Zemsta Mindusa 


Powieść egzotyczna 


Zaraz po pierwszem daniu... — żeby uprzyjemnić miłym goś- 
efom wieczerzę. — rozpoczęły się „produkcje kabaretowe”, jak to 
w myśli określił Prado, usposcbiony niechętnie do wszystkiego, co, 
jego zdaniem, opóźniało „wielką grę". Mylił się jednak. To, że Zo- 
sia z ciekawością przyglądała się pląsom wschodnich tancerek, 
właśnie ułatwiło Bahadurowi obserwowanie urodziwej sąsiadki; 
mógł na nią swobodnie patrzeć ile chciał, mógł ślizgać się pożądli- 


wym wzrokiem po jej obnażonych ramionach i po całej sylwetce, 
której „wszelkie zarysy* wyraźnie uwydatniała nieco zaciasna 


suknia wieczorowa. 

A Zosia ulegała szybko klimatowi tej uczty, przypominającej 
jej żywcem któraś z arabskich bajek, czytanych w dzieciństwie. 
Wysoki sufit ginał w ciemnościach, więc jakby z niebą zwisały 
posrebrzane lańcuszki, podtrzymując ciężkie, wschodnie lampy. 
Ich łagodne światła, zubarwione przez kolorowe szybki i postrzę- 
pione przez ornamenty lamp koncentrowały się w pośrodku sali, 
gdzie właśnie dobiegała końca pantomina tancerek, przedstawia- 
jąca jakąś miłosną scenę z wielce dramatycznym epilogiem. Z czte- 
rech umieszczonych po rogach sali kadzielnic wznosiły się ku gó- 
rze zwiewne. błękitne spirale dymku, który zwolna napełniał całą 
komnatę ciężką, odurzającą wonią. A wino również robiło swoje; 
chociąż Bahadur sam pił tylko zielonkawą herbatę, pachnącą mię- 
tą, uraczył swoich gości dobrem, starem winem i Zosia wstawiła 
się jeszcze prędzej, niż wówczas w Rangun. 

— Brawo! Biiis! — zawołała, gdy tancerki ukończyły swój trze- 
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postaci ludzi, którzy w  jakikol- 
wiek sposób zdobyli sobie tytuł do 
sławy. Oczywiście, że stopień i 
jakość sławy jest najróżniejsza.| 
Jest tu Napoleon obok Kleopatry, 
jest Rinaldo Rinaldini obok Maty 
Hari. Towarzystwo jest wysoce 
mieszane. Genjusze obok oprysz- 
ków. wielzie talenty przy boku 
heter. Niebrak też jest i figur o- 
sobistości mniej znanych w ca- 
iym świecie, ale zato mających 
popularność miejscową. 
Taką osobistością 
na terenie Wiednia był niejaki 
doktór Lueger. Toteż, kiedy 
zmarł, dyrekcja Panopticum uwa- 
żała za stosowne umieścić jego fi- 
gurę wśród szeregów innych po- 
staci woskowych. Właściwie figu- 
ra woskowa dr. Luegera nie była 
podobna do żywego dr. Luegera. 
takiego. jakim go pamiętali, 
mieszkańcy Wiednia. Natomiast 
figura wyobrażała młodego uro- 
czego _ mężczyznę ubranego w 
strój sprzed lat 50-ciu, a umis- 
szezona obok tabliczka 


ści, kiedy słynal Jako piękny Ka- 
rol Lueger. "%% 


"*T ostatecznie wszystko byłoby w 
pórządku i nikt nie doszukiwałby 
|się specjalnie podobieństwa mie- 
dzy figurą woskową, a zmarłym 
doktorem. Ale przed paroma dnia 
mi wybuchła burza. Bo oto. w Pa- 
nopticum pojawił się pewnego 
dnia starszy brodaty pan, zaopa- 
trzony w rajzbret z naciągniętem 
płótnem, kasetę z farbami i w 
sopelatnż stalugi. Okazało się, że był to ma- 
Ą |larz, który podjął się dostarcze- 
|nia dla jednego z towarzystw 
wiedeńskich portretu dr. Luege- 
ra. A ponieważ nigdy w życiu nie 
widział dr. Luegera na 
6czy, więc postanowił  skorzy- 
stać z figury woskowej jako z mo- 
delu. 
| 
I 


Kiedy wiadomość o tem dotarł: 
do zarządu Towarzystwa, mala- 
rzowi cofnięto zamówienie, kieru- 
jąc sprawę do sądu, gdyż, jak 
twierdzą, zamówili portret żywego 


Podróżuj 
samolotem 


ci, czy czwarty numer. Zaczęła klaskać i dopiero teraz zauważyła, 
że palce lepią się jej od tłuszczu. == Ślicznie tu jest, jak babcię ko- 
cham. Brakuje mi do szczęścia tylko tego, — zaszczebiotała weso» 
lo, — żebym mogła mieć znowu czyste łapki. Czy instytucja serwe- 

tek jest nieznana w tym domu? 

— Zosiu, jak ty się wyrażasz! -— syknał zgorszony Prado. — 
Wasza królewska mość raczy wybaczyć, że... 

— Ależ przeciwnie. jestem zachwycony, iż pańska małżonka 
czuje się tu „jak u siebie w domu... A co do instytucji serwetek, — 
z łaskawym uśmiechem zwrócił się do Zosi, — to rzeczywiście jest 
ona nieznana w tym domu, lecz my, ludzie Wschodu, radzimy so- 
bie w inny sposób. 

Obmycie rak po jedzeniu było tu małą ceremonją. Trzech dwo- 
rzan przyniosło srebrne miseczki z letnią wodą, drugich trzech ma- 
łe ręczniki jedwabne, obrzeżone złotym haftem. Pokłoniwszy się 
w pas, pzyklękli parami przy każdym biesiadniku, poczem Baha- 
dur pokazał swoim gościom, jak nalęży dokonać ablucyj. W owej 
letniej wodzie musiał być rozpuszczony jakiś olejek, gdyż tłuszcz 
schodził z palców sam, niczem po najlepszem mydle, a pozatem 
dłonie pachniały oszałamiająco. 

Pod pozorem, że pragnie pomóc Zosi (w rzeczywistości chodzi- 
ła mu o to, by choćby dotknąć jej rąk), Bahadur ujał jej dłonie 
przez ręcznik i przytrzymał je w swoim uścisku znacznie dłużej, 
niż tego zabieg osuszania wymagał. Zmieszana tem Zosia spuści- 
ła oczy i jej wzrok padł. na sznur pereł. trzykrotnie owinięty doko- 
la przegubu dłoni „jego królewskiej wysokości". 

— Czy w prawdziwe perły? -— spytała, aby coś rzec. 

Freddv aż jęknał na taki nietakt, lecz Bahadur nie obraził się 
wcale. - 

— Pierwsze słyszę, że mogą być takie perły nieprawdziwe; ta- 
kich my tu nie mamy niestety... A czy podoba się pani ten sznurek? 

— O, tak! 
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ilustrująca wyrób radu i jego za 
stosowanie w lecznictwie. 
Rad wydobywany jest 
trzech kopalniach, stanowiących 
przedsiębiorstwa państwowe. Od 
r. 1855 do r. 1934 wydobyto "l 
wagonów czystej rudy uranowej, 


ba wydobyć prawie 1400 


gonu rudy otrzymuje 


szkła i porcelany. 
mowskiej rudy rad, co stało się 
początkiem zupełnie nowej gałęzi 
przemysłu. Fabryczny wyrób ra- 
du rozpoczął się w. Jachimowie | kg. zależnie od czystości. 
w r. 1908, Później powstaly no-|ług obliczeń 
we gałęzie medycyny = w O EEE na sto lat. 


Kościół katolicki 
w Australii 


Według ostatnich danych sta-,pieką Kościoła 
tystycznych Australję zamieszku | Austvalji 
je 1.250.000 katolików, to jest, zakladów 
prawie piąta część całej ludności | 993 szkoły 
wyznaje religję rzymsko - kato- 200.000 uczącej 
licką. Pieczę religijną nad ludno 
ścią sprawuje 1749 księży i 25 
biskupów. W podanej liczbie księ 
ży 500 jest zakonnikami, nadto 
w zgromadzeniach zakonnych 
znajduje się 1060 braci, Zakony 


mężem: zdołala wydostać z jo “siel 


znajduje się 

dobroczynnych 

parafjalne 
się 


wątpliwie w 


przyczynia się do tego. że 


— Więc proszę go przyjąć na pamiątkę dzisiejszego wieczoru, 

Oboje zaczęli protestować, Zosia szczerze, Freddy obłudnie, ale 
Bahadur ani słyszeć nie chciał o odwołaniu swego aktu darowizny. 

-— U nas jest w zwyczaju, że jeśli ktoś coś pochwali, musi to 
przyjąć w upominku, — rzekł stanowczo, zdjął ów sznur pereł 
z swej ręki i włożył go na szyję Zosi, która omal nie wzdyrenęła 
się z obrzydzenia, kiedy jego diugie paznokcie zaczęły bez końca 
błądzić po jej karczku i odgarniać włosy. 

— Bardzo piękny zwyczaj! — Freddy zachichotał nagle, lecz je- 
go śmiech brzmiał nienaturalnie. — Niechże się wasza królewska 
mość strzeże, abym ja nie pochwalił naprzykład... tych brylanto- 
wych guzików! 

— Proszę się nie krępować i proszę się też nie zdziwić, jeśli po- 
tem ia pochwalę naprzykład... pańską żonę! 

Nastała. chwila kłopotliwego . milczenia, któremu położył kres 
wybuch śmiechu Zosi, pijanej i niezdającej sobie sprawy z grozy 
położenia. 

— Mnie porównywać z guzikami, no! Powinnam się obrazić, sło- 
wo daję. 

Lecz Freddy nie reflektował na kilka średniej wielkości brylan= 
tów; chodziło mu o znacznie większą stawkę i właśnie dlatego za- 
pionał teraz „Świętem oburzeniem”. 


— Wiem, że wasza królewska mość żartuje, — zaczął „lodowa- 
to". — U nas, białych. żona nie jest niewolnicą, nie jest własno- 


ścią męża, nie można jej sprzedać, czy wymienić, jak to musi być 
możliwe tutaj, skoro posłyszeliśmy tak przykry żart. Ale to jeszcze 
byłoby drobnostką wobec faktu, że ja kocham moja żonę! Że nie od- 
dałbym jej za wszystkie skarby świata! Że nie odbierze mi jej nikt, 
dopóki ja żyję! 

— Dobrze wiedzieć, — mruknał stary Dewadatta, stojący nie- 
opodal. f 

com). 


nie od zapotrzebowania. Wyrób 
jest niezmiernie kosztowny. Dia 
w jotrzymania 1 wagonu rudy trze- 
wago- 
nów łomów i materjał ten pod- 
dać krystalizacji. Z jednego wa- 
się 1.255 


zawierającej 100 gramów  radu,|gr. radu i 6.800 kg. uranowych 
wartości 190 miljonów kez. farb, które znajduja zastosowa- 

Jak wiadomo, w r. 1898 p. Cu-|nie przy farbowaniu w ognin, 
rie - Skłodowska wraz ze swym|np. przy wyrobie kolorowego 


Jachimowskiej rudy niema wc- 
góle na rynku w sprzedaży. Cera 
jej wynosi 200 — 400 kcz. za 1 
Wed- 
„ruda Jachimowska 


katolickiego m 
126 
oraz 


dzia- 
twy, Ta wytężona praca dobro- 
czynna i oświatowa zakonów nie- 
znacznym stopni 
Ko. 
ściół katolicki w Australji z każ- 
dym rokiem powiększa znacznie 
żeńskie liczą 9429 sióstr. Pod o-|liczhę swych wrznawców.(KAP). 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 z4, 
na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 


komunikaty specjalne 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


cyfrą 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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